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Kraków, 1 lutego 


Ostatnio, znowu raz dla odmiany, wyłoniła 
się nagłe dyskusja na temat asymilacji, choć | 
zaprawdę asymilacja w politycznem tego słowa | 
znaczeniu należy do bezpowrotnej przeszłości, 
asymilacja zaś językowa w tej doz.e, jaką ży 
cie nieuchronnie za sobą przynosi, nie da się 
usunąć żadnemi artykułami į żadnemi nawet naj 
mądrzejszemi dyskusiami. Dziwne, że publicy- 
ści skądinąd nawet tak rozsądni jak p. Stupn © 
ki, nie mogą w żadeu sposób pogodzić się Z 
przykrą, ale rzeczywistą rzeczywistością, a m'a 
nowicie, że Żydzi w golusie mają aż trzy ję- 
zyki: hebrajski, żydowski i krajowy. Tak wy 
gląda sytuacja w kraiach o masowem zaladnie- 
niu żydowskiem. W państwach zachodniej Eu 
ropy redukuje się liczba języków „żydowskich* 
do dwóch, gdyż tam odpada język.. żydowski, 
2 pozostają tylko język kraiowy i jezyk he- 
brajski, Nieba są dla nas tak miłościwe, źe na 
węt w Palestynie musimy, chcąc nie chcąc, znać 
także język arabski, obok narodowego i poto- 
cznego — hebrajskiego. 

Tutaj więc w Polsce mamy trzy języki. Pow: 
tarzamy jeszcze raz: ta mnogość jest prawdzi- 
wem ubóstwem, ogromnym kłopotem z każde 
go prawie punktu widzenia, olbrzymim balaste:;n 

, szkolnictwie, niezwykłem utrudnieniem w ży- 
ciu kulturalnem | praktycznem, ale nikt i nic 
na to poradzi, Żadne argumenty, żadne morały, 
żadne tyrady nic tu nie wskórają. Mamy trzy 
języki — taki jest los żydostwa polskiego. 

Różnica między nami, Żydami narodowymi 
i sjonistami. a asymilatorami jest tylko ta, że 
my, afirmując w całej pełni nasze żydostwo, bie 
rzemy na siebie także i brzemię wszystkich 
trzech języków, podczas gdy asymilacja język 


ją rozliczne typy szkół żydowskich, kursów he 
brajskich. że czytana jest bardzo intensywnie li- 
teratura hebrajska i żydowska, że referaty w 
organizacjach sjonistycznych odbywają się głó 
wnie w ięzyku żydowskim, że oba wielkie dzien 
niki żydowskie stołeczne "Haint" i „MWixment* 
mają tutaj bardzo licznych czytelników? Nie 
jest prawdą, ażeby sjonizm był tutaj w Mało 
polsce powierzchuwnem hasłem partyjnem, pra- 
wdą zaś jest, że żydowskie życie kulturałne pul 
sule w Małopolsce bardzo żywo i intensywnie, 
może nie słabiej niż w Kongresówce i ua Kre 
sach. 

Co się zaś tyczy prasy żydowskiej w řezy 
ku polskim, to potępianie jej przez Żyda naro 
dowego jest zgoła naiwne. (O ile nas pamięć 
nie myli, sam p. Stupnicki uzasadniał swego 
czasu konieczność gazet żydowsko-polskich!!). 
Należy bowiem zważyć dwie rzeczy: Popierw 
sze prasa ta nio owbie„akczytelników prasie he- 
brajskiej i żydowskiej, łecz prasie polskiej. Ka 
Żdy obeznany ze stosunkami wie to doskonale. 
Dzienniki żydowskie wydawane w języku pol- 
skim zdobywają dla żydowskiej myśli narodo 
wej te rozliczne stery żydowskie, które w prze- 
ciwnym razie byłyby zupełnie odcięte od wszel: 
' kiej myśli żydowskiej. W tym Kierunku posiada 
prasa żydowska pierwszorzędne znacze:lie na- 
rodowe. Trzeba być zupełnie ślepym albo zacie 
trzewionym, ażeby nie dostrzec tego prostego i 
w oczy wprost rzucającego się faktu, A powtó- 
re: Prasa żydowska w ięzyku nieżydowskim 
stanowi nailepszą broń polrtyczną i trybunę ży 
dowską wobec otoczenia, wobec społeczeństwa 
i państwa, Prasa żydowska w języku polskim 
iest najlepszym i najskuteczniejszym łącznikiem 
Obu społeczeństw. W dziedzinie apologetycznei 
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le własnej sprawie 


znaczenie jej jest olbrzymie, O ile idzie o sjo» 
uzm, to prasa nasza w językach europejskich 
stanowi jeden z głównych środków zdobycia 0+ 
pinji światowej dła naszego ruchu. Jeśli dziś 
na Zachodzie sjonizm ciągle jeszcze napotyka 
na duże niezrozumienie ralistotniejszych Swo- 
tch podstaw i głównych założeń swojej ideolo: 
gji, to przyczyną tego nie w ostatnim rzędzie — 
na co słusznie niedawno zwrócił uwagę posel 
Thon w „Hajincie“ — jest takt, że poza Polską 
nie mamy na świecie dzienników żydow= 
skich w językach nieżydowskich, Dzienniki tes 
go rodzajn w Londynie, Nowym Jorku, Berlinie 
i (w ięzyku arabskim) w Jerozolimie, są po- 
prostu polityczną koniecznością słonizmu. We 
Wiedniu dziennik podobny istniał, ale niestety 
dzięki złej gospodarce musiał zostać zawieszeń 
ny. 

Zamiast sarkać na trzy dzienniki żydowskie 
w ięzykn polskim, jakie wychodzą na terenie 
Rzeczypospolitej, należałoby raczej stałe wskiE 
zywać na nie żydostwu zachodnie etrope 
mu i amerykańskiemu, jako na wzór i eie 
i skutecznej pracy i... prasy narodowej i połi= 
tycznei. My nie odciągamy czytełnika zazecie 
hebrajskiej i żydowskiej, my wpałamy czytelnie 
kowi miłość do żydostwa, zachęcając go do po- 
ziłania i umiłowania żydowskich skarbów ku 
turalnych, a więc także i naszego języka nare- 
dowego i ięzyka szerokich mas ludowych. Spole 
niamy wielkie dzieło narodowe i kułturałne, któ" 
rego się bynajinniej nie mamy potrzeby wstyw 
dzić. Spełniamy ważne zadanie w służbie dła 
żydostwa i przy ołtarzu idei sjonistycznej — za- 
danie, którem się chlnbimy i któremu 
być wierni. w. B. 


żydowski (jidysz) odrzuca wogóle z lekceważe 
niem lub nawet pogardą, a język hebrajski to- 
leruje łaskawie w homeopatycznych dawkach 
dla celów nauki religji mojżeszowej... 

Taka jest sytuacja. A oto przychodzi p. Stu 
pnicki i irytuje się na asymilację sjonistów(!) 
w Małopolsce, Pprzyczem Szczególnie razi go 
„Nowy Dziennik”. P. Stupnicki zarzuca nam, 
że szerzymy asymilację, że jesteśmy wręcz 
rozsadnikami asymilacji. Dlaczego? Bo wyda 
jemy gazetę w języku polskim, która jest czy- 
tana przez Żydów. 

P. Stnpnicki jest — lak wyżej powiedzieliś 
my — rozsądnyn skadinąd publicystą, ale w 
tym wypadku znajduje Się w grubym błędzie. 
Czyż p. Stupnicki nie wie, że w Małopolsce kwi 
tnie żydowskie szkolnictwo narodowe, że smie” 


Warszawa, 31. 1. Sin. Kancelarja sejmo- 
wa dokonała obliczenia budżetu za rok 1930/31 
przyczem z ostatecznych cyfr ustalonych w 
komisji budżetowej widać, że 

wydatki netto wyniosą 2.945.868.715 zł. 
dochody netto 3.067.,888,568 zł. 
Nadwyżka budżetowa Wynosi przeto 122,019.853 
Według rządowego preliminarza budżetowego, 
wydatki netto wyniosą 2.934.741.480 zł, a docha 


DANCING TEATRALNA W KRAKOWIE 


vis a vis Teatru im. Słowackiego. — Tel. 2320 
REPREZENTACYJNY LOKAL ROZRYWKOWY KRAKOWA 


' Program Kamawałowy na Luty 1939: Feiomenalny Duet Mary i Mill w tańcach mowoczes- 
mych | ekscentrycznych, Duet Ritti i Wiktor w tańcach akrobatycznych, Slostry Peggi z Pragi czeskiej, 
w swych nadzwyczajnych kreacjach ohetevgraficznych, oraz piękność warszawska Renee Ridi w tań- 
owo — Początek codziennie o godz, 9 wieczorem, — w każdą niedzielę i święta Five o 
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głastycznych. 
dock z wysiępnnń, oraz bezplatna loterja kalek poczatek o godz. 5 popohidnu, Wstęp wolny. 


Budżet przechodzi na plenum Sejmu. 


Jakie cyfry ostatecznie ustaliła kemisja? — 63-godzinna dyskusja 
w Sejmie 
(Teleicnem od naszego korespondentaj 


dy 2.943.011,040, czyli, że nadwyżka wsmosł 
8,269,560 zł. . 

Dziś odbyło się posiedzenie konwentu senio- 
rów dła ustalenia godzin dyskusji budżetowej w 
Sejmie. Drugie czytanie preliminarza budżeto: 
wego rozpocznie się w dniu 3. lutego i trwać 
będzie w ciągu 3, 4, 5, 6, 7, 8 ;, 10 kutego. Każde 
posiedzenie trwać bedzie 9 rodzin tak, 
że 63 godzin zostawe poświeconych dla dysku 
sji, 5 godzin poświęconych będzie głosowania, 
22 przemówieniom i referatom. 36 godzin przew 
mówieniom poszczególnych posłów. Fl lutego 
musi być przeznaczony na składanie poprawek 
do trzeciego czytania, 12 lutego trzecie czytam 
nie, 14 ostateczny termin przekazania Senato: 


wi. 

Koło Żydowskie otrzymuje kontyngent. prze” 
mówień, wynoszący 91 minut. B. B. wraz z N. 
P. R. lewicą i Związkiem Chłopskim 387 minut. 
PPS 204, klub ukraiński i białoruski 150, _ klub 


narodowy 185 minut. 
pom——y 
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„NOWY DZIENNIK*, niedziela 2. 2. 1930 


ska polityka zagraniczna 


Expose ministra Zaleskiego na wczorajszam posiedzeniu komisji 
zagranicznej Sejmu 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 31. 1. (Sin.) Na  dzisiejszem 
posiedzeniu sejmowej komisji zagranicznej Wy- 
głosił min. Zaleski obszerne ekspose, w którem 
przedstawił obecną sytuację zagraniczną Pol- 
ski. 

Minister oświadczył m. 


OSTATNIE WYDARZENIA, 


Wysoka Koamisjo! Od chwili mego ostatniego eks- 
pose, wygłoszonego przed Panami w dniu 15 sty- 
cznia 1929 1. zaszło wiele wydarzeń w polityce Świa 
towej, które muszę i mogę nazwać wydarzeniami 
wielkiej wagi, Dwie konierencje, haska konferencja 
å rozbrojemówa morska, powtórne rawiązanie sto- 
sitnków dyplotnatycznych Wielkiej Brytanii z Sowie 
tami obszerna i wzmożona działalność Ligi Naro- 
dów w zakresie porozumień i normalizacii międzyna 
modowych stosunków gospodarczycn, akcja tejże Li- 
gi w zakresie rozbrojenia i przygotowania międzyna 
rodowej konferencji rozbrojeniowej, — oto część za 
dedwie tych faktów, jakie znannionują rok ubiegły, 
stawiając go w pierwszym rzędzie lat obfitujących 
w doniosię wydarzenia, wydarzenia których konse- 
kwencje mogą znaleść swój dalszy ciąg i rozwiąza 
mię zarówio w roku bieżącym, jak i stać się wskaźni 
kami polityki międzynarodowej na okres najbliższy. 
Szczegółowe omówienie tych doniosłych faktów nie 
jest możliwem w mojem dzisiejszem przemówieniu 
ikzstrując jednak Szanowni Panowie naszą politykę 
gagraniozaią i nasze ustosunkowanie się do tych wy 
darzeń, postaram się syntetycznie uwypuklić cało- 
kształt politykń międzynarodowej i wnioski, jakie wy 
smąć się winny z tej ogólnej sytuacji dla polityki 
"Polski. 


in,: 


IDEA POKOJU 

Proszę Fanów! Sądzę, że nie od nzeczy również 
będzie Padre lenie tych ideologicznych wytycznych 
jakie przyświecały zagranicznej polityce polskiej, za 
rówuo w roku ostatrim, jak i w ciągu tego przeszło 
trzech-letniego okresu, podczas którego pełnię urząd 
ministra swaw zagranicznych. W całym tym okre- 
sie politykę naszą znamionuje przedewszystkiem cią 
złość i świadomość, konieczność niezmieunegu zacho 
wania, fako naszej naczelnej linji, idei pokojowości. 
idea pokojn, jego [zachowanie I umocnienie, to kano- 
my polskiej ideologji zrastające się jednocześnie i nie 
rozdzielnie z polską racją stanu. 

Pragnienie pokoju stało się żywłołowem dążeniem 
całej ludzkości w ciągu lat ostatnich. Jest to objaw 
maturalny, zrozumiały po tych hekatombach, złożo- 
mych z krwi i mienia ludzkiego w ostatniej wojnie. 
Zgroza jej i bolesny koszmar nie opuścił serc całych 
rodzin kudzkich, to też pragnienie jej niepowtarzałno 
$ci stało się psychologicznem podłożem myślenia i 
odczuwania całego szeregu jednostek i mas obawa 
miema! we wszystkich narodach i państwach. Myśl! o 
zapobłeżeniu wojnie, o normalizacji stosunków, o 
pacyfikacji powszechnaj, myśl o uniemożliwieniu na 
paści ł o potępieniu, ukaraniu i ukróceniu ewentualne 


proinn, to naczelna myśl polityczna lat osta- 
h. 


WZROST AUTORYTETU POLSKI, 


Mowca podkreśla w dalszym ciągu wzrost auto 
rytelu Polski na terenie międzynarodowym, co 
znajduje wyraz w podniesieniu poselstw szeregu 
państw do rangi ambasad. Nie jest to objaw prze 
lotnej kurtuazji, ale znak ugruntowania się u rzą 
dów i wśród społeczeństwa tych państw pojęcia 
© znaczeniu państwa polskiego we współczesnym 
ustroju świata. 


PROBLEM MNIEJSZOŚCI. 
Powoli, systematycznie, 
Ly przywrócić lę rotę, 
przed swoją katastrolą, 
Na lej drodze musimy się spotkać często z nie 
życzliwem zdziwieniem, często z niebezpiecznem 
dziedzictwem To trudne dziedzictwo. jakie Polska | 
otrzymała wlaśnie dlatego. że głos jej w pierw- 
RE latach powojennych był nowością nawet 
ila cych, co znakomicie przy odzyskaniu naszego 
nytu państwowego współpracowali, wiele klopo- 
tów przyczyniło i przyczyni nam jeszcze, Jak pa- 
powie widzą, do tych dziedzictw należą t. zw. 
traktaty mniejszościowe  Mowca bardzo obszer- 
mie przedstawia w dalszym ciągu problem mniej- 
szości na terenie międzynarodowym 
lak panom wiadomo w dziedzinie 
Ligi dla mniejszości przeciwstawiały się sobie 
dwie tezy Jeunn dażyła do rozbudowy zobowią. 
zań mnicj*zościowveb państw posiadających już 
sobowiącania, uważając to za środek poprawy 


krok za krokiem musi- 
jaką Polsku zajmował 


śwarancyj 


: 


obecnego stanu rzeczy, druga zaś, godząc się na 
pewne modyfikacje w dotychczasowej procedurze, 
nie uważała za dopuszczalne jakiekolwiek rozsze 
rzenia dotychczasowych, przyjętych zresztą dobr» 
wolnie zasad proceduralnych. W tej materji nie- 
jednokrotnie miałem możność oświadczyć, że na 
żadne inowacje w procedurze  mniejszościowej, 
wychodzące poza traktaty mniejszościowe zgo- 
czić się nie możemy, jak tylko pod warunkiem 
generalizacji zobowiązań mniejszościowych. Na 
stanowisku Polski stanęły i inne państwa, równo 
cześnie jak i ona zainteresowane w uweslji mniej 
szości. Dając wyraz tej solidarności zapatrywań 
w wspólnej akcji na terenie Ligi przeprowadzono 
na kilku posiedzeniach Rady obszerną dyskusję 
nad tym problemem, oświetlając sposób, jak Ra- 
da Ligi pojmuje ciążące na niej na podstawie tra- 
klatów obowiązki względem moaiejszości. Dysku- 
sja ta wykazała mniejszościom, że zasadą, kiórą 
winny pielęgnować jest konieczność lojalnego wy 
pełniania ciążących na nich obowiązków i zro- 
zumienia, że przy korzystaniu z równych praw, 
dobro i siła tych państw, jest równocześnie do- 
Łrem ich wlasnem. 


LIGA NARODÓW 


Omówirwszy dalej pomyślny zwrot w stosunkach pol 
sko-gdańsktch, przechodz: minister dc omówienia ro 
li Ligi Narodów. 

Liga Narodów w r, 1920 była jeszcze tylko wiel- 
ką niewiadomą, budzącą śmiech ironiczny u jednych, 
złość u innych, u wielu aś entuzjazm, W ciągu tych 
10 lat Liga abstrakcyjna z ideowej koncepcji stała 
„się rzeczywistością, z którą wszyscy muszą się po- 
ważnie liczyć, Przez nieustanną ; wybitną pracę nad 
komsolidacją pokoju i nad rozwojem współpracy 
międzynarodowej Liga Narodów zdobyła sobie wiel 
ki autorytet i stała się dla olbrzymiej większości 
państw środkowym punktem zagadnień międzyuaro 
dowych. 


ROZBROJENIE 
Minister omawia kolejne" wszystkie problemy. ia | 
kiemi Liga Narodów ostatnio się zajmuje, a wiec 


Sprawę rozbrojenia, przedsiawiaiąc stanowisko Pol- 
ski. Polska, 
pominać o 'em. że podstawą w pracy rozbrojeniowej 
iest i nms: zostać artvkwł R pakin, Który stanowi je 
dynie zobowiązamie w tej dziedzinie członków Ligi. 
Rząd polski gotów jest wykonać swoje zobewiaza 
nia zaciągnięte w art. 8 na równi z nymi członka 
mi Ligi, tj. gotów jest zgodzić się na zredukowanie 
swoich zbrojeń do minimum, dającego sie pogodzić 
z bezpieczeństwem narodu polskiego iz wykona- 
aiem zobowiązań międzynarodowych, wynmikają- 
cych ze wspólnej akcji. 

Rząd polski widziałby chętnie wznowienie prac 
nad zagadnieniem gwarancyj międzynarodowych w 
duchu protokołu OWEJ kiórege zasadom 


Czy 


jako członek Ligi Narodów nie może za- | 


Nz. 38 


Polska pozostała wierna. 

Minister przechodzi z kolei do omówienia współ: 
pracy mięazynarodowej w całym szeregu dziędsia, 
podkreślając czynny udział Polski w organizoweniy 
tej współpracy. 

EWAKUACJA NADRENII. 


Dłuższy ustęp poświęca minister sprawie ewa- 
kuacji Nadrenji. 

Odnośnie do tego problemu rząd zmalazł się ©- 
barczony pewnemi decyzjami międzynarodowemi, 
utrudniającemi kwestję wolaości jego ruchów i 
poczynań. Mam tu na myśli pakt reński, który dła 
tych lub innych powodów, nad któremi bliżej za- 
stanawiać się nie pragnę, nie został przez Polskę 
podpisany. Nie należy zapominać proszę Panów 
właśnie o tem przy omawianiu sprawy ewakua- 
cji, że mówimy o fakcie przedterminowej a więe 
przyśpieszonej tylko o lat parę ewakuacji, że na- 
stąpiłaby ona  nieuchronie w niezbyt odległym 
już terminie. zgodnie z postanowieniami, jakis 
na siebie nalożyły strony podpisująca traktat wer 
sałski Decyzja mocarstw liczyła się i liezyć się 
będzie musiała oczywiście z tym nastrojem, któ- 
ry widział w fakcie okupacji pewnego rodzaju 
przeżycie nie mające już dostatecznej racji wobec 
postępującej normalizacji stosunków w Europie. 

Wobec konieczności ustosunkowamia się naszego 
do sytuacj jaką, zbliżający się termin zasadniczej 
zmiany w waruukach gwarancji bezpieczeństwa, wy 
nmikającyc:: z odnośnych postanowień traktatu wer- 
salskiego wytworzy, cała nasza polityka zagrankkz- 
na pod tym kątem widzenia ujęta i skierowana z0- 
stała. 

W pierwszei Kmijl dotyczy to naszego 


STOSUNKU Z FRANCJĄ. 
Kiedy o siosunkach tych mówię, to muszę zazna- 
czyć, że stosunki te rozwijają się coraz lepiej, stwa 
rzając coraz imtenzywniejszą kolaborację, opartą nie 
tylko na wzajemnych uczwoiach silnych i przyjaz- 
nych, ale i na wzajemnem zrozumieniu i jednako- 
wem ustosunkowaniu się do wielu  międzynarodo- 
wych zagadnień pierwszorzędnej wagi, 

W związku z tem omawia minister problem poro 
zumienma tancusko-n.em'eck'cgo, zaznaczając że 
pragniemie unormowania stosunków z Niemcami ze 
strony pomntyków francuskich jest dzisiaj w tem Spo 
łeczeństwie bardzo silne, głębokie i naturalne, Zda- 
jąc więc soebie sprawę jaknajdokładniej z pragnienia 
normalizacji, mogę wyrazić jaknajgłębsze przeświad 
czeuie, że porozumienie francusko-niemieckie w ni- 
czem nie może osłabić przyjaźni polsko-francnskiej, 
opariej n2 dostatecznie mocnych fundamentach da- 
wnei tradscii. wspólnych interesów : głębokiej sym 
patii, jaka lączy oba państwa i narody. Sądzę. że do 
najpoważuiejszych fundamentów równowagi polity- 
cznej Europy i światowego pokoju należy właśnie o- 
siagniecie rozumnego porozumienia irancusko-nie- 
mieckiego polsko niemieckiego. Są to dwie równo 
ległe akcie. które nogą i pow'mny nastąpić, Ww t- 
za6m nie osłubiniąc istneejącej współpracy i sojuszu 
»zecivamie, imiaciiaiąc ie jcszeze jedną, bardzo ży. 

'otna więzią. 

W dalszym ciagu «niwiu minister bardzo szcze 
uółowe problemv konferencji haskiej i określa sta 
nowisko Polski wobec sprawy reparacyj. 

Dokończenie na stronie 3-ciej. 


banki prywatne również zniżą 


stopę dyskontową? 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


szawa, 31. L Sn. Na skutęk obniże- 
IIFA FS Bank e. słony dyvskontowej taxcże 
inne banki państwowe powezmą wkróice rów- 
nież decyzję w kierunku obniżenia stopy dy- 
skontowej. W związku z tein nastąpić ma też 
zmiana w przepisach ministerstwa skarbu o t. 
zw. lichwie pieniężnej, w myśl których banki 
poperać mogą przy udzielaniu kredytu maksy* 
nialnie 13 procent. Norma ta została obniżona. 
W bankaeli prywatnycli ZE ema ten- ! 


dencji obniżenia stopy dyskontowei. Decyzja 
w sprawie ewctualnej zniżki stopy dyskontowej 
banków prywatnych powzięta zostanie na po- 
siedzen u związku banków polskich, które odbę 
dzie się według wszelkiego  prawdopodobi2ń- 
stwa z końcem przyszłego tygodnia. Naogół 
rzypuszczają. że vanki jednak obniżą stopę dy 
skontową o pół proc., czyli do 12 i pół, ale do- 
piero po uchwale sejmowej, wp.owadzającej 
ulgi dla kapitato i rent. 


Pos. Rotmsiin : i sen. Schreiber 


u ministra józewskiego 


(Teleionem od naszesr »orespondenta) 


Warszawa, 31. 1. Sin, Minister spraw we 
wnętrznych p. lózewski przyjął dziś posła Rs | 
marina į senatora Schreibera na dłuższej xon- 
ferencji. Omawiano szczególnie zachowanie się 
władz lokalnych wobec ludności żydowskiej w 
Małopolsce. Reprezentanci żydowscy żalili się 
na nieobjektywne mieszanie się czynników miej 


scowych da autonomii gmin żydowskich, jak 
niemniej na szykanowanie ludności żydowskiej. 
Wymieniono przyteni takie miejscowości jak 
Tarnopol, Skole, Dzików, Gorlice, Przemyśl 
itd, gdzie szykany te mają miejsce. 

Ponadto poruszono sprawę Szkolnictwa żyw 
dowskiego oraz zbyt rygorystyczne zamykanie 
piekarń. Minister Józewski okazał duże zrozuw- 
mienie dla poruszonych spraw i przyrzekł wy- 
dać odpowiednie zarządzenia. Nie jest wyklu- 
czone, że minister na miejscu zbada odnośne 
stosunki, 
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Fabryka Czekolady „Suchard“ S. A. w Krakowie poszukuje dzielnego i rutynowanego 


INSPEKTORA PODROZU'ACEGO 


dla przeprowadzenia akwizycji, kontroli zastępców : reklamy. 


Reflektuje się tylko na siłę pierwszorzędną pod każdym względem Zgłoszenia 
tylko pisemne z podaniem referencji dokładnego curriculum vitae i fotografji 
zechcą przesłać poważni reflektanci do: „Suchard* S. A. Kraków, skrytka poczt. 55 
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Dr ABRAHAM INSLER (Lwów) 


„NOWY DZIENNIK”, niedziela 2. 2. 1930- 


BHEEBEGGOEKEGEA 


Prowizorium samorządowe 


ga krótsza ı prostsza znalazla swój wyraz w! 


Po bezskutecznych próbach dwóch pierw- 
Szych Sejuiów polskich zmierzających do ure 
gułowania ustroju samorządów na jednoiitej 
podstawie dla całego państwa, trzeci z kolei 
Sejm odrazu zrezygnował z ciągle jeszcze nie- 
ziszczalnego wielkiego celu, ograniczając się 
do prowizorycznego uporządkowania jednej 
części z dziedziny całości. 

Prace są w pełnym toku. Niedawno się zæ 
częły a — jeśli pozory nie łudzą, — są na ukoń 
czeniu Tempo prac — zwłaszcza, ieśŚli się je 
porówna z żółwim krokiem prób poprzedn:ch 
— wprost oszałamiające. Prawda, że idzie obec 
nie o częściowe zagadnienie, ale kto chsćby 
powierzchownie tylko obznajomiony jest z ca 
łoksztaltem zagadnienia, rozumie, że zasadni 
cze trudności, które dotychczas stawały na prze 
szkodzie ustawowemu uregulowaniu całośc, po 
wtarzają się przy poszczególnych częściach te 
go zagadnienia. 

Dlatego — interesować nas w pierwszym Tzę 
dzie musi pytanie, jak Sejm z temi trudnościa- 
mi się załatwi w odniesieiu do tych Spraw, 
które obecnie ma ustawowo uregulować? rzy: 
patrzmy się wpierw obecnemu planowi prac 
sejmowych w tej dziedzinie. Komisia admini 
stracyjna, ustalając nomenklaturę różnych pro 
jektów, określiła trzy etapy swych zamienzen: 
1) Uregulowanie całoksztaliu ustroju samorzą- 
dowego na jednolitej podstawie materialnej i 


formalnej (ustrój i prawc wyborcze dla całego | 


państwa); 2) Uregułowan e 
całokształtu zagadnienia w sposób jednolity, 
drogą zastąpienia niektórych przepisów ustaw 
dzielnicowych nowem: przepisami — jednolicie 


tę części zagadnienia normującymi dla ca!ero 
pdńsiwa; 3) Urezulowanie jednej częśc > cało- 
łeształru żag.dnienau w poszczegdlłnych  dżiet- 


nicah, a więc zastąnienia przestarzałych ustaw 
dzielnicowych nowem: „ustawiuni dzielnicowe- 
imi, 

Prace obecne Sejmi dolyczą tego trzeciego 
etapu, najmniejszego odcinku wytlenięiej drogi. 
Projekty, będące przedmiotem obecnej dysku 
sji, zmierzają du uregulowania prowizoryczne- 
go Sprawy Samorządu na obszarze 4 woie 
wództw małopolskich tj. na abszarze całej b. 
Galicii. I na tym obszarze nie regulują sprawy 
ustrojy samorządu. W tym względzie pozosta- 
ją w mocy austriaci ie ustawy gminhe, Zajmują 
się tylko zmianą Ordyuacji wyborczej do gmin 
miejskich . do sumorządu powiatowego. Z tego 
trzeciągo zatem ctapu, z tego naimniejszzgo 
odcinka znowu wyelimiqowano zagadnienia 
ustrojąwe oraz wszelkie zagadniema samorzą: 
du, innych dzielnic. Krótko mówiąc — poprzez 
labirynt Haseł i projektów wydobywa się na 
światło dzienne, jako konkretny rezultat — je- 
dynie sprawa ordynacji wyborczej do ciał sa- 
morząd. dla Małopolski 2 wyłączeniem gmin wiej 
skich. Oczywiście, że uchwalone obecnie zmia 
ny mają jedynię charakter prow.zorjunm, albo 
wiem definitywne unormowanie tych spraw 
pozostaje zastrzeżone przyszłemu unifikucyjne 
mu ustawodawstwu samorządowemu, 

W tym stanie rzeczy nasuwa Sić pytanie: Czy 


pewnych części z | 


nie byłoby rzeczą prostszą ten szczupły zakres | 


spraw załatwić w drodze krótszej, naprawdę 
prówizorycznej, 1 nic zgoła nie przesądzającej 
z ptmktu widzenia definitywnego uksztąłtowa: 
nia ustroju samorządowego w Polsce? Ta dro- 


stopu większościowego, gdzie ludność 


wioskach, wysuniętych jeszcze w Sejmie po- 
przednim i we wnioskach PPS w Sejmie obec- 
nym, które to wnioski zmierzały do rozciągn ę 
cia mocy obowiązującei przepisów wyborczy:h 
Królestwa Polskiego na Małopolskę. 

Wszyscy zgadzają się z tem, iż stan samo 
rządów w Małopolsce wymaga szybkiego od- 
świeżenia, że przestarzałe zasady wyborcze da 
wnych ąaustrjackich ustaw gminnych nie mogą 
być stosowane, że zatem dla przeprowadzenia 
wyborów wskazane jest zastosowanie przeb* 
sów prawizorycznych. Ale forma prowizorium, 
obrana obecnie przez większość ksom:sji admi- 
nistracyjnej jest forma niebezpieczną. Jest 10 
prowizarjum pozorne. Faktyczne bowiem, 
iak z dotvchczasoweł dyskusji uchwał komisvi 
nych wynika — szereg naibardziej spornych 
kwesźżyj zasadniczych, © które rozbijato się du- 
tąd ustawodawstwo samorządowe, znajduje w 
(2i prowizorycznej ustawie 
: wzęlędnienie i wcielen'e. 

Proiekty wyborcze oznaczają wprawdzie 30- 
stęp w stosunku do kusialilega systemu galicyj 
skiego, ale są zarazem znacznym krokiem 
wstecz w stosunku do polskich ustaw, obowią- 
zujących na obszarze innych dzielnic. A ten 
krok wstecz mimo prowizotycznego charakte- 
ru, obecne uchwalić się mających ustaw, posia 


Str. 3 
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ła wielkiej doniosłości ustępstwa w dziedzinie 
ustroju gminnego. 

Sprawa ustroju jest chwilowo nieakmual- 
na. Czy można się jednak spodziewać, źe reali- 
zowany ubecnie kompromis nie będzie wykony 
wany, kiedy akruałną stanie się cena wzajem- 
na, sprawa ustroju? Czy nie należy się raczej Z 


tem iigzyć, sądząc po dwuutorowości system 
wyborczego do rad powiatowych, —- że skład 


ne i szybkie załatwienie sprawy obecnej w ko- 
misji jest — mimo zmienionych stosunków wW 
sejmie — niemem wykonaniem starego: kompro 
misu ? 

Szczególnie istotną i ważną jest sprawa statut 


i tu da Lwowa i Krakowa. Komisja w trzeciem 


jednostronne , 


da doniosłe znaczenie zasadnicze, bo znaczenie , 


mejudykatu dla przysziych ustaw samorządo- | 


wych... Przypatrzywszy się bliżej zasadom cbe 
cnych prolektów, dostrzegamy przecie w nich 


zupclinci wierne odbicie owych zasad, które sa, 


nowiłv podstawę kompromisu stronnictw pol- 
skich w Sejmie poprzednim. |lostrzegsaniy w 


nich nawet tę najbardziej wsteczną i z ideą snr 
likacii ustawodawczej sprzeczną zasadę pa- 
dwójnego systemu wyborczego, a mianowicie 
systemu proporcjalncgo w okręgach, gdzie wy: 
maganą jest ochroną polskiej mniejszości, i sy 
polska 
posiada dostateczną 'siłę liczebną do majoryza- 
cji niepolskich mniejszości. Zasada szczególnie 
n'ebezpieczna dla ludności żydowskiej, która 
wszędzie słanowi mniejszość, Będziemy zatem 
— my Żydzi — posiadali możność uzyskania 
renrezentacjj w radach powiatowych jedynie 
wc wschodniej połaci kraju. Na obszarach za 


chodnich, system w ctkszościowych wyborów da | 
Rad powiatowych da z iednej strony przewagę | 


cl mierfowi 
St.m. 


wiejsk emu nad elementem mic} 
a z drugiej strony badź zupelnie wykluw 


czy hadź uzależni całkowicie interesy ludności 


żydów skiej od woli większości. 


VWyrcwadza się więc sysiem proporcjonalny, 


który w zasadzie ma na celu ochronę mniejszo- 
ści, na to aby ochrony tej pozbawić tych, co 
jej właściwie potrzebują. Taki system propor- 
cjonaliy stt karykatura systemu proporcional- 
rego | Erwina z idei ochrony msiziej.zości. 
Uwagi. powyższe dofyczą systemu wyborcze 
eo do Rad powiatowych. -Zasady wyborcze w 
gueach miciskicjn są — wedle 
wych rciacyj -- zredagowaiw 
proporcjcnalności. Tak samo było w projektach 
poprzedniego Seimu. Na tem polega} kompro- 
mis stronnictw polskich. Prawica musiała konce 
dować PPS, zainteresowanej w proporcional- 
ności w n.iastach. demokratyczie zasady wy 
hborcze do zmir miejskich za to tewica poczyni 


dotychczaso- | 
w duchu pelnej 


czytaniu skieśliła poprawkę, w myśl której peł 
nomoonictwa w tym względzie udzielone Prezy 
deniowi Rzeczypospolitej miały być ogranicz 
ne o tyle, że ogólne zasady iniejskiej ordymacji 
wyborczej mają być w statutach dla miast sto 
łecznych utrzymane. Jak zatem statuty te osta 
tecznie wyglądać będą, nie można przewidzieć. 
Wiadomo tviko, że w projekcie poprzednim za 
stnzeżono, iż każde miasto stanowi jeden okręg 
wyborczy. podczas gdy dla statutów Lwowa ł 
Krakowa zasadę te skreślono. pozostawiając za 
tem możność przykrojenia sztucznych okręg- 
gów wyborczych. : 

W szczegółach projektów obecnych przed ich ` 
załatwienuem na plenum sejmowem trudne się 
orjentować i trudno przewidzieć. jak zostaną 
ustalone w ostatecznem głosowaniu. « 

Nie o szczegóły nam też idzie. ale o zapozna- 
n'e się z ogółnym kierunkiem i z ogólną tenden 
ają. 

Z tego raiogólniejszego punktu widzenia oce 
niając zagadnienie, wypada stwierdzić. że jak 
z jednej strony szybkie stworzenie możliwoścł i 
przeprowadzenia wyborów do samorządów mą 
łopolskich jest ogólmie uznaną koniecznością, 
tak z drug'ei strony dopuszczenie pod prete- 
kstem tei konieczności dn przesądzenia zasad 
czych kwesty byloby błędem. nie dającym 
się naprawić. Uważamy — jak już wyżeł 
wspomniano — za najwłaściwszą formę prowi : 
zorjum rozciągnięcie mocy obowiązującej pra” 
wa wyborczego do gmin Królestwa na Małopoł 
skę bez zmian. przesądzających w jakimkołwiek © 
kierunku ostateczny wygląd ustawodawstw. 
sa morzadc O ile jednak uie mamy J 
ści uzyskania Wkiego nozwiązamia, należy przy — 
obecnych proiektach przeciwstawić se wszeł- 
kim próbom i tendencjom prelkiykowatnia zw 
sad pod pozorem prowizoriim. L 


Fo tem bowiem należy pamiętać, Że podobuw 
prowizoria mogą meraz — wbrew 
nin pierwomenu — miet żywot dtugotrwatya. 
O OOU S 


Exposé min. Zaleskiego í 
(Dokończenie) a a 


Konisrencja haska przynosi nam zwołuienie den 
tywne z wszelkich ciążących ma nas zobowiązań ma 
konto reparacyj. W ten sposób wychodzimy z lipó- 
teką czystą. Nie potrzebnię chyba Panom wskarzym 
wać, takie niebezpieczeństwo stanowią powyższe 
miljardowe kwoty, obciążające nasz majątek naroda 
wy, 

Jak Panom wiadomo a 


ROKOWANIA POLSKO NIEMIECKIE E « 
posunęły się tak daleko naprzód. że pozostała tylko s 
właściwie jedna kwęstja natury zasadniczej do TOS P 


surzygmięcia, aby doprowadzić do iinalizacii ukk 3 
dów. Długetrwałe rokowania zbytnio już sę Meo 
kły. Rozumiemy bardzo dobrze, iż tego stanu mepe- © 
waości przedłużać dalej nie możemy, Najbliższy ul p 
przyniosą nam prawdopodobnie decyzłę. Albo tra- 
ktat zostanie zawarty, albo też rokowania zostaną 
uznane za niecelowe I delegacja zostania  różwię- 
zana. 
Minister omawia wkońcu 


STOSUNKI POLSKO-SOWIECKIE 


zaznaczając. że Polska w stosunku do ZSRR posta- < 
wilu sobie za zadanie poprawnych stosunków polity 


cznych. rozbudowanie stosunków ekonomicznych 0- 


rez dziszę wykonywanie zubowiązań, wynikających 
z traktatu ryskiego. przyczeni tendencje pokojowe 
Polski i cheć regulowania ewentualnie powstających 
pretensyj. iedyn'e drogą pokoju z wykluczeniem 
wszelkiej możliwości zbrojnej jnterwencji znałazłby 
swój wyraz w podpisaniu protckołu Litwinowa. Sto d 
euki polske związkow o w ubiegłym terminie mo- 

zna scharakteryzować nu ogół jako niemai gearr- a 
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fabietki 


Taere opakowania z czerwona 
znakiem "BAYER" w kształcie kie 

szi yża, 8 
čo- nebycia wę wizy: *ich zya, 59 


ORZESZE KANIE) N 


Z TEATRU, LITERATURY | l SZTUKI 

— WIECZÓR AUTORSKI MOJŻESZA LIFSZY 
CA. We wtorek 4 bm. odbędzie się w sali Krakow 
skiego Teatru Żydowskiego wieczór autorski, wy 
bitnego pisarza, twórcy znakomitej komedji cha- 
sydzkiej pt. „Opowieść o Herszelu z Ostropola*, 
który odczyta iragmeniy swoich utworów: „Me- 
sjaszowe towarzystwo akcyjne” „Sodoma”. „Zło 
Gziejskie pieśni“, „Żebracze pieśni” i inne utwory. 

— KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI. Dziś 
(w sobotę i jutro w niedzielę o godz $30 wieczo- 
rem wspaniała komedja chasydzka, pełna humoru 
i dowcipu żydowskiego „Opowieść o Herszelu 
E Ostropola" Mojżesza Lilszyca. w inscenizacji 
i reżyserji dra M. Weicherta, w świetiem wy- 
konaniu znakomitych artystów Trupy Wileńskiej 
(kier. M. Mazo). W niedzielę o godz 330 pop. po 
cenach zniżonych „Miasto żydów“ Arona Cejtli- 
ma. Bilety wcześniej do nabycia w Firmie Fisch- 
kab, Grodzka 46 (ar. tel 32—56) 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO, „Szwejk“ 
fizielny wojak austrjacki i pseudorosyjski jeniec 
£ musu, wkroczył wczoraj triu nfalnie w miasce 
Stefana Jaracza na Scenę teatru im J. Slowackie- 
go, wobec przepelnionej widowni, przyjmującej 
huraganami śmiechu tragikomiczna wspomnienia 
tak niedawnej przeszłości We wszystkich przed- 
stawieniach bierze udział gościnie L. Wyrwicz w 
woli sziabsarzta Griinsteina. W niedzielę popolu- 
dniu po raz ostatni „Betleem polskie". 

— TEATR REWJI „PANTERA“ (RAJSKA 12). 
Dziś w sobotę prenjera sensacyjnej rewji „Wol- 
ga Wolga“ w wykonaniu świetnego rosyjskiego 
sespołu rewjowego. Reszta biletów do nabycia 
w hamdlu WP. Rudnickiego, Rynek linja A—B. Co 
Hziennie dwa przedstawienia o 715 i 915 W nis- 
dzie trzy przedstawienia o 515, 715 i 915. 

— DZIECI DLA BZIECI Jutra w niedzielę o 
godz. 11 rano odbędzie się w tedfrze „Bagatela“ 
Poranek „Dzieci dla dzi:ci*; w programie 1. J. 
Haydn „Symionja dziecięca". 2 „Śnieżyca”. baśń 
fantastyczna ze śpiewem i tańcami, reżyser p. Du- 
sia Blirstenbimierówna, tańczą uczenice p. Wery 
IWachsrmanówny asyst. p. Ritty Sachetto. 

— LASZLO) SZENTGYORGYI, fenomenalny 
węgierski skrzypek- wirtuoz wystąpi z jedynym 
koncertem we wtorek, dnia 4 bm. w sali Boloń- 
skiego. Młody mistrz ma za sobą wielką sławę 
europejską, zgotuje więc niezawodnie prawdziwa 
biesiadę artystyczną. Przy fortepjanie prof, Sta- 
misław Lipski, Bilety do nabycia w kasie przy sali 

— TERMIN ZAMKNIĘCIA WYSTAWY daw- 
nych kilimów i kobieroów z kolekcji Feliksa Ja- 
sieńskiego, mieszczącej się w domu z fundacji 
Szołayskich przy ul, Szczepańskiej 11, przesunięty 
został z powodu wzmożonej w ostatnich dniach 
frekwencji dod nia 9 lutego włącznie. 

FILM TELEWIZYJNY. Douglas Fairbanks i 
Mary Pickford grają obecnie w Nowym Jorku w 
filmie specjalnie dostosowanym do telewizji. Film 
demonstrowańy będzie w San Francisco. W ko- 
łach fachowych oczekują z wielkiem zainiereso- 
waniem wyników tego eksperymentu, tak donio- 
słego z punktu widzenia lechniki fiimowej 

RINTINTIN NA EMERYTURZE. Znany ze 
swych popisów ekranowych pies Rintintin po 11-tu 
latach „pracy dlu filmu“ przechodzi na emery- 
turę ze względu na swój wiek, Ogółem Rintintin 
występował w 42 filmach, 

KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 

Sobota: 8% wiecz. „Opowieść o Herszelu z O- 
stropola'* (wyst. Trupy - Wileńskiej) 

Niedziela: 353% pop „Miasto Żydów“ (ceny zni- 
żone,; 8/80 wiecz. „Opowieść o Herszelu z Ostro- 


« 


pola”, 


TEATR MIEJSKI W KRAKOWIE 
Sobola: „Szwejk“. 
Niedziela: pop. „Betleem polskie“ (ceny zniżo- 
a — po raz oslatni); wiecz. „Szwejk“, 
TEATR REWJI „PANTERA“ (RAJSKA 12) 


Soboia: „Wolga Wolga" (premjera). 
Niedziela: „Wołga Wołga" (trzy przedstawie- 
2e 
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„NOWY DZIENNIK”, niedziela 2. 2. TOETA 


Nr. 8 


S$miercionośne fale 


Jeszcze podczas wojny Światowej marzyły 
imilitarystyczne Niemcy o wykryciu pewnych ta 
jemniczych promieni, któreby z niczmiernej od- 
ległości pozwalały w sposób niewidzialny nisz- 

czyć całe oddziały sił zbrojnych nicprzyja: 
ciela. Podstawą niejako naukową tych nadzieji 
była okoliczność, że tylko promienie dające tzw 
barwne spektrum, tj. widzialne, są dla organiz- 
mów żyjących nawet najsłabszych nieszkodli- 
we, nie wywołujące u nich żadnych niekorzyst: 
nych zmian ustrojowych, gdy przeciwiie na- 
tomiast, liczne rodzaje promieni niewidzialnych 
zachowują się pod tym względem aktywniej. 

Widzialne są tylko te promienie, których 
ilość drgań w sekundzie znajduje się w grani- 
cach 400 bilionów do 800 bilionów. Wszyst 
kie zater: inne promienie, których drgania są 
albo częstsze albo rzadsze, są dła oka niewi- 
dzialne i właśnie niemi zaięto się skrupulatnie, 
chcąc wyszukać z pośród nich pewien typ, okre 
ślonej częstości drgań, o własnościach dla czło 
wieka zabójczych. 

Lecz wysiłki te, które podczas wojny świa- 
towej nie były chyba małe, nie dały żadnego po 
zytywnego rezultatu, okrzyczane zaś już po u 
kończeniu wojny promienie Mathewsa, jako rze 
komo śmiercionośne, okazały się zwykłym hum 
bugiem naukwym. Dopiero od niedawna sprawa 
ta doznała nieoczekiwanego i bardzo interesu- 
jącego zwrotu, przenosząc się w dziedzinę ta- 
ką, do której pierwej nawet tak często śmiała 
intuicja uczonego nic odważyła się zabiąkać: w 
dziedzinę fal dźwiękowych. 

Fale te, o ile mają być odbierane przez nasz 
zmysł słuchowy w formie dźwięku, znajdują się 
w granicach drgań ośrodka (inogą nm być ró 
wnie dobrze gazy, ciecze jak i ciała stałe) od 
40 do 40 tysięcy razy w sekundzie, a Z tych 
nabardziej pospolitemi są dźwięki o skali drgań 
16 tysięcy do 30 tysięcy. Znaczy to, że fale o- 
trzymane przez drzanie np. powietrza, rzadsze 
lub częstsze niż w podanych granicach, są nie- 
słyszalne. 

W sposób wprawdz'e sztuczny otrzymuje się 
od dawna fale typu dźwiękowego, a niesłyszał: 
ne, np. przez wprawienie w odpowiednio szyb- 
ki ruch syreny akustycznej, tak, że otrzylna- 
ne drgania stają się częstsze niż 40.000 w sekun 
dzie. Zbyt jednak częstszą frekwencję niż tę by- 
ło niepodobna osiągnąć, gdyż na to nie pozwa- 
laly nasze dotychczasowe środki techniczne. 

I oto dowiadujemy się z angielskiego czaso- 
pisma „Journal of Scient. Instruments“, że Hop- 


j 


woodowi udalo Się skonstruować aparat, któty 
daje fale typu dźwiękowego, daleko przekraczą” 
jace powyższą granicę, bo o częstości drgań aż 
750 tysięcy w sekundzie, co odpowiada około 
z mm długości tych fal. 

Dla osiągnięcia tak niezwykłego efektu, zas- 
tosował Hopwood do tego aparatu płytkę z kry 
ształu górskiego, tj. kwaicu, 

Kryształy te są bardzo pospolite iw górach 
można ie znaleźć nieraz w pokaźnych rozmię: 
rach. Posiadają one ciekawą własność, że gdy 
są Ściskane. ładują się równocześnie elektrycznie 
I odwrotnie, ładując je elektrycznie, jakiemkoł- 
wiek źródłem elektryczności, powodujemy ich 
kurczenie się lub rozszerzenie, zależnie. od. zna- 
ku ładowanej elektryczności. 

Tę właściwość kwarcu wyzyskał Hopwood 
dla swego celu w następujący sposób: Zamiast 
ładować naprzeiman elektrycznością dodatnią i 
ujemną, zastosował edrazu prąd wysoko zmiett: 
ny o frekwencji 750.000 zmian (periodów) w se 
kundzie, którym ładował cienką płytkę kwar- 
cową. Wskutek tego płytka ta, zaczynając rów 
nie często drgać, pobudza równocześnie temsa- 
mem i powietrze do takiejże częstości drgań. 
Oczywiście, że drgając tak szybko, płytka ta 
nie wydaje żadnego dźwięku,  "yvdawałaby go 
wówczas, gdyby zastosawać prąd nisko zmien- 
ny. 

Natomiast te niesłyszalne fale, otrzymane 
dzięki prądowi wysoko-zmiennemu, rozchodząc 
się w powietrzu niby w rodzaju niewidzialnych 
promieni okazały wprost nadzwyczajne skutki 
fizjologiczne na organ'zmach żyjących, Wystar 
czy skierować snop tych fal na powierzchnię sta 
wu napełnionego rybami, aby zauważyć już po 
pewnym czasie wypływające na pow:'erzchnię 
uśmiercone ryby. Bliższe badania wykazały, że 
serce żaby pod działanem tych fal przestaje 
bić. U innych zwierząt pękają czerwone ciałka 
krwi. Rośliny doznają poważnych zmian w swo 
jej strukturze wewnętrznej. Nalom ast na stwo 
rzenia większe np. człowieka fale te są mało 
niebezpieczne. Tylko w pewnych szczególnych 
warunkach zewnętrznych fale te wywołują na 
gołej skórze rany jakby z oparzenia. 

Tę ostatnią okoliczność można oczyw ście tył 
ko zapisać na bene tego wynalazku, który za- 
miast się stać jeszcze jednem narzędziem wię- 

cej masowego mordowania ludz, może jęd 
nak oddać człowiekowi nieocenione usługi w ie- 
go walce z różnemi pasożytam: i szkodnikami 
świata zwierzęcego i roślinnego, Inż. J. R-t. 


KOMUNIKATY 


— ŻYDOWSKI UNIWERSYTET LUDOWY. Dziś, 
w sobotę o godz. 4 popol. wykład p. lektora Dra B., 
Katza z cyklu „Fłstoria Klteratury hebrajskie", n. t. 
„Miichal*, — Wykłady odbywają się w Żyd. Domu 
Akad. przy ul. Przemyskiej 3. — Wpisy przyjmuje 
się w dalszym ciągu codziennie od godz. 8—9 wiecz, 
w lokalu „Haszacharu* przy ul. Stradom 15, I, of. 

— „BNEJ SJON“ (Zietoma 17). Dziś, w sobotę 0 
godz. 7.30 wiecz., „Wielki wieczór humorystyczny". 
połączony z ,żywym dziennikiem“. Goście mile wí- 
dziani. 

— BRITH TRUMPELDOR (Zielona 17). Wieczo- 
rynka mająca się odbyć dnia I bm. została odłożona 
z powodu przeszkód technicznych do dnia 3 bm, 

— KOMITET LOKALNY TARBUTU. Dziś, w sobo 
tę o godz. 4.30 posiedzenie. Sprawy ważne. 

-— MERKAZ HACEIRIM (Krakowska 41). Dziś w 
sobolę, 0 godz. 3 popol. walne zebranie członków. 
Referują dr. Benzion, Katz i P. Welner. 

-- SEKCJA KULTURALNA PRZY STOW. ŻYD. 
SŁUCH. U. J. „OGNISKO“ zawiadamia, iż z dniem 
1 lutego br. otwiera czytelnię zaopatrzoną w naj- 
Świeższe dzienniki i czasopisma, 

— WYKŁAD Dra BATTAGLII. Dziś, w sobotę od- 
będzie się c godz. 6 wieczorem w lzbie Przemysło- 
wo.Hamdluwei pierwszy wykład z cykla wykładów, 
zorganizovsanych przez Związek Przemysłowców w 
Krakowie. Mówić będzie Dr. Roger Battaglia, na te- 
mat „Wychowanie gospodarcze społeczeństwa”. — 
Wsitęp bezpłatny — goście miłe widziani. 

— ZWIĄZEK ARTYSTÓW PLASTYKÓW, pl. św. 
Ducha 5, urządza w niedzielę, 2 bm. o godz. 5 pop. 
Czarną kawę „Meńnlówkę'* z jazzbandem, 

— TURNIEJ GIER SPORTOWYCH. Jako dalszy 
ciąg twnniem odbędą się w niedzielę 2 bm. o godz. 4 
pop. następujące rozgrywki na sali Sokoła: Drużyny 
żeńskie: Wisła— Makkabi, Drużyny męskie: Wa- 
wel--Sokół (siatkówka), Wawel—Jutrzenka (koszy - 


Dlaczego Chicago 
zbankrutowało? 


Buriuistrz i główny prokurator ua żołdzie 
bandytów. 

Niedawno donosliśmy o barkructie magistratu dru 
giego po Nowym Jorku nuasta Stanów Zjedmoczo- 
nych Chicago. Magistrat zastanowił swe płatności, 
nie wypłacił pensji funkcjonariuszom szkoły, Sapita 
le pozostały bez środków, Śnieg tygodniami leża! na 
ulicach — wszystko, ponieważ nie było pieniędzy. 
Długi magistratu wynoszą kilkaset mikjonów doła- 
rów. Sytuacja jest rozpaczliwa, banki nie chcą udzie 
lié pożyczki, a rada miejska nie chce bunmistrząwi 
uchwalić "ewych podatków. 

Sprawa ma tło następujące: Od lat trwa w Chica- 
go walka G burinistrza Thompsona, Człowiek ten 
zdobył wiciką popularność w mieście dzięki wiełkim 
i kosztownym budowlom, które wznosił. Jak wiado 
mo, istnieje rywalizacja między Chicago a Nówym 
Jorkiem: Chicago, które temu sto lat było inałą wio 
ską chce obectie prześcignąć Nowy Jork, Thompson 
wyzyskał tę niezdrową rywalizację i uprawiając naj 
głupszą demagogiję, został burmistrzem miasta. O- 
kazało się jednak, że miał w tem swój osobisty in- 
teres, Wraz z głównym prokuratorem miastą nieja 
kim mister Crowtem, pozostawał w bardzo Ścisłych 
stosunkaca z uzbrojonemi bandami bandytów i prze 
mytnikó:w alkoholu, pobierając od nich bardzo {mte 
łapówki. Dzięki temu Chicago stało się centralą ban 
dytyzmu i przemytnictwa alkoholi. W mieście panu 
ie z tego powodu powszechne oburzenie, a zdnow- 
sze elementy miasta przeprowadziły przy ostatnich 
wyborach sędziego Olfena, jako prokuratora na 
miejsce Crcwego., Zdamało to pozycję Thompsona, 
temibardziej, że partia reiormy admónistracji ma w. 
radzie miejskiej większość. Na tem właśnie tte wy. 
bucht konfiukt międy burmisirzem a więjcszośóją ra 
*dy miejskiej która mie chce mu uchwalić budżetu. 

Oto przyczyna badkructwa miasta Chisago  . 
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Dlaczego „piatiletka* się załamała? 


„NOWY DZIENNIK”, niedzieta 2. 2. 1930 


żywiołowe irudności bolszewizmu 


W prasie europejskiej pojawiły się osiainio 
sensacyjne wiadomości z Rosji sowieckiej o zua- 
łamaniu się „piatiłctki*. Nazwa ta oznacza gi- 
zantyczny plan ode;mujący całą sowiecką gus- 
podarkę na okres pięcioletni, t. i. od lat 1926 27 
do 1932/33. Jest to z jednej strony budżet obej- 
mujący finanse państwa, dochody i rozchody, a 
z drugiej strony calą gospodarkę we wszyst 
kich jej objawach. Znajdują się tam dyrektywy, 
co należy produkować, ile i dla jakich celów, 
następnie dyrektywy tyczące się rozdziału pro 
dikch na konsśsumcję ludności i na rozbudowę 
ś1odków produkcji. Plan ten ma co roku po Żni- 

wach uiegać kontroli, która jest raczej ko: 
tromtacją zamierzeń z osiągniętemi rezultatani. 
Każdego 1 października t. j. po żniwach, po- 
równywuje się wszystkie miesięczne pozycie 
uwidocznione w graficznych linjach, a gdzie o 
każą się jakieś odchylenia ma się zbadać ich przy- 
czyny i wynaleźć środki zaradcze dla utrzyma 
mia pięcioletniego planu, 

Obecnie ten plan pięcioletni podobno sie zala- 
mał. Nie znamy jeszcze wszystkich szczegółów 
dlatego należy się powstrzymać od wydana są 
du w tej sprawie, zanim dostateczny materjai 
nie będzie przedłożony europeiskiej opinii pu 
błcznej do objektywnej oceny. Że Rosia tej o- 
bjektywnej oceny się boi, świadczy wydalenie 
z Rosii korespondenta „Berliner Tageblaitu“ Pa 
wła Scheffera, którego spokojne i rzeczowe 
sprawozdania Stalinowi nie były na rekę. 

Ostatnio pojawiła się nader interesująca ksią” 
żka Artura Feilera, naczelnego redakiora „Frank 
furter Zeitung“, pt. „Das Experiment des Bol 
schęvismus". Jeśli jakaś książka może nam do- 
pomóc do zorientowania się w labiryncie tyci 
skomplikowanych probiemów, związanych z eks 
perymentem bolszewickim, to uczynić to może 
książka Feilera, operująca olbrzymim materja- 
łem danych statystycznych, 
swoje twierdzenie nietylko na obserwacjach «© 
sobistych, ale na gruntownej znajomości guspo 
darki światowej i stosunków rosyjskich. 

Wypadnie nam jeszcze niejzduokrotwn'e po- 
wołać się na autora tej książki, a teraz chcieli:. 
byśmy tylko wskazać za Feilerem na olbrzy- 
mie trudności, które są niczależne od samego 
bolszewizmu, a które są niejako wrodzone Ro- 
sii jako takiei. Przedewszystkiem naturalny 
wzrost ludności Rosji wynosi na rok 3 i pół m '- 
ljona ludzi, Żadne państwo kapitalistyczne ne 
posiadą takiego tempa wzrostu ludności. We 
Francji ta nadwyżka wynosi 1.3 na tysąc ludzi 
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EDWIN ERYK DWINGER 
Armia za drutem 


kolczastym 
Pamiętnik z Sybiru 


Autoryzowany przekład Wandy Krazen 
1) 
Książka ta zawiera notatki z lat 1915 do 1913 
Nie opowiada ani o bitwach ani o bohaterskich 
czynach, ale o odwrotnej srronie, o „podwórzach* 
wojny, na których ginęły tysiące bez wojennych 


komunikatów. 
1015, 
Zostałem ranny W chwili, gdy  podnosiłem 


szpądę, aby dać znak do ataku, „Do ataku, lance 
wdół!* — chciałem zawołać, ale zdążylem wyrzec 
tylko „do”.. Oddział mój rozprysnął się jak ka- 
łuża za uderzeniem kopyta, klacz moja stanęła dę- 
ba, na sekundę zawisnęła w powietrzu, runęła 


Czułem głucho, że wszystko skończone, ale nie 
zawołałem mej matki, choć to byłby odruch naj- 
prostszy. „Mój Boże, czemu manie opuściłeś?" krzy- 
knąłem. Nasz nauczyciel religji, profesor Schwarz 
wpońł nam szczególnie owe słowa, jako ukazują 
ce „w błyskawicznem oświetleniu  człowieczeń- 
stwo Symia Bożego“ — nic zatem dziwnego, że 
wlasnie one wyrwały mi się z ust w tej chwili, 

. Pozatem mialem wtedy lat siedemnaście. 


na rok, w Anglji 6.4, w Niemczech 7.9, we Wło 
szech (0.3 a w Rosji — 23. Wszysikie państwa 
curopcjskie razem wzięte, a więc z wyjatkiem 
Rosji, z ludnością wynoszącą 370 milionów, mają 


m Str. 5. 
gp * 

samych ludziach. Sowiety rozpoczęły wpiaw- 

dzie walkę z analfabetyzmem i tę walkę prowa- 

dzą bardzo Sskutęcznie. „Piatileika” przewiduje 

na oświatę 21.4 miłiardów rubli. Jest to rzeczy». 

wiście kwota olbrzymia, pytanie iednakk woż za 


! chodzi, czy uda się w tak krótkim czasie Wwy- 


roczną nadwyżkę 2 i pół miljona mieszkańców. ; 


Sama zaś Unia sowiecka ze 150 nulionami ltr- 
dzi ma nadwyżkę dochodzącą do 3: pół miljo 
nów, W rczulacie tego mamy następujący sian 


faktyczny: W r. 1923 liczyła Rosia po woinie | Ap" : j 
t szty klasy robotniczej, Mamy up. 20 tysięcy in- 


światowej. po wojnach domowych i klęsce gło- 
dowej 133 i pół miljona, dzisiaj liczy 158 mi 
licnów, za cztery lata będzie liczyć 170 milio- 
nów, a za 10 lat dojdzię do 200 miljonów ludzi. 
Prawdą jest, że Rosja posiada olbrzymie ob- 
szary, Prawdą jest, że stopa życiowa w Rosji 
jest znacznie niższa. ale mimo to pozostaje fa 
ktem. że Indzie zdolni do pracy muszą praco- 
wać nietylko dla siebie, ale i dla tych, którzy 
jeszcze nie, albo już nie mogą pracować. 
Drugą trudnością iest właśnie ta niezimierzo- 
ność obszaru. Olbrzytnie możliwości tkwią w 
tym kiaiu, siegalącym od Merza półtocnego za 


M 


buiego w sajdanv bdów. aż do rodzwrotniko 


wych «kolie południa. Ale, ażeby te wszyst- 


opierająca każde 


| 
| 


| 


kie możliwości wyzyskać, brak w Rosji jeszcze 
wszystkiego, Można cały ten problem nazwać 
problemem transportu, Kraj potrzetuie dróg, ka 
nałów i koleji, a nic posiadając tego, nie maże 
podołać, tzycznie przedewszystkiem, nie jest 
w Stanie rofolać bolszuwiekemu eksberymien- 
(AW). AE Pasji jeszcze olbrzymie połacie stw 
liów.ącte prawie że zajimienięie w sobie jednost- 
ki; gospodarcze, ponieważ brek środków komuni 


w 


| kacyinych bv je połączyć z centrum, Oibrzys. 


nxa kleska głodowa w r. 1921 nad Wołgą mia- 
ia dlatego tuk straszliwy przeb eg, chociaż na 
Svberii leżały miliony pudówy zbaża. 

Trzecia taka żywiołowa trudność tkwi już w 


PRZEGLAD GOSPODARCZY 


dohyć nicjako z pod ziemi cała armię kwali- 
fkowanych robotników 1 sztaby kierwacych sT 
Na XVI konferencji partii komunistycznej UŠ- 
wiadczył przewodniczący komisje planowej Krzy 
Żanowski, że Rosja posiada zaledwo 50000 kwa 
Liikowanych robotników. Musimy sumę tę po- 
większyć o 7.000 r podnieść pozem pracy re” 


żynierów, 20 tysięcy techników i 11.000 agrono 
mów, ale do realizacji naszego programu musi- 
my mieć 549000 techników, 56.000 inżynierów i 
34.000 agronomów". A Rykow kwestje posta” 
wit całkiem iasno. pytając się: „Czy potrafimy 
rozwiązać kwestie organizacji ludzi, kwestię 
oreanizacii kadrów naukowo-technicznych, kwe 
siję kwalifikowanej siły roboczej, by wyzyskać 
gigantyczne możliwości rozwoju, lakie gwaran 
tuje nam nowoczesna technika?“ 

Do tych „żywiołowych* od bolszewizmu już 
niezależnych trudności. z któremi się jednak 
holszewizm musi liczyć. dochodzi jeszcze síra- 


| szľwe zniszczenie Rosii w ciągu wojen domo 


wych. Nie można wprawdzie dowlerzać statys- 


ı tyce sowieckiej, opisującej rozmiary tego zni- 


szczenia, ale w każdym razie faktem jest, że roz 
miary te były olbrzymie. Teraz bolszew:zm po- 
woluje silẹ wprawdzie na to, że nastąpiła zna- 
czna ponrawa, że produkcia osiągnęła poziotn 


' pr :dwoienny, ale skoro się zważy, że dez- 


organizacja produkcji była już tak zupełną, to 
takie spotęgowan e produkcji jest tylko rzeczą 
samo przez się zrozumiałą, 

Do tego wszystkiego przychodzi bolszewizm 
ze swyin pięcioletnim planem gospodarki. Teraz 
dopiero więc rozumiemy, dlaczego „piatilerka” 
się załamała. M. Kanter. 


Wobec kryzysu gospodarczego 


Glosy prasy | 


ZLE — ALE NiE DLA PODATKÓW! 


Na marginesie ostatniego konunikalu Instytutu 
bamdaniau konjunkiwr gospodarczych pisze łódzka 
sanacyjaa „PTAWdAŁ; 

bo lego niewesołego oficjalnego obrazu po- 
lożenia dodać należy jeszcze, że w ostatnich 
tygodniach poczyna wzbierać fala upadłości. 


| 
| 
| 


Sady handlowe w całym krafu ogłaszają co- 
dziennie po kilka i kilkanaście upadłości, 
przeważnie finn kupieckich. W tych warum- 
kach „pogłębiona depresja“ — jak  okredła 
sytuację „PIM gospodarczy” — zdnadze jak 
wyraźnie oznaki kryzysowe, 

A tymczasem władze skarbowe, przygote- 
wując się do wymiaru podatku dodhodowege 


Kiedy przyszedłetn do siebie, miałem wrażenie, 
że rżną mi piłą obie nagi, Usta miałem pełne gru- 
dek ziemi; spadając z konia wgryzłem się z bólu 
w zaorany grunt, Aacząlem szukać szpady dooko- 
la siebie, ale pojąłem, że w międzyczasie obrabo 
wano mnie doszczęlnie: lorneta, zegarek. rewoi- 
wer, woreczek z pieniądzmi na piersiach — 
wszystko zniknęto. „Pojmany”* przbiegło m przez 
głowę ostro i wyraziście Poczułem jak gdyby 
drugi postrzał, tym razem w samo serce. 


Ale może jednak potrafię się uwolnić? Nogi 


| mam bezwładne, plecy Szlywne, nie jestem w sta- 
' nie nawet się obrócić Między nogami czuję Żar, 


| 
| 
| 
i 
| 
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jakby od płonących węgli: Odbinam spodnie, Wsu- 
wam rękę. Na prawem udzie. po wewnętrznej 
stronie. cztery palce wślizgują się do otwartej, 
ziejącej rany, na lewem, nieco powyżej kolana. 


| wchodzi tylko jeden palec, 


A zatem muszę skrwawić. Ta świadomość niç 
boli mnie nawet, zbyt wiele ulracilem już krwi, 
abym bst zdolny cokolwiek jeszcze żywiej odczu- 
wać, Może to nawet lepsze od niewoli?  Pocie- 


szem się sam, patrzę w błękilne niebo nad sobą i 


i odwracam głowę w slronę, skąd dochodzi jakieś 
trzepotanie Ale lo tylko jedna z naszych lanc, jej 
hiało- czarna chorągiewka furkocze na wietrze. 
jakby wołała o pomoc. 

Po chwili nadjeżdża gromada kozaków. Przy- 
wiązali mego kaprala do strzemienia, twarz jego 
iest szara jak wapno, ulyka. Kiedy dysząc z tru- 
dem, wlecze się o pięć kroków odemnie. widzi. 
że żyję i wskazuje na imnie Dwaj jeźdźcy zeska- 
kują z koni, zbliżając się do mnie rozkroczem Je- 


den spostrzega mój krwawy brzuch, macha ręką. 


jakby chciał rzec: „Ten i tak stracony!” 
Mimo to nie przeszkadzają Sclimidtowi LI ścią- 


gnać mi spodni i opatrzeć mnie. Zerkam w epig 
ciu na moje prawe udo. Jeśli krew tryska strugę, 
jest po mnie, jeśli jednak sączy się tylko... 

się tylko — mówi Schmidt il, jakgdyby 

moje myśli. Na prawo i na lewo leży kilku mer- 
twych z mojego plutonu, Schmidt, idzie od jed- 
nego do drugiego, obraca ich na plecy, wyjmuje 
im z kieszeni bandaże, klęka postękując obok 
mnie, zawija i zawija. Świństwo — mówi pomno. 
Przecioka woiąż! 

Wreszcie zapinają mi mundur, biorą made pod 
pachy i podnoszą. Opiera prawe ramię na bar- 
kreh Schmidta, lewe na szyi jakiegoś kozaka — 
togi moje dyndają niby nogi lalki, wypchane tmo- 
cinani, bez stawów. „No, paszol! krzyczą kona] 
i wskazują z chrzęstem na siodła, 


Nad Windawą, mała rzeczką kurlandziią, którą 
przechodzimy wbród, daje mi Schmidt II pić. Wy- 
fróżniam po kolei sześć kubków, ale jest to zale- 
diwie sześć kropel na moje pragnienie. Przy szu- 
kaniu brodu natraliamy ną jakiegoś dragona, 
klóry tkwi do połowy w wodzie, przygwożdżony 
własną lunca. To ochotnik Sitdekum, poznaję go 
po okularach, wiszących mu przez ucho na drucie. 

— Bałwan — mówi Schmidt II, który go rów- 
nież poznaje. — Bez okularów widział tak kieps- 
ko. że był prawie ślepy Nie musiałby nigdy w 
życiu iść na front, nie trafiał nawet do tarczy, Te- 
raz ma za to. 

Po drugiej stronie Windawy spotykamy groma- 


de kozaków Parę naszych koni stoi tutaj, z jaki 


tuzin moich dragonów leży ohok nich. Mój wach- 
mistrz Schnarrenberg, zawodowy podoficer, od- 
znaczony Ż. K. opiera się plecami o zdechłego ko- 
nia, Zęby jego wystają nieco, szczęki żują uats- 


S 


Sfr. 6. 
4a rok 19380, co odbywa się na zasadzie Wy- 
ników roku poprzedniego, kierują się norma- 
mi średniej dochodowości. ustałonemi w la- 
tach drobnej konjunktury, tj. w r 1927 i 1928 
W ten sposób oszacowane dochody roku 1929 
odbiegać będą daleko od rzeczywistości, a su- 
ma wymierzonego podatku dochodowego bę- 
dzie nierealna. Egzekwowanie takich wymia- 
rów może spowodować nieobliczalne szkody. 


JAK PRZYGOTOWANO SIĘ NA OKRES DE- 
PRESJI? 


„Polska“ zwraca uwagę, że czynniki oficjalne i 
Mmiaiodajne zupełnie nie przygotowały się na za- 
powiadajacy się wszak wyraźnie okres depresji: 

Dla przykłada wskażmy, że np w przede- 
dmiu przewidywanej depresji koleje państwo- 
we podniosły taryfę towarową. W przededniu 
załamania się konjunktury banki państwo- 
we, które właśnie na ten moment powinny po- 
siadać szersza zdolność interwencji kredyto- 
wej, zmalazły się w sytuacji „zamrożonej”, bez 
należytej płynności swych kapitałów obroto- 
wych. Prace nad definitywnem wykończeniem 
programu i środków ruchu budowlanego cią- 
gle jeszcze dalekie są od zakończenia, choć 
sezon za pasem. Samorządy są w ślepej ulicy 
i wskutęk przerostu działalności w okresach 
poprzednich, łatwiejszych, właśnie obecnie o0- 
gramiczają pracę i dyszą pod ciężarem trudno- 

KTO ZAWINIŁ? 

„Caas" pisze: 

„I sejm i rząd nasz w niejednem do rozwojn 
tej złej konjunktury się przyczyniiy. Nadmier- 
se rozbudowanie naszego budżetu, który 
wzróel do trzech nriljardów, jest winą obu 
czynników. Ten to nadmierny budżet, przeciw 
któreruu nas ostrzegali amerykańscy dorad- 
ey, wywołuje zbyt wysokie ciężary, Złe ure- 
Gulowanmie kwestji finansów samorządów 
(znowu zbyt szybra, lekkkomyślna ich rozbu- | 
dowa!) i złe a długotrwałe szafowanie pienią- 
dzmi w dziedzinie ubezpieczeń społecznych (co 
teraz dopiero próbuje rząd naprawić), — to 
dalszy powód. Zaqyęędy etatystyczne wszyst- 
kich dotychczasowych rządów; brak życzliwo- | 


„NOWY DZIENNIK“, niedzieła 2. 2. 1930 


ści dla rolnictwa (zwłaszcza średniego i wiel- 
kiego); błędna a niestała w swoich ekspery- 
mentach polityka co do wywozu zboża i drze- 
wa — oto dalsza przyczyna. Nie wszystko to 
spada na rząd i sejm obecny, ale niejedno je 
obarcza. 


GDZIEINDZIEJ TEŻ ŹLE! 


We Francji, w Niemczech, w Anglji — zauwa- 
ża dalej „Czas“ — sytuacja gospodarcza również 
Jest ciężka. Trzeba wobec tego 

przygotować się "a dłuższy okres krytycz- 
ny i nauczyć się zaciskać pasa Nie jest to po- 
ra na marnotrawstwo spoleczne, na ekspery- 
menta gospodarcze, na wielki rozmach inwe- 
stycyjny, na elutyzn i socjalizm Rząd i sejm 
muszą być baawdzo oszczędne i ostrożne przez 
czas dłuższy w swej gospodarce, rawet w 
swej radości tworzenia. Chodzi o to, aby prze 
trwać. Chodzi o to, aby powolnego polepsza- 
nia się konjunktury, gdy ona nastąpi, nie ze- 
psuć. Chodzi o to, aby nie dopuścić do zała- 
mania się obecnych stosunków. Polska, tak 
samo jak jej sąsiedzi, może złą konjunkturę 
przetrwać, a nawet może to lepiej uczynić jak 
inni. Jest bowiem krajem rolniczym, a więc 
mniej narażonym na gwałtowne załamania 
się Okoliczność ta co najmniej równoważy 
nasze © wiele większe ubóstwo. Polityka rzą- 
du może i powinna dużo się przyczynić do 
przetrwania i poprawy, aczkolwiek — pamię- 
tajmy — nawet idealny rząd nie jest w sta- 
nie zrobić cudu, tj. nagie polepszyć sytunji. 


Niepoc'eszające wyjaśnienie 
Instytutu Badania Konjunktur 
Gospodarczych 


Warszawa. PAT. Ponieważ komunikat Instytu- 
lu Badania Konjunkiur Gospodarczych i Ce o sy- 
tuacji gospodarczej z dnia 28-go bin. był nieści- 
šli interpretowany przez niekióre organy prasy, 
Instylut wyjaśnia, że ostatni ustęp koinunikatu. 
brzmiący: „ponieważ ogólne warunki ekxaromicz- 
ne są zdrowe, przeto oczekuje się stosunkowo 
szybkiej poprawy sytuacji“ dotyczy nie Polski, 
lecz Stanów Zjednoczonych, 


_ Jak pracuje fabryka tytoni i papierosów 


Tyle pieniędzy puszczamy z dymem, że nie 
bd rzeczy będzie, gdy szerszy ogół dowie się, 
jakie koleje przechodzą wyroby tytoniowe, nim 
dostaną się do rąk palacza. 

W Polsce mamy plantacje tytoni w Małopol- 
sce Wschodniej, na Wołyniu, Lubelszczyźnie i 
w Poznańskiem. Surowiec zagraniczny sfermen 
towany sprowadza się w belach z Bułgarji, Ju 
gosławji, Grecji, Rosji, Włoch i Turcji. Dalej 
ka surowce amerykańskie Virginja i Kentucky. 


wicznie. — I pan tutaj, panie chorąży? — mruczy 
rozczarowany. 

Podbielski, Blank, Schmidt I i Brunninghaus wi- 
tają mnie oczami. Nikt się nie odzywa — każdy 
k nich oberwał coś, trzech ludzi z pierwszego ?lu- 
tonu odmiosło ciężkie rany — mówi  Briinning- 
hans — dla nas wojna w każdym razie skończo- 
ne! 

— Tobórz! — mruczy przez zaciśnięte zaby 
Schnarrenberg. Szczęki jego poruszają się silniej, 
wygląda, jakby żuł coś twardego. 

Kozacy są zadowoleni i dobroduszni, ich nie- 
spodziane zwycięstwo czyni ich życzliwymi. Ro- 
zumiem ich mimo sybirskiego akcentu — matka 
moja była Rosjanką; a chociaż w obecności ojca 
nie wolno nam było nigdy rozmawiać po rosyj- 
sku... Jak to dobrze, myślę, że wówczas. gdy oj- 
ciec był na morzu, prosiłem ją zawsze, aby mnie 
uczyła swego ojczystego języka! I jaka była mą- 
dra, że umarła, zanim wojna wybuchła. Mój Boże, 
cóżbym inaczej zrobił? Przenigdy nie przeżyłaby 
tego. On jednak... Dla mojego ojca bylo oczywiste. 
że zgłosiłem się jeden z pierwszych Jesi aflice- 
rem. 

Po chwili zaduduily koła. Zajeżdżają dwa ni- 
skie, drabiniaste wozy chłopskie, wysłane słomą 
Moi Żolnierze kłada mnie pierwszego nu wóz. w 
najlepszej rzecz prosta mysli, ale kozaący nie chca 
czekać i ładują cały tuzin na oba wozy. Pięciu lu- 
dzi pakują na moje ranne uda, i ciężar ich spy- 
cha mnie na drabinę. tak, że twarz mam przyci- 
śniętą do szczebli, jak więzień do więziennej kra- 
ty. Tuż za drabina wiruje i krąży koło, dwa cen- 
tymetry zaledwie dzielą od mego czoła, ust 1 bro- 
dy — jeśli się szczeble łamią, koło jednym za- | 


Krajowych surowców używa się do niżej tary- 
fowanych tytoni, cygar i papierosów. 

Oto jak odbywa się wyrób papierosów, cygur 
i tytoni w monopolowej fabryce w Warszawie 
na Ochocie. Pierwszym etapem fabrykacji jest 
oddział przyrządzalni liści tytoniowych. Praca 
tu dzieli się na pierwszą i drugą operację. P er- 
wsza polega na otwieraniu bel, rozwiązywaniu 
z łyka liści tytoniowych i skrapanu wodą za: 
Pomocą rozpylaczy Kertinga, celem nadania iiś 
machem zedrze mi skórę do kości. Odpycham się 
od drabiny jak mogę, i ten ciągły wysiłek wyczer- 
puje mnie do ostatka 


Kiedy wreszcie dojeżdżamy do sztabu rosyj- 
skiej dywizji, jestem tak słaby. że lzy płyną mi 


niecpowstrzymanie po policzkach. Koło mnie le- 
ży Schnarrenberg. Nas obu, leżących ra samyin 
spodzie, pozostawiono we wozie, resztę kładą o- 
bok na trawie Paru ludzi stęka żałośnie. mały 
Biank jęczy. Śchnarrenberg mierzy mnie krótkiem 
spojrzeniem Do pioruna, panie chorąży — szepcze 


Nr, æ 


ciom elastyczności. Surowiec skropiony w Skłąy 
niach odsyła się do sytni (zwilżarni), gdzie w- 
tzymana jest wilgoć od 95 do 100% zapomo: 
cą pary, w temperaturze + 25 st. C. Ze sytni 
transporierem mechan cznym sprowadza się 
skrzynie do drugiej operacji. Tu praca polega 
na składaniu i mieszaniu liści tytoniowych róż- 
nych gatunków, według procedury, przepisanej 
przez Dyrekcję Monopołu do poszczególnych 
gatunków wyrobów. 

Mieszanki sporządza się w specjalnych kaflqe 
wych przegrodach o pojemności do 800 kg. Su: 
rowiec po maturyzacji na drugi dzień składany 
jest do pak z oznaczeniem gatunku. Paki tie 
przechodzą następnie do krajałni. Fabryka 30 
siada krajarki systemu krajowego firmy „Pio- 
nier“ i wiedeńskie Clayton Schuttleworth. Jed= 
na maszyna taka kraje 700 do 800 kg. surowca. 
dziennie. Surowiec krajany, w miarę krajanią, 
jest wciągany zapomocą powietrza przez spe- 
cjalne rury do tzw. separatorów, które oddzie- 


: lają miał od tytoniu, Jest to urządzenie nowo. 
| czesne, jakiego nie znał nasz przemysł prywat- 
i ny, a które zastosowano dotychczas w bardzo 


ze złością, widząc moje łzy — zapal pan. to po- . 


maga! — Zawsze był skąpy, teraz jednak wsuwa 
mi papierosa do ust. Dlaczego?.. Ogarnia mnie 


miłe udurzenie. Po trzech, czterech pociagnięciach , 


oczy moje wyzychają zupelnie. 

Kilku kozaków zbliża się pędem. W poprzek ich 
siodeł wiszą skrwawieai oficerowie. Niby gumo- 
we węże obijaja się ich ciała o końskie lędźwie, 
twarze ich są okropnie zmrienione. Do naszego 
wozu dostępuje młody oficer pułku  zabalskiego. 
Nosi błyszczące lakierowe cholewy. niebieskie 
jedwalme pryczesy z żóllemi lampasami, oraz zic- 
lona jdwabna rubaszkę 

Schnarrenbers szlurcha mnie krótko i wymow 
me w bok, — Prolesłuję przeciw sposobowi. w 
jaki nas wzielo do niewoli — mówię natychuniast. 
Obrabowano nas do koszuli — to się sprzeciwia 
wojennemu prawu! — Schnarrenberg mruczy Z a- 
probata. Nie rozumie wprawdzie ani słowa po ro- 
syjsku, ale mój ton podoba mu się. 

Młody oficer uśmiecha się tylko, „Czy nie dosyć, 
że pozostawiono was przy Życiu? — pyta łago- 
dnie My kozacy nie zawsze bywamy tacy wspa- 
nialomyślni! Ja na pańskiem miejscu byłbym w 
każdym razie zadowolony”. (C. d. n.). 


niewielu fabrykach w Europie. Po przeschnięciu. 
tytoń jest już sotowy do fabrykacji papierosów. 

Na oddziale fabrykacji gilz znajduje się 50 
maszyn gilzowych wyrobu krajowego, każdą z 
nich produkuje 70 do 75 tys. gilz dziennie, W 
oddziale tym są też specjalie maszyny napy- 
chaczki systemu Miillera, które nabijają tytof 
dogilz; jedna maszyna napycha 85 tys. papiero 
sów dziennie. Obok mieszczą się mąszyny, któ 
re służą do fabrykacji papierosów bezustniko- 
wych. 

Papierosy gotowe idą do suszarni, gdzie to 
jednodnowem przynajruwej przeschnięciu są 
pakowane w pudełka, następnie w Skrzynie i 
odsyłane do magazynów wyrobów gotowych. 
Papicrosy pakuje się ręcznie i częściowo tna- 
szynami. Ostatnio sprowadzono maszyny naino 
wszego typu z Wiednia, które robią pudełka, 
jednocześnie pakują papierosy i zaklejają. Ma- 
szyna taka pakuie do 400 tys. papierosów dzien 
nie. Pakowaczka krajowa (firmy Pascha!ski 
„Elektra*) jest w stanie zapakować 650 tys. 
sztuk dziennie bez robienia pudełek i zakłeja- 
nia. P ócz tego są maszyny sygnaciarki, które 
zaklejają pudełka sygnetami (godło państwo- 
we, wybijają stempel kontrolny z nurnerem ia 
bryki, datą i numerem stołu, by w razie rek'a- 
macji wiadonra było, która fabryka i jaki stoł 
(robotn k) robił papierosy. W fabryce jest pa- 
kowalnia tytoniu, w której tytoń jest ważoay, 
pakowany w odpowiednie paczki i przygotowa” 
ny do sprzedaży. 


W sprawie konceSy; na hurtownie 
tyton owe, wolne składy soli itp. 


Ministerstwo Skarbu podaje da wiadomości, iż 
nie rozporządza zupełnie wolneni koncesjami na 
hurtownie tytoniowe, wolne składy soli itd. ani 
też wolnemi udziałami w tychże koncesjach. 
Z tych względów coraz liczniej w ostatnich cza- 
sach zgłaszane podania zarówno uprzywilejowa- 
nych osób prywatnych, jak również instytucyj 
społecznych nie mogą być pozytywnie załatwione. 
Weilka ilość zgłoszonych w ciągu ostatnich kil- 
ku lat podań zakwalifikowanych już do uwzgję- 
dnienia, nie może być z braku wolnych koncesyj 
załatwiona, iem więcej składanie nowych podań 
jest zupełnie bezcelowe Co się zaś tyczy koncesyj 
na detaliczną sprzedaż napojów alkoholowych i 
wyrobów tytoniowych, to aczkolwiek i w tej dzie 
dzinie niema wolnych koncesyj, to jednakże ze 
względu na większa ich ilość, częściej następują 
zmiany, Nadawanie jednak tych koncesyj — o ile 
chodzi o koncesje na sprzedaż napojów alkoholo- 
wych — należy do kompetencji właściwych Izb 
Skarbowych, o ile zaś dotyczy sklepów tytonio- 
wych — do urzędów skarbowych, akcyz i mono- 
połów — przeto składanie podań o te koncesje 
{do Ministerstwa Skarbu jest również zupełnie bez 
celowe. (PAT). 


Nowe zastępstwa Banku 


Polskiego 


Rada Banku Połskiego uchwaliła olworzyć za- 
stępstwa w Andrychowie, Leżajsku, Przeworsku 
1 Radziechowie i powierzyć prowadzenie ich miej 
scoówym instytucjom finansowym, oraz zamia- 
nowała Zastepcę dyrektora Oddziału w Tarnowie 
p Wilhelma Ulaka, dyrektorem oddziału w Le- 
SZEW. 
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cana Ploru mai: być usenieta ze siery polityki 


Oświadczenie prot. krodetzkiego 


Londya. (ŻAT.) Na konferencji federacji sjoni- 

stycznęj w Anglji prof. Brodetzki wygłosił rete- 

o zagadmieniach sjunizmu Prof. Brodelzki o- 
Świadsżyt m. in.: 

Być może, uzasadniony jest zarzut, wysuwany 
z rimy stron, że Eszekutywa poświęcała zbyt | 
mabo wwagi zagadnieniu stosunków żydowsko a- 
Tabeli Jest to podstawowe zagadnienie, które 
winna być calowkicie opanowane i rozwiązane, 
Nie mogna tego jednak zrobić prędko, Byłoby błę- 
an | - Pk ak e MA 
mu zagadnieniu 
Nasie wzmożona imigracja do Palestyny pizy- 
oyni się w poważnym stopniu do rozwiązania tej 
sprawy, Arabowie powinni wiedzieć, że Zydzi 
zdecydowani są w dalszym ciągu budować swą 

siedzibę narodową. 


Komitet Wykonawczy i Rada Administracyjna 
Ajpocjj Żydowskiej — oświadczył w dalszym 
gu prof. Brodętzki — wysłały delegację do se- 
kręjarzą dla spraw kolonjalnych, ażeby postawić 
POR, nim zagadnienie bezpieczenstwa w Palesty- 

nić Od owego czasu sytuacją Znacznie się popra- 
wija. Komisarz Cejlonu wysiany został do Palesty 
ny dla zreorganizowania policji palestyńskiej, 
pozałem werbuje się nowych policjantów w Lou- 
dytiie. Rzeczywiste bezpieczeństwo Żydów w Pa- 
iestynie uzależnione jest od dwóch Warunków: 
W. policji palestyńskiej musi być większa liczba 
Żydów, rząd musi zmienić swój stosunek do tej 
sprawy. Żydowskie kolonje i żydowskie dzielnice 
w miastach nie mogą zdać się na obronę ze strony 
policjantów arabskich | muszą być bronione 


wyzyskąli spruwę Sciany Płaczu dla przeprowa- 
uzenia namiętnej kampanji anlyżydowskiej. 
Zagadnienie sciany Płaczu musi raz wreszcie %0- 
stać usunięte ze siery polityki, 

Dlalego powitać należy uchwale Ligi Narodów © 
utworzeniu bezpariyjnej konrisji. Obecnie sprawa 
rie zdana będzie juź na łaskę i niełaskę niebez- 
piecznego fanalyzmu religijnego. 

Pwne osoby utrzymują, co następuje: Zahamuj- 
cie nieco imigrację, by nie drażnić Arabów. Fa- 
ktem jest jednak, że ruch im.gracyjny do Palesty- 
ny wzrósł od sierpnia w porównaniu z okresem 
przed Wypadkami Tak tłwaaczone jest na język 
czynów nasze niezłónme postanowienie rozwija- 
nia w dalszym ciągu ruchu imigracyjnęgo. Spra- 
wa te nie możę być uzależniona od jakichkolwiek 
przepisów imugracyjnych itp Zuleźną jest jedy- 
nie.od tego, ilu imigrantów jest w stanie absor- 
bować Palestyną oraz ilu imigrantów nogą Wwy- 
słać Żydzi do Palestyny 
Przybywamy do Palestyny nie po to, aby budo- 
wać drugi golus, lecz wracamy, jako żydowscy 

obywatele do swej ojczyzny. > 

Nie rozwiązano dotychczas zagadnienia praw- 
nego Agencji Żydowskiej. Sprawie tej poświęco- 
ne dwa zdania w mandacie palestyńskim. lecz de- 
finieja mandutrowa może być rozmaicie interpre- 
towaną, Musimy obecnie otrzymać jasną  4dpo- 
wieędź na pytanie, vo oznacza „Współpraca i rola 
doradcy" Agencj: przy rządzie. Egzeskutywa za- 
pozna rząd ze swym stunowiskiem w tej sprawie. 

Wiadomości o tarciach pomiędzy sjonistami a 
uie. sjonistami w Agencji — zukończył prof. Bro- 


przez policję żydowską. Z temi. zagadnieniami E- | delzki — są ceałkowieje bezpodstawne, Były tylo 


w ząpoznała rząd, który je obconje roz- 
— oŚwiańczył dalej prof. Brodetzki 


przyszłej pracy organi- 
marito- 


róžnice zdań w sbpawie 
zacyjnątj, które zlikwidowine zostaną na 


| wym. posiedzenin komitetu „administracyjnego, 


tno Mwóipickiego me moie podlega dyskusi 


„niem Arabów, że Żydzi zagarniają w swe ręce 


Na onegdajszerm posiedzeniu Izby gmin poseł 
Fort Winterton (konserwatysta) zapytał rząd. 
czy wraz z ogłoszeniem sprawozdania komisji; 
wydana zostanie deklaracja rządowa, forniutr 


iąga stanowisko rządu w sprawie przyczyn roz | 


ruchów sierpniowych, Jak również w sprawie 
środków w celu niedopuszczenia du powtórze- 
nia się wypadków. 'otychczas rząd na żądania 


padobne odpow:adał odrnownie, czyniąc ogło 
szenie deklaracji zaleźnem od prac Końmsii. 
Obecnie gdy sprawozdanie komisji zostanie 


ogłuszone, byłoby rzeczą właściwą, zdaniem po 
słą Wiztertona, ogłosić taką deklarację, Sekre- 
tarz Stanu dr. Sh els oświadcza, Ż nic: moża 
udzielić odpowiadzi na tę interpelaciq. 

Poseł Hovard Bury (konserwatysta) przy 


okazji ponownie interpeluje rząd w -sprawie 
konc sii Morza Martwego. Zapytuje on, czy 
wiadomem jest sekretarzow* stanu, Że Sprawa 


koncesji Morza Martwego poruszana była na 
posiedzeniach komisji Shaw'a, jako jedni z 
przyczyn rozruchów w związku z PZPC 


Pinchas Rutenberg w Berlinie 


Do Beriina przybył przewodniczący Waad 
Leumi, Pinchas Rutenberg w drodze do Lorńdy- 
mu. W Betlinie odbył narady z przywódcami 
słańistów i z e a członkami Je 
wiṣh Agency. 


„Żydowskie prawo małżeńskie“ 


Zapowiedziane przez nas dzieło Dra Benjamina 
Schlagera pt. „Żydowskie prawo małżeńskie" u- 
kazało się właśnie w starannem wydaniu ze stó 
wem. wstępnem Dra Ozjasza Thona, 

Dzieło obejmuje następujące działy: Pojęcie i i- 
stota małżeństwa, Sposoby zawierania malżeń- 
stwa, Przószkódy małżeńskie, Stosunki majątko- 
we między małżonkami, Wzajemne stanowisko 
mętbonków, Stosunek rodziców do dzieci, Rozwią- 
zade małżeństwa. 

Dr. Thon stwierdza we wstępie, że autor „u- 
zbrojony w tonibgła wiedze nietyłko z dziedziny 
fachowej — prawa żydowskiego, rzymskiego i 1- 
slami: 


ale też z dmiedziny etnologji i sócjo- 
logj, a w dodatku przywykły 
ślenża Młozośicznego,. dał nam rzetelną i ja 


i 


| 


do bystrego RA - | Kontrakty te nie 
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| pytanie: Dlaczeg 


najważniejsze placówki" gospodarcze. 

Dr.: Shiels: Ostateczna ratyfikacja koncesji 
Morza Mariıwego iuż się odbyła, na rzecz towa 
rzystwa, na czele którego stoją mjr. Tulloch i 
inż. Nowomiejski. Powarzystwo zostało zareje” 
Strowane 1 go stycznia. Rząd poprzedni zawarł 
tę umowę, pozostawiając obecnemu rządowi żą 
danie wc'elenia jej w życie. 

Poseł Hovard Bury stawia następnie drugie 
o rząd uniemożliwia naturaiiza 
cię Arabów, dawnych m eszuańców Palestyny, 
którzy chcą obecnie wrócić do kraju z Amery=* 


| ki podczas gdy Zydom umożliwia się to. 


Dr. Shiels odpowiada: Wszyscy dawni mie 
szkańcy Pałestyńy, którzy przebywają obecnie 
poza granicami kraju i posiadali w swoim cza- 
se obywatelstwo tureckie, mogą uzyskać natura 
lizację w Palestyne po dwuletnim pobycie w 
kraju, Wizę na Przyjazd mogą oni otrzymać 
bez me p trudności. 


pracę naukową” 

Koła fachowe i sfery» żydowskiej inteligencji 
przyjmą interesującą a pierwszą w swoim rodza- 
ju w języku polskim pracę Dr Schlagera z praw- 
dziwą satysfakcją i wdzięcznością. 

Do szczególowego omówienia pożytecznego dzie 
ła jeszcze wrócimy. 

(Składy główne: Księg A Fausta, Kraków, 
Krakowska 13; Ksjęg E. Gitlina, Warszawa, Kra- 
my Nalewkowskię 1.) (Str. 265). 


Emigracja żydowskich robotni- 
ków rolnych do Francii 


Żydowskie Centralne Towarzystwo Emigra 
cyjne „Jeas' w Polsce prowadzi od dłuższego 
czasu ukcję wysyłania żydowskich robotników 
rolnych do Francji. 

Żydowskie Centralne T-two  Emigracyine 
uzyskuje zą pośrednictwem swej Centrali w Pa 
ryżu kontrakty pracy u pracodawców w Płd. 
Francii, na podstawie których zostaje żydow- 
skiemu robotnikowi. udzieloną wiza franc':ska. 
obowiązują do pracy w mie- 
ście i jeżeli robotnik przebywa w mieście, zo 
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dbające o swoją cerę i pragnące zachować 
świeżość i urok młodości stosują: 


Krem Abarid 


najodpowsedniejszy do twarzy. przygotowany 

na miodzie i wyciągu Z lilji bialej Krum oi 4 

usuwa zmarszczki, zapobiega tworzeniu się 

nowych i nadaje twarzy świeży, młodzieńczy 
wygląd. 


Puder Abarid 


hygiemiczmy, o subtelnyn) zapachu, niewidocz- 
ny. nie zawiera metali. . nie psuje cery i nadaje 
jej matową białość, 


Mydło Abarid 


neutralne. przygotowane na najdelikatniejszych 
tłuszczach. nadaje się nawet do bardzo wrażkie 
wej cery. 


Otrabki Abarid 


mie zastąpione do mycia twarzy, szyji i biustu, 
oczyszczają pory skóry, pobudzają traispirację, 


zapobiegają tworżemiu się pryszczy i plarn. 


a Skład Główny: ' 
Periunierja „PERFECTION“, Warszawa — 


Szpitalna 10, — Uda aeS 85. 183u 
EE. iż 
Najnowsza zdobvcz w Kne 


matografii 


Potężny kran, ważący przeszło 28 tomim i skonstog 
owany kosztem 700.000 dolarów, był głównyu, #0% 
kolwiek niemym bohaterem fimm „Broadway: Ox% 
brzyimia ta aparatura, będąca genjaldym wydworem 
mózgu, ia Pawła Fejoga i rąk setek inżynierów j 
mechaników, składa się z wielkiego wozu na 
kołąch, mniejszej okrągłej nNationmy. połączowej z 
wozem i samego kranu. `Z tylu wozu znajduje się 6 
motorów, wytwarzających elektryczność i wprawik 
jących w ruch wóz i kran, Przednia okrągła płażfor= 
ma, zdolna udźwignąć 1.000 funtów aig, słąży dia. 
kamer i cCaiego sztabu operatorskiego, Wreszcje zacna 
kran, posiadający ramę wysokości 20 metrów, 


duje się. na środku wozu. Maszyna ta jest tak Słyom=_ i 


stmowana, że przednia platforma może pomiszdć się 
wiprawo i wiewo, wóz — naprzód | wstyt, zaś ramię 
kranu może podnosić się i opuszczać się. Dzięki ‘tief 
konstrukcji zdjęć z kranu można dokonywać z każe 
dej pozyc NĄ ! wysokości na dowolnej itośct aparatach. 

Czlowiek znajdujący się na te] maszynie, może więę 
jednocześnie poruszać się w 8 toamatych kisia- 
kach. 

Cała ta potężna aparatura, dzięki byáranlicznena 
sustemowi porusza się bezszelestnie, co ma niezwy= 
kle znaczenie przy filmowaniu obrazów dźwięłio 
wych. 


Dzięki tym najnowszym inwencjom mechanicznyga d 


oraz świetaiej reżyserii Dr, Pawła Fejosa, w zdję- 
ciach osiągnięto efekty dotąd nieznane i stworzone z 
„Broadway'u* ostarnt wyraz techniki kimenatognó=" 
ficznej. 4 
| R 
staje on z Francji wydałony. 

Praca rolna we Francji jest bardzo ciężka 


i podjąć się jej powinni tylko ci robotnicy roł= 


ni, którzy czują do niej prawdziwe powołanie. 

Praca robotnika rolnego bywa  dniówkowa 
luh też może on wydzierżawić ziemię, za którą 
on dostaje połowe plonu. Aby zostać dzierżaw» 
cą, trzeba przedtem być wykwalifikówanyma 
robotnikiem dniówkowym | 

Wszyscy ci, którzy zamierzają wyjechać do 
Francji na roboty rolne powinni się zgłosić do 
Żydowskiego Centralnego T-wa Emigracyjne- 
go, Oddział we Lwowie. Kopernika 24, który 
ich zarejestruje i zaprosi na posiedzenie komi- 
sji kwalifikacyjnej. w której wezmą udział 
agronom i lekarz. 

Rejestracja będzie trwałą do dnia 4-go !utego 
Piah, 

Odział Żydowskego Centralnego T wa 
sracyinego „jeas“ we Lwowie. 


Emt- 
wysłał w roku 
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. ubiegłym na robotv rolne do Francji 100 żydow 


skich robotników rolnych 
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Po wyroku w procesie Litwinowa 


Paryski trybunał przysięgłych uwołnił — jak 
wiadomo — Litwinowa, brala komisarza sowiec- 


kiego i jego dwóch wspólników, od zarzutu fał- 
szowania weksłi i oszustwa. Litwinow który po- 
zostawał w służbie sowieckiej delegacji handlo- 
wej w Berlinie. wystawił fałszywe wsksie na 25 
miijonów franków i usiłował ze swymi współ- 
oskarżonym! Jofiem « Liburiusem weksle te pu- 
ścić w obieg w Paryżu Oskarżony bronił się, © 
czem zresztą już pisaliśmy, że działał na polece- 
nie swego bezpośredniego przełożonego, ówcze- 
snego kierownika sowieckiej delegacji handlowej 
w Berlinie, niejakiengo Turowa i że operacje le 
przedsięwzieęle były za wyraźną zgodą rządu so- 
wieckiego, który w ten sposób chciał opłacić ko- 
szta „sowieckiej propagandy zagranicznej. Sowie- 
ty temu zaprzeczyły, atoli okazało się, że w mię- 
dzyczasie Turow w Rosji został zamordowany. 
Prokuratorja paryska oofnęła wobec tego oskar- 
żenie. o wystawienie fałszywych weksli, podtrzy- 
mując tyłko oskarżenie o usiłowanie oszustwa. 
Obrona wystąpiła z ciężkiemi zarzutami pod a- 
dresem sowietów. Campinchi, obrońca Litwino- 


wa, rzucił sowietom na sali sądowej w twarz na- 
stępujące słowa: „Sowiety, które zrabowały Fran 
cji miljardy franków, które zaenosły u siebie wła- 
srość prywatną i setki tysięcy Irancuskich ren- 
ijerów oszukały, mają odwagę apelować do fran- 
cuskiej sprawiedliwości! Rząd bandytów i meo-- 
derców ma odwagę żądać sprawiedliwości od są- 
du francuskiego! Nigdy to się nie stanie! Uwal- 
niający wyrok będzie polikzkien  wymierzonym 
tym, którzy Fracnję sprzedali i kdradzili!* 

A słynny adwokat de Giafferi, obrońca współ- 
oskarżonych Litwinowa, wywodził: „Rosja, która 
sama siebie postawiła poza nawias prawa 1 spra- 
wiiedliwości, nis ma moralnego prawa żądać 


sprawiedliwości od sądu francuskiego. Joffe, któ- ; 


ry kiedyś był bogatym człowiekiem. nie popełnił 
żadnej zbrodni, jeśli nawet przyjmiemy, że wic- 
dział o fałszywych wekslach, miał bowiem prawo 
wszelkiemi środkami dochodzić swych pwetensyj 
przeciwko sowietom'. 

Przysięgłi stanęli na tem samem stanowisku i 
wydali wyrok uwałlniający, 


a 
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Skąd pochodzi kolor włosów? 


Kwestja zabarwienia włosów jest w nauce od- 
dawna sprawą, wywołującą wielkie zaintereso- 
wanie, Badania mikroskopijne, prowadzone przez 
SZECEĘ lat, wykazują, że pojedynaży włos, który 
jesz właściwie cieniutką, bardzo elastyczną rur- 
ką, wypełniony jest masą, spokrewnioną z pig- 
mentem (barwnik skóry). Substancja ta produkt 
białkowy - składająca się z 
ce nazwę „Keratonyalin*. 

(U blondynów i rudych substancja ta znajduje 


komórek, nosi w nau- 


sę w stanie płynnym, skutkiem czego pojedyncza, | 


bezbarwna rurka włosowa staje się przeźroczy- 
Sta lub przeświecająca. a więc mniej lub więcej 
jasua. Ciemne włosy zawierają tę samą substan- 
cję w- stanie półstałym, bardziej skupionym, czar- 
me zać zęsto wypełnione drobnemi ziarnkami. 
Diaczegu tak jest, dlaczego ludzie mają różny 
Kołor włosów — to pozostaje jeszcze kwestją nie- 
rozwiazaną przez naukę; dziś możemy tylko 
stwierdzić pewne fakty, o których właśnie mowa 
. INajciekawiej przedstawia się sprawa siwych 
włosów. W badaniu mikroskopijnem pojedynczy 
siwy włos przedsławia się jako częściowo tylko 
mapełniona rurka; jest ona mniej lub więcej pró- 
żma. „Biały“ włos jest w gruncie rzeczy bezbar- 
wny; wydaję nam się białym wskutek przełama- 
promieni świetlnych przez puste rureczki 
wiłosowe. Kwestja, czy włosy siwieją stopniowo, 
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wieku część białych ciałek krwi degeneruje się 
i pochłania niestóre komórki naszego ciała. Pierw 
szą ofiarą tego procesu nadają zazwyczaj ko- 
mórki „keratohyalłinu”, czyli substancji, znajdu- 
jacej się w rurkach włosowych. W ten sposób z 
biegiem czasu tracą one zupełnie swoją zawar- 
tość. Ponieważ proces ten jest prawdopodobnie 
skutkiem słabszej pracy narządów  trawiema i 
spowodowanego przez to złego odżywiania całe- 
go ciała, — siwe włosy u młodych. zdrowych lu- 
dzi są zjawiskiem bardzo rzadkiem. 

Ciągłe krzyżowanie ras w Europie wywołać 
musiało nieograniczoną zmienność barwy włosów 
w społeczeństwach europejskich. Dziś klimat i 
dziedziczenie nie mogą być uważane za jedyne jej 
przyczyny. Dodać należy. że klima! również po- 
siada pewien wpływ na barwę włosów Wiadomo 
| naprzykład, że od słońca włosy płowieją. Pier- 
wotni ludzie jaskinowi — jak wykazują badania. 
przeprowadzone w południowej Francji — mieli 
jasne włosy; przebywali widać dużo 
irzu, polując na zwierzynę; światło i słońce wy- 
warło pewien wpływ na kolor ich włosów Po- 
acbnie zwierzęta jaskiniowe są jasne lub bezbar- 
wre. 


KOSMA ki jem czekolada, 


tem wie dzisaj cały świat, 


vn 
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Program stacyj radjofonicznych 
Sobota, 1 lutego 


Kraków (3128) 1158 Sygnał czasu hejnał. 
1705 Gramof. 1210 Komun. ineteor. 15 Kom. gosp. 
1615 „Lekcja j. ang. — prof, Stanisławski, 18 
Dład zieci („Najpiękniejsza podróż Ignasia Ku 
czyka”. Rozmait. Komun, 1925 „Przegl. polityki 
zagran. ub. tygodnia“ — dr. Reguła 1958 Sygnał 
czasu, hejnał. 20'05 „Remmiscencje z ekranu“ 
Z. Leśnadorski. 20'30 Koncert chóru BE + ją 
go (pieśni ludowe). 22 Feljet „O czem się m 
nie chce” — wygl. inż. Broniewski. 2215 Komun. 
PAT. 23 Muz. tan. z „Bristolu“ warsz 2% Hej. 
nal 

Warszawa (1411.7) 20'30 i 23 Muzyka. 

Poznań (534.8) 14 Giełda, 1930 i 20—2 Mug. 

Ratowice (4087) 1205 Gramof. 16 Kom. gosp. 
1625 Skrz poczt. dzieci, 18 Dla dzieci (p. Kraków) 
19 Rezinait. 1920 Muz. 1930 Skrz. poczt 0 „Z 
przyrody”. 2050 Koncert (p, Kraków). 22 Feljet. 
PAT. 2% Muz. tan. 

Wiedeń (516.3) 15:50, 1815, 19810 Muz. 2006 Stu- 
chowisko. 

Budapeszt (550) 12/05, 18, 2145 Koncerty, 

Zeesen (1635) 1630 i 2030—2 Muz. 

Mor. Ostrawa (265) 1230, 1730, 1905, 20 Mur 


„DZIE“ KRAKOWA“ W RADJO 
Dzień, w którym Kraków przez swoją radjosta- 
cję przemówi na wszystkich falach polskich, zo- 


-  . stał już ustalony. Będzie to dzień 16 marca. Spe- 
na powie- | 


cjalny komitet, zaproszony przez dyrekcję stacji 
ołunyśla program audycji, które, unikając tonu 
zbyt poważnego, złożą się na żywy, barwny i in- 
leresujący obraz współczesnego, naukowego, li- 
terackiego i artystycznego Krakowa i odtwórzą 
także rcegjonalna stronę życia zachodniej Małopol 
ski, pokazując gwarę, pieśni i obyczaj wsi kra- 
kowskiej, Podhala i Spiszu, 


czy też niagle skutkiem wstrząśnień duchowych - $ tary I miody ją zajade :7.er „% Bl 

jak to rzeczywiście ma czasami miejsce — w pra- | M ręszczuch i wieśniak kupuje rad Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 

ktyce nie ma znaczenia; mikroskop w ostatnim esası pong „puwe isma, prosimy o rychł dkówieni 

wypadku wykazuje zupelnie te same zjawiska. A bowiem głesi powszechna wieść: P > P y A y' e OdnowiENiE 
Jak objaśnić siwienie włosów? W starszym Najzdrowiej tylko KOSMĘ leśt. prenumeraty na miesiąc luty br. 
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Nowe obrazy Abr. Neumana 


Krajobraz polski, Akko, Riviera irancuska, — 
pozostaną tylko etapami w niewyczerpanej wę- 
drówce Neumana za... pejzażem. Te zaś, które już 
ramalował, wyglądają tak, jakgdyby właśnie na 
niego były czekały, bo tylko jemu i palecie jego 
gwierzyć moga swoją najintymniejszą tajemnicę: 
swoje Swiatlo. 

Gdzież można nabyć tego światła w fiostałoczdij 
dra Neumana ilości? Zlejmy soczyste słońce Akka 
z wonnem światłem Riviery w godzinach połu- 


dniowych, — a nie będzie jeszcze dość jasno arty- ; 
Toteż | 


ście w jego wielkiem, ruchomem atelier. 
wędruje on bezustannie z szialugą swoją i szuka 
coraz dalej Dalej, i — wyżej. Bo porównajmy o- 
stanie pejzaże znakomitego artysty z dziełami 
przedostatniego okresu palestyńskiego, a uderzy 
ras wydatny wzrost natężenia 1 zakresu barw, 
wzmożone: nasilenie rytmu, intenzywność przeciw- 
stawień. i dzialanie syntetyzująccgo motywu Zi- 
sadniczego. 
działa tu wymowa nowego tematu krajobrazowe- 
go. który swtysia obecnie opracowuje. Ale już 
wyłącaną. chyba zasługą Neumana jest siła i cel- 


ność, z jaką Gociera do rdzenia pejzażu, do jego i 


esencjonalnego, jemu tylko właściwego wyraz. 
Koloryt lokalny wywabia artysta w pierwszym 
rzędzie z odrębnej prawidłowości  światłocienia, 
którego odmian niepodobna 
schematem. Neuman nie należy do tych malarzy- 
pemażerów, którzy w walizach swoich przenoszą 


Nasunąć to może pzrypuszczenie, Że ; 


wyczerpać żadnym ; 
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słońce że Sahary do Tybetu, będąc z niem już na 
lak poufałej stopie, że je znają „na pamięć“ O- 
statnie obrazy jego z Riviery posiadają swoje 
własne i nieprzenośne Światło. Skacze omno jak 
beztroski marynarz po żaglowcach, domach i wli- 
czkach portowych, zagląda w trzepocące skrzy- 
dła okien, podgrada się pod dachy i giętkie żebra 
balkonów, robi murka w toń morza i suszy się 
następnie na plaży, jak pierwszy lepszy turysta 
na Rivierze. 

W słowniku malarskim Neumana wszystko, co 
w obrazie się zawiera i zawierać powinno, Spro- 
wadzą się do koncepcji światłocienia. Udowad- 
nia mam bowiem artysta, że właściwości materjal- 
ne przedmiotu, urzeżbienie jego bryły 
scowienie w przestrzeni, to są wtórne czynniki ; 
raszego aktu widzenia, wyłaniające się z pierwor- 
lnego, czystego doznaneia wzrokowego. Tak ucz- 
impresjonizm i potwierdza te swoja twórczości. 
jeden z najlepszych jego orędo wników. Siatków- 
ka oka jest pierwszą instancją w procesie malar- 
skiego kształtowania, w malarzu tej miary co 
Neuman staje się ona wykładnikiem pełnej wzru- 


i szeniowej treści stosunku artysty do tematu. O- 


brazy Neumana ichną jakąś goraczkowaą jednora- 
zowością i doraźnością widzenia, opanowanego 
lękiem, że pełna natężenia pierwotna synteza in- 
tuicyjna lada chwila pierzchnie. W takiem stadjum 
obraz odczuwany jest ostremi koniuszkami zmy- 
słów, a oko chwyta przedewszystkiem rozfalowa- 
ny układ plem jasnych i ciemnych, o zdecydowa». 

nem skontrastowaniu i obrysie. Wpływa to gł 
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dużej mierze na kompozycyjne walory tych obra- 
zów. Neuman bowien podporządkowuje całkowi- 
cie czynnik przestrzenny nromentowi świetlnemu, 
perspektywę rozwiązuje niejako przez odpowie- 
drie zróżniczkowanie światła. Dzięki zdolności 
zaś artysty, do ogarniania polem widzenia skoń- 
czonych i zwartych w sobie całości, powyżej 
wspomniane cechy wprowadzają w obraz wybit- 
nie dekoracyjne wartości Gdybyśmy  ocienione 
miejsca w obrazach tych całkiem ściemnili, oświe- 
tlone zaś sprowadzili do białości, otrzymalibyśmy 
bardzo harmonijny i dekoracyjnie dziwka jący u- 
kład czarnobiały, Momeat ten posiada pierwszo- 
rzędnne znaczenie w technice kompozycyjnej Neu- 
mana. Na tle zasadniczej, w duże, zdecydowane 
płaszczyzny ujętej, sieci kompozycyjnej, przepro- 


' wądza artysta rytmy wtórne oparte na zawiłej 


ywa o w | 


strukturze brył i ich powierzchni, które rozpra- 
szają Światło w pryzmatyczną, zwiewną grę rē- 
fleksów. Wyrafinowana subtelność tej gry wystę- 
puje szczególnie wyraźnie w partjach ocienionych 
w których pelną niezredukowana gama barwna 
poddana zostaje tłumikowi, zyskując zarazem ma 
wewnięrznem, cieplnem nasileniu. W owem prze- 
mieszczaniu palety z miejsce oświetlonych w stre- 
fę cienia, bez kurczenia jej skali, a z odpowiednią 
tylko transpozycją jakości i natężenia, objawia 
się całe mistrzostwo Neumana - kolorysty. Ostat- 
nie jego obrazy są nowym pięknym etapem w pra- 
cy znakomitego artysty, pęczniejącej wciąż no- 
wymi zasobami niespeżytej ensrgji twórczej, 
E. Weber. 
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NADESŁANE. 


Za ruhryke ie redatc/2 nie oTRBES_" 


Dr. med. WILHELM ARMER 


ord. w chorobach wewnętrznych 
od godziny 3-5 popol. 


Kraków, Rab. Meiselsa 16, II p. 


258x Analizy lekarskie 


ADWOKAT 


Dr. LEIB LANDAU 


przesiedlił się z PRZEMYSLA 221 


DO LWOWA 


Biuro: ul. Akademicka L. 3. Telefon 81-19 


Adwokat Dr. Wilheim Osterwei 


przeniósł kancelarję do 228x 


Oświęcimia, Wł. Jagiełły 18 


DANCING 
INAUGURACY JNY 


EZRY CHALUCOWEJ 


DZIŚ 1 LUTEGO 1930 R. 
W ŻYDOWSKIE KOMU AKADEMICKIM 
Wstęp tylko za zaproszeniami. - Pocz. 930 w. 


e e 
Podziękowanie. 
Wydział Stowarzyszena Zakładu Wych. Sie 


rot Żyd. (Dietla 64) składa na tej drodze wy- 
razy szczerego, serdecznego © gorącego padzę 


kowania Paniom i Panom Wszystkim razem 
' į Każdemu z osobna, którzy się do tak Świetne- 
go wyniku rautu urządzonego w dniu 25 Stycz 
nia br. przyczynili, 
Kraków, dnia 31 stycznia 1930 r. 
Prezes: Dr. med. Rafal Landan 


Podziękowanie. 


Imieniem Wydziału serdecznie dziękuję WPu- 
nu Hermanowi Fallekowi za bezinteresowne re 
klamowanie rautu w kinach na rzecz ZaMiadu 
Wych. Sierot Żyd. (Dietla 64). 


Prezes: Dr. med. Rafał Landau 


Podziekowanie 

WPany Drowi KALMANOWI FRIEDMANOWI 
zumieszkalemu w Krakowie przy ul. Paulińskiej 
L. 16 za wyleczenie mnie z poważnej choroby 
Gra. ca troskliwą opiekę lekarską seladam tą 
drugą najserdecziiejsze podziękowanie 

ARON SCHLANGER 

Bożego Ciała 12. 


Podziekowanie. 
WPp. Drom Prym. Stahrowi i Blassbergowi, sekund. 
Dr. Englowi, Dr. Jakubowiczowi, Dr. Friedmanowi, 
oraz Siostrze Helenie za wyleczenie naszego ojca i 
troskliwą opiekę, składamy tą drogą serdeczne po- 
dziękowanie. 
154g 


150g 


I. Gołdmanowie ze Szczekocina, 


Feska Kanarek Seiig Klausner 
Bochnia Brzesko 


zaręczeni w styczniu 1€30 r. 2t 6x 


Mina Sommer Markus Messinger 
Tarnów 
zaręczeni w styczniu 1930 r. 155g 
Z okazji zaręczyn naszego kolegi Samuela 
Aschkenazego z p. Lolą Lembergerówną skła 
damy serdeczne gratulacje: 
S. Littman, Jakób Langer, Jakób Friedner, 
S. Winter, Eliasz Kornblum, S. Dringer, Hirsch 
Led Siernschus 


M 


„NOWY DZIENNIK“; niedziela 2. 2. 1930 


Str. 3. 


Wiadomości z kraju 


Gen. Józef Haller nie chce się 
poiedynkować! 


Z przekąsem donosi prasa sanacyjna z Pozna- 
nia, że przed kilku dniam: prezes Banku Gosp. 
Kraj, gen. dr. Roman Górecki, czujac się obrażo- 
nym pewnem wystąpieniem gen. broni w stanie 
spoczynku, Józefa Hallera, przysłał mu zastęp- 
ców honorowych. 

Zastępcy honorowi, którymi byli gen. Dzierża- 
nowski dowódca O. K w Poznaniu i prof. Uni- 
wersyietu poznańskiego, dr. Antoni Jakubowski, 
zgłosili się w przepisanym czasie u gen. Józefa 
Hallera, który odmówił zadośćuczynienia za o- 
brazę i złożył Zzasiępcom honorowym oświadcze- 
nie na piśmie, iż przed kilku laty, jako członek so- 
dalicji marjańskiej złożył przysięgę, że nie uzna- 
je postępowania honorowego (pojedynku). 

Wobec tej odmowy ze strony gen. Józefa Hal- 
Jera, w myśl przepisów postępowania honorowe- 
go dla oficerów zarówno w stanie czynnym jak 
spoczynku, sekundanci gen. Góreckiego spisali 
protokół jetlnosttonny i skierowali go do general- 
skiego sądu honorowego. 

Ciekawi jesteśmy, czy można kogoś zmusić do 
załatwienia sprawy honorowej w drodze rozlewu 
krwi! 


Kapitalny spór między kapitanem 
i generałem 


Niedawno został mianowany komissrzem Ka- 
sy chorych w Wilnie pułkowmik Hertel. Puł:. | 
Hertel, objąwszy urzędowanie, polecił E 


p D OWO EZ E A O O ZE ZE O 0 R WAD 


naczelnemu Kasy chorych, drowi Klotewi sporza- 
dzenie’ planu reorganizacji lecznictwa w Kasie 
w ciagu 24 godzin. D= Klot oświadczył na to z u- 
»miechem, że nad tym problemem pracuje już od 
Gwóch lat i do ostatecznych rezultatów jeszcze nie 
doszedł, wobeć czego w przedaągu 24 godzin nie 
będzie w sianie przedłożyć żądanego planu. Puik 
Hertel oznaczył więc termin na 48 godzin, ale 
oczywiście i w iym terminie lekarz planu nie 
przedłożył. Powsłał więc spór między komisarzem 
codopiere młanowanym, a lekarzem pracującym 
w Kasie od lat kilkunastu Spór ten przybierał 
coraz ostrzejsze tormy, zwałszcza, że pułkownik 
Hertel odgrywał rolę szefa wobec naczelnego le- 
karza. Dr. Kłot jast atoli emerytowanym genera- 
len i jako taki ma prawo w czasie uroczystości 
nosić mundur generalski Pułkownik Hertel nie i 
wiedział, żę dr. Kłot jest goneralem. Razu pewne- 
go w czasie uroczystości państwowych zjawił 
się dr Klot w mundurze generała. 
po tem przybył pułk. 


Bezpośrednio 
Hertel, który musiał salu- 
tować swojego podwładnego. Generał dr Klot 
przez dłuższy czas jozwołił salutować się ze 
strony pułk Hertla, a kiedy wszyscy juź to zan- 
ważyli, salutował uulkowiika Hiertla. Pozalem 
dr. Klot często przybywał do Kasy chorych w 
mundurze generała, zmuszając w ten sposób pułk. 
Hertla do Ssalutowanmia. Oczywiście te incydenty 
nie przyczyniły się do powstania pokojowych sto- 


sunków między komisarzem a lekarzem. Dr. Klot 
podał się do dymisji. 
—0—— 
AKADEMJA ZAŁOBNA KU CZCI BLP. STAW- 
SKIEGO 


Komitet Centralny Organizacji Sjonistycznej w 
Warszawie oraz Towarzystwo przyjaciół Uniwer 
syteiu Hebrajskiego urządza w dniu dzisiejszym 
w sali Einsteina Żydowskiego Domu Akademic- 
kiegow Warszawie uroczystą akademję ku uczcze 
niu pamięci prezesa Organizacji Sjonistycznej w 
b. Kongresówce adwokata Borysa  Stawskiego. 
Mowy wygłoszą poseł Grinbaum, senator Kemer 
inż Leszczyński i: inni. 


PRZED MODERNIZACJĄ DZIELNICY ŻYDOW- 
SKIEJ W WARSZAWIE 

Wydział leochniczny magistratu warszawskiego 
przesłał w odpowiedzi na żądania „Towarzystwa 
Przyjaciół Nalewek“ pismo, w którem donosi, że 
dzielnica żydowska otrzyma w  hieżacym roku 
asfalt, a ulica Franciszkańska t Gęsia otrzymają 
światło elektryczne. Magistrat zgadza się rów- 
nież ua urządzenie skweru obok synagogi na Tło- 
mackiem i wszędzie, gdzie pozwoli szerokość u- 
licy zasadzi w dzielnicy żydowskiej drzewka, Czy 
te przyrzeczenia spełnią się, okaże najbliższa 
przyszłość, 

NOWE WŁADZE MIEJSKIE W BIELSKU 

Onegdaj odbyło się w Bielsku inauguracyjne 
posiedzenie Rady miejskiej. na którem dokonano 
wyboru burmistrza i dwóch zastępców. Po raz | 


pierwszy został wybrany Polak dr. Kobiela. któ- 
ry na 25 głosów otrzymał 21.-Pierwszym żasięp- 
cą został p. Fuchs, Niemiec, dotychczasowy ża* 
stępca burmistrza, drugim zastępcą wybrano Pp. 
Folnera głosami socjalistów polskich i niemiec- 
kich. 


POGRZEB OFIAR KATASTROFY AUTOMOBI- 
LOWEJ 
Onegdaj odbył się we Lwowie pogrzeb błp, dra 


Marcina Selzera, który, jak wiadomo, jadąc do 
chorego rabina Rokacha do Rawy ruskiej, uległ 
katastrofie automobilowej. W pogrzebie wzięło 
udział kilka tysięcy osób, liczne delegacje, siery 
lekarskie, władze, związki młodzieży itd. Nad gro 
bem wygłosili przemówienia rabini dr. Freund 
i dr. Lewin, pozaiam przemawiali przedstawicie- 
le rozmaitych onganizacyj społecznych. 

Bezpośrednio po tem odbył się także pogrzeb 
drugiej ofiary wypadku automobilowego pod Ra- 
wą ruską, szofera blip. Zygmunta Szwecera na 
cmentarz żydowski, 


TŁUMY PUBIACZNOŚCI WITAJĄ MISS PO- 
LONJE 
Pavi Zofja Batycka ze Lwowa „niss Polonja“ 
wybrana w Warszawie na konkursie piękności, 
udała się onegdaj do Hersego na Krakowskie 
Przedmieście celem zakupu toalet przed wyjazdem 
do Paryża. Na ulicy zgromadziły się tłumy pu- 
bliczności, chcąc ujrzeć nową piękność. Ruch na 
ulicy został wstrzymany. Mimo, że puiii Batycka 
zabawiła u Hersego dwie godzimy, tłumy nie rog- 
chodziły się, oczekując zjawienia się Miks Po- 
lonji. 
DZIENNIKARZ WYPOLICZKOWAŁ KOLEGE 
W SĄDZIE 


Sprawa pnzemówienia konrendamta podicji państw. 
pułk. Maleszewskiego w Mostach Wielkich, gdzie 
pułk. Małeszewski miał oświadczyć, że „policja bije 
i bić potrafi" — znalazła się znowu przed sądem 
warszawskim, Jako oskarżony stanął przed sądem 
redaktor „,Rzeczypospoliiej* Grabowski za makè- 
szczenie rzekomego tekstu- mowy puik. Maiesgn= - 
wskkiego, Dziennikarze Cieszkowski i Podoski obie- 
cni w Wietkich Mostach zeznał, że faktycznie słóu 
wa takie padły z ust pułk. Maleszewałiego. Nabor 
miast współpracownik „Polski Zbrugnej*  Panaskakć 
zaprzeczył tym zeznamńom, oświadczając. że mych. 
miast po ‘ym incydencie sprawdzał rawam z Paño- 
skim notatki  wzuieskkowamyzh słów mie zacieśli. 
Wówczas św, Podoski zajmujący naiejsce na ławie 
świadków zawołał: „To kłamstwo!” 

W chwilę potem, gdy Panasiak wraz z Podoskim 
znaleźli się w przedpokoju sadu, Panasiak wypali- 
czkował Podoskiego i całe to zajście zostało odzywka 
ciedłone w protokole sądowym i połicyjnysm. 

Po rozprawie Sąd skazał red. Grabowskiego na 1 
miesiąc aresztu ł 1.000 złotych grzywny, a w rade 
nienrożmości ściągnięcia na dalszy 1 miesiąc nresuta. 


NOWY PROJEKT OTWARCIA RIFLRGRY 
W OTWOCKU 


Do ministerstwa skarbu wypłynęło podanie fran 
cuskich kapitalistów, pragnących stworzyć w O- 
twocku ruletkę. Kapitaliści cheg złożyć gwarenn 
cję w sumie 40 miljonów złotych i dać rządowi 
polskiemu 20 procent zysku. Rząd powinien ud- 
prawić wszystkich tych proejktodawoów z kwit- 


kiem! 


ZAMIAST NA L. 0. P. P. — DO WLASNEJ KIE- 
SZBNI, 

Z Kotowice donoszą; Niezwykłe poruszenie wy- 
wołało tu aresztowanie urzędnika dyrekcji kolei 
pańtswowych, Charnaka, który będąc od kilku lat 
przydzielony specjalnie do zarządzania sprawami 
kolejowego komitetu Ligi Obrony  Powietrzesj 
Państwa dopuścił się olbrzymich nadużyć, de- 
fraudując pieniądze, płynące ze składek. Naduży- 
cia te, według krążących wersyj, sięgają krocio- 
wych sum, 

Technika nadużyć była bardzo prosta. Charnak 
kazał przekazywać wszystkie składki potrącane 
kolejarzom przy pensji nia konto czekowe LOPP, 
które w rezczywistości było jego: własnem, W ten 
sposób dysponował on zebranemi pieniędzmi bez 
ograniczenia. Ponadto w kilku wypadkach sfałsze 
wał na właściwych czkach LOPP. podpis poprze- 
dniego prezesa Katowickiej Dyrekcji kolei, inż. 
Dobrzyckiego. 

Charnak znany był na tulejszym bruku z wysta- 
wnego trybu życia, a ostatnio mając do dyspozycji 
tak wielkie fundusze. usiłował odegrać pewną ro- 
lẹ w życiu połitycznem. 

Rodzina zwróciła się do prosuratora z prośbą © 


str. 10. 
pozostawienie Charnaka na wolnej stopie, otlaru 
jac kaucje w wysokosc W lysięcy złolych. 

SKAZANIE SZPIEGÓW. 

W sadzie okregowym w Grodnie toczył się pro- 
ces o szpiegostwo na rzecz Litwy Na ław'e oskar 
żonych zasiedli Wiktor Jachimowicz, z Grodna, 
Konstanty Zwierow, z Wilna, Tomasz Dingiel. Ka- 
sper Waskiewiczy. Kazimierz Dawidowicz i Piotr 
Szepelewicz Fozprawa trwała 2 dri, poczem sąd 
ogłostt wyrok, skazujący Jachimowicza I Zwiero- 


wa każdego na 1% lat więzienia, Dingiela na 8 
brt: Waśkiewicza-na 5 lat. Dawidowicza i Śzepie- 
lewicza uniewinniono. 


TRAGICZNY STRZAŁ W BRAMIE SZKOLNEJ 

W szkole powszechnej we Lwowie przy wl. św. An 
ny zdarzył się onegdal w dmu rozdania świadectw 
trapezńy wypadek, W chwili gdy do bramy szkoł. 
naj wchodzić wczeń Raba (lat 15), padł nagle z bez- 
pośredniej bliskości strzał rowolwerowy, który ugo 
dził nieszczęśkiwego chlopca w prawą pierś. Strzał 
był śmiertelny, bo Raba upadłszy na ziemię, momen 
talnie wyzionął ducha, Okazało się, że rewolweru 
strzelil Zbigniew Fichted, który stojąc w wjazdowej 
bramie szkolnej nieostrożmie obchodził się z bronią. 
Strzał był przypadkowy, lecz śmiemtelny. Po wystrza 
le Fichtel zbiegł do domu, został jednak aresztowa 
ny. Z powodu młodocianego wieku zostanie on wy 
puszczony na woma stopę, Władze pociągnęły do 
odpowiedziałności ojca  lekkkomyślnego chłopca, 
b. komisarza policji, który widocznie pozostawił w 
domu mezamkmietą broń. 

Można sobie wyobrazić rozpacz maki, która po- 
wiadomioca o wypadku, zastała jvż tyko zwłoki sy 
ma, Tragedja u wrót szicoży wywacli we l.wowts 
pezygnębiająco wrażenia, 

WALKA ŻOLNIERZA Z DZIKIEM. 

Z Wika donoszą: Podczas lustracji odcinka 
gremicznego Fiłipowicze patrol KOP-u zauważył 
iw pobliskim lesie stado dzików, które na widok 
Jadzi rozbiegło się i skryło wśród zarośli. Jeden 
£ dzików, jednak rzucił się na żołnierza, który u- 
Broni i zranił dzóka w łeb. Rozwścieczone 
= wpadło wówczas na żołnierza z taką fu- 

że byżoby go Pardo gdyby nie drugi 
śołańerz, który przebił napastnika Re: 


DZIEN POLITYCZNY. 


Dyplom honorowy doktora praw 
dla prezydenta Estonii 


Jak sę dowiadujemy, w czasie pobytu w Warsza- 
wić prezydeuta repubdiki estońskiej p. Strandmanna, 
odzędac wę w Uniwersytecie Warszawskim specjal 
EL uroczystość, w czasie której nadany zostanie pre 
 mydectowsi Sarandniannowi dygłom doktora praw ho- 
mod: causa. 

W. ceceinocji wsęczemia  dypłomu wezmą udział 
ezłouisowie rządu, Senat Akademicki, korpus dyplo 
metyczmy itd. 

Amia mńwersytedka, w której odbędzie się powyż 
maa woczyswiość, jest obecnie remontowana, 


Szczelina w budżecie 


Jak: wiadomo; sejmowa komisja budżetowa 
uchwala pewną mewielka sumę na cele żydo- 
wskich szkół zawedow ych oraz na rzecz żydor 
wskiej opieki społecznej. Poseł Grynbaum uwa 
ża to za przełóm w dotychczasowym systemie 
i pisze w „Fłajncle”: 

„Nio wszysikię nasze postulaty zostały tym 
razem odrzucone. Trzy z nich przyjęła więk- 
szość komisji budżetowej. złożona z PPS. Wy- 
zwołemia, Stronnietwa Chłopskiego. mniejszości 
i BB. Poprawki odnoszą się da szkół zawodo- 
wygl, na które przeznaczono 50.000 zł.. do kas 
pożyczkowych „Gnrtłat Chesed“, na które prze 
znaczono 76.000 zł. oraz do tewarzystwa dla ży 
dowskich głuchoniemych, które ma otrzymać 
24.000 zł., a więc razem 40.000 zł. Sumę tę przy 
znano nam wyraźnie na nasze celę żydowskie. 
Gdyby Stronniotwo Chłopskie głosowało takżę 
za innemi poprawkami, za któremi głosawała 
PPS i Wyzwolęnie, otrzymalibyśmy także na 
innę cele oświatowe i potrzeby opieki spatecz- 
nej nięwieskie sumy. Ogólna suina wynosiłaby 
wówczas 150.000, zł. a byłoby to już całkowite 
zwycięstwo,..' 

W dalszym ciągu poseł Grónbaum zaznacza, 
że me suma jest rzeczą główną, lecz sam fakt 
wyznaczenia pewnych sum bezpośrednio na ce 
le żydowskie. Dotychczas nie można było tego 
osiągnąć. Przez dlugi okres czasu żaden ae 
nie głosował za żydowskiemi postwatami. 
piero przed dwoma laty rozpoczęła PPS głoso 
wać mzan z nami. Obecnie przystąpiło Wyzwo 
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Polityk co innego m owi, a co innego myśli... 


Maks Nordau, (iemenceau i Maksymiljan Harden 


W roku 1907 siędzieli w pewnei restauracji 
w Lasku Bulońskim Maks Nordau i Maksymi* 
lian Flarden, rozmaw ając na temat afery Drey 
fusa. W owym czasie Bernard Lazare, eng!ś 
anarchista a później sionista, który w procesie 
Dreyfusa odegrał bardzo poważną rolę, miał 
zamiar założyć archiwum dokumentów tego 
procesu. W tej samej ręstauracji przy osobnym 
| stoliku Siedział George Clemenceau. Wtem 
przystępuje do Nordaua kelner i wręczył mu 
bilet wizytowy od Clemenceaua. Nordau prze- 
prosił Hardena, udał się do Clemenceau i roz 
| mawla? z nim blisko pół godziny. Gdy wrócił, 
= Nordau na pytanie Hardena, że 
1 


Clemenceau opowiedział mu, że Poincare ma 
zamiar kandydować na prezydenta republiki. 
Rozmowa odbyła się w następujący sposób: 
Nordau zapytał: Który Poincare, czy może 
ten szarlatan? (Jak wiadomo, żyją we Francji 
dwaj Poincare'owie, jeden matematyk a drugi 
polityk). 
Clemenceau: Kochany panie Nordau, zan jẹ- 
steś gorszy i jeszcze bardziej złośliwy odemnie. 
Nordau: Gorszy od pana to być może, ale 
szczerszy od pana, to napewno nie. Pan iesteś 
najszczerszym człowiekiem we Francji. 
Opowiedziawszy Hardenowi rozmowę z Cle 
menceau, zaznaczył Nordau, że rozmowa z Cle 
menceau była poufna i dlatego prosi Fardena, 
by niczego w prasie nie opublikował, Harden 
się uśmiechnął i opowiedział Nordauowi epizod, 
jaki miał miejsce między nim a Bismarckiem. 
„Pewnego dnia“, opowiadał Harden, „przy- 
szedł do mne sekretarz prywatny Bismarcka i 
Oznajmił mi. że Bismarck oczekuje mnie u sie 
bie we Friedrichsruhe. To zaproszenie bardzo 
mnie ucieszyło i zjawiłem się punktualnie. 
Przyjął mnie sekretarz, który zaprowadził 
mnie do jadalni, gdzie Bismarck siedział przy 
śniadaniu. Bismarck przyjał mnie bardzo 
uprzejmie į zaprosił mnie na śniadanie. Bylem 
1 
| | 
| 
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CAMERA OBSCURA 


„Głos Narodu" kpi z ludzi 
nabożnych. a chwali oszusta 


Czytamy w „Głosie Narodu“ 
kę: 


następujący notat- 


„CUDOWNE PIENIĄDZE“ RABINA. 

Jak donosi z Białej Podlaskiej pismo „Pod- 
lasiak", rabin Jakubsoha, po wygłoszenu od- 
czytu w Białej, wyjechał autobusem do Ja- 
nowa Podlaskiego, celem powtórzenia odczy- 
tu Gdy przybył na miejsce, zapłacił szotero- 
wi za przejazd stałą cenę — 1 zł. 50 groszy. 
Gdy tę wypłatę ujrzał jeden z miejscowych 
żydów, uprosił szofera, aby mu odstąpił te 
rabinowe pieniądze za — 5 złotych. na co szo- 
[er chętnie się zgodził Na widok nadjeżdża- 
jącego autobusu i wysiadającego rabina, po- 
dążyło z różnych stron do szofera kilku jesz- 
cze żydów pobożnych, dopytując się. jakie 
pieniądzę otrzymał za przejazd od rabina 
Dowcipny szofer, mając spomo biłonu, odda- 
wał chętnie po 1 zł, 50 gr wzamian ga wrę- 
czane mu 5-zlotówki, a w ten sposób zarobół 
sporą sumę, 

Szkoda, że organ „chsześcijańsko'- 
tyczny nię zastanowił się nad tem, że owi Żydzi 
to ludzie głęboko pohożni, którzy chętnie ponie- 
śl pieniężną ofiarę, powodowani li tylko religij- 
nem uczuciem, a ów „dowcipny* szofer — to zwy- 
| ezajny oszust i wydrwigrosz. 


a) 


demokra- 


| lenie, a w jednym wypadku Stronnietwo Chłop 
skie i BB, — BB tylko tam, gdzie rząd się na to 
| zgodził. Otwarcie BB nie wypowiedziało się 
ami za naszemi poprawkami, ani przeciwko nim. 
ale dało do zrozumienia, że nie ma nic przeciw 
ko wyznaczeniu pewinych sum dla szkolnictwa 
zawodowego. Poseł Grinbaum kończy swe roz 
ważania i:astępująco: 
„Pierwsza szczelina już została przebita 
przy obojętności rządu. Koniunktura sejmu, 
nasz udział w walce o parlamentaryzm. oraz — 
nie należy o tem zapominać, — głosy nadeho- 
Do: | dzące z Ameryki doprowadziły do tego. Czeka 
| nas jeszcze ciężka walka, zanim osiągniemy 
swój cel". | 


| cie rozmawialiśmy 


wtencas jeszcze bardzo młody i gorącym ZWQ- 
lennikiem Bismarcka i taksamo jak on, wrogiem; 
Wiih.lma MH. Po śniadaniu odbyliśmy wspólny, 
Spacer, a potem zaprosił mnie na obiad. Po 
obiedzie prosił mnie Bismarck, bym wypocząjł, 
i zjadł z nim razem podwieczorek, Przy lezbew 
o najrozmaitszych kwe 
stjach politycznych, przyczem kanclerz niej 
szczędził bardzo ostrych wycieczek pod adre» 
sem cesarza. Byłem bardzo dumny, że cieszę: 
się taklem zaufaniem Bismarcka. Przed poźci 
gnaniem opowiedział mi Bismarck kilka bardzo 
ważnych szczegółów z dziedziny polityki, ałe 
zaznaczył, że jest to bardzo wielką tajemnica, 
dlatego powinienem zachować jaknajściś!ejsze 
milczenie. Zastosowałem się do tego Życzeniąi 
iw „Zukunft“ ani jędnęj wzmianki nie przynię” 
słem. 

W miesiąc później zostałem znowu zaproszę 
ny do Bismarcka. Tym razem Bismarck pizyw, 
jął mnie nader chłodno, co mnie mocno zdzi~ 
wilo i było mi bardzo przykre. Spytałem się 
wprost kanclerza, czy jest ze mnie niezadowo» 
lony. Bismarck odpowiedział, że się co do mnie 
rozczarował. Wszak opowiadał mi bardzo waż 
ne tajemnice. „Ależ ekscelencjo, wszak o tej 
rozmowie ani słóweczkiem nie wspomniałem(* 
— „Właśnie dłategoł* gniewał się Bismarck, 
„Czy pan naprawdę przypuszczał, że n kogo 
innego nie miałem, by mu powiedzieć tego now 
dzaju tajemnicę jak właśnie pana Flardena?" 

Wszyscy się głośno raześmiali, a najserdecz 
niej śmiał się Nordau, Ale Harden dodat melan 
cholijną uwage: „Byłem wtenczas jeszcze bam. 
dzo młody, mało orjentowałem się w stosun 
kach i nie wiedziałem, czem jest dziennikarz. 
Dzisiaj jestem już człowiekiem doświądcze- 
nym, dzisiaj bym już wiedział, co mam zrobić 
z taką „dyskretną dla prasy nieprzeznaczoną 
roztnową” .. 


z turnieju szacho« ego 
w San Remo 


Na międzynarodowym turnieju szachowym w 
San Remo rozgrywano we czwartek pertje uprze- 
dnio niedokończone: Spielmann przegrał z Bogo- 
lubowem, a partja Araiza—Vidmar zakończyła 
się na remis. 

Stam turnieju: Alechin 10 p, Rubinstein 8 i pół 
p, Nmeowicz 7 p, Vidmar, Tartakower i Bogolu- 
bow po 6 i pół p, Yates i Kmoch po 5 i pół p, 
Colla 5 p, Maroczy 4 i pół p, Spielmann i Mon- 
ticelli po 4 p, Araiza 3 1 pół p, Grau 8 p, oraz. 
Romi 2 i pół p. 

W dwunastej rundzie turnieju grają: Kmoch 
z Yatesem, Nimczowiaz z Monticellim, Vidmar 
z Grau, Maroczy z Rubinsteinem, Spielmann z Col 
lem, Alechin z Araizą, Tartakower z Bogolubo- 
wem i Ahues z Romi. 
O O OOO 

TEATRY ŚWIETLNE I DŹWIĘKOWE 


SZTUKA: „Nowy Jork w nocy", 
UCIECHA: „Białe cienie". 


REPERTUAR KINOTEATRÓW:: 
BAGATELA: „Ciernie losu" (z Pawełm Richie- 
rem). 
CORSO: „Daląze dzieje Tarczana". 


NOWOŚCI: „Panienka objsktywem* (Bebe 
Daniels). 

WARSZAWA: „Burza nad Azją", 

WANDA: „Bezbożne dziewczę". 


PRZEGLĄD MU 


Popieraicie wychowanie muzyczne 
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w Palestynie! 


Skoro się pomyśli, że w Ameryce całe życie 
muzyczne opiera się na funduszach prywatnych. 
mie można się dziwić, że w kraju tak małym jak 
Palestyna, gdzie kształtuje sic dopiero żydów: 
skie życie kulturalne, pielęgnowanie muzyki za- 
wdzięcza swe istnienie również inicjatywie ;c- 
dnostek. Obecna generacja pracuje tan z Świę 
tą powagą, z nakładem całej energji nad stwo- 
rzeniem własnej kultury. W ramach tych usi- 
łowań ma być osiągnięty poziom muzyczny i 
tęsknota za życiem muzycznem, postawiona "a 
zdrowej podstawie. Olbrzymie znaczenie muzy 
ki w rozwoju narodu jest niestety przez wie'u 
niedoceniane. Naród żydowski jest bezwątp =- 
nia zamiłowany w muzyce i do niej uzdolniony: 
to zamiłowanie jednak i to uzdolnienie po *.nuży 
być bardziej pelęgnowane i pogłębiane. 

P.elęgnowanwe muzyki w Palestynie ieży w 
rękach znanych muzyków, niecugan :jących się 
za nowymi możnościami zarobkowem:, lecz wno 
szących do kraju płomienny entuzjazm dla mu- 
zyki i poczucie odpow:edzialności wobec swe 
go narodu. Usiłują oni teraz wychować naród, 
przedewszystkiem zaś młodzież, do własnej mu 
zyki, aby ta stała się sztuką służącą bezpośŚre- 
dnio życiu i człowiekowi. Nowem: torami Kre- 
cząc, usiłuje to wychowanie muzyczne obiąć ja 
najszersze siery, dostosować się pod każdym 
względem do stosunków i potrzeb kraju. 

Nie potrzeba specjalnie podnosić, że pionie 
rzy ci spelniaja swe zadanie wśród naimnie: ko 
rzystnych warunków, z największymi osobiste- 


Spotykamy się często z zarzuteni, że jest 
nonsenseni chcieć tworzyć „narodowo“ dzisiaj, 
kiedy sztuka jest w trakcie umiędzynaradawia: 
nia stę. Pormiiając to, że niesza się tu przeważ- 
nie sztuke z polityka, nacionalizm z Szowin'z- 
mem. wprowadza sę zamieszanie nadużywajauc 
slowa „narodowy“, które czesto jest zupelnie 
nieodpowiednie w sferze sztuki. Sztuka jest w 
najgłębszej swej istocie narodową. Duch nars. 
au, naj stotniejszy wyraz ludu -— oto jest sztu- 
ka. Cechy narodowe sztuki, specialnie już nu- 
zyki nie mają jednak żadnego punktu stycz- 
nego z szowinizmęem politycznym. Polityka sz 
winistyczna dzieli, narodowa — jednoczy. Łą- 
czy ona różnorodne składniki i usposobienia wła 
snego narodu i posiada potężną siłę tworzenia 
pomostu miedzy rozmaitemi ludami, zbliżama 
ich do siebie. Muzyka może być narodowa, dzia 
łając równocześnie międzynarodowo. Tylko 
przeciętny talent czuje się ograniczony Przez 
jednostronność stylu narodowego; genjusz Mmo- 


Salomon Sulzer I Frenciszek Sthuber 
Lat temu czterdzieści zmarł we Wiedniu w 86 

r. życia sławny na cały Świąt Kantor głównci 

synagogi we Wiedniu, Salomon Sulzer. 

Jego niespożytą zasługu było, by tak się wy- 
razić, wprowadzenie monientu estetycznego do 
ceremoniału modlitewnego. Zreforuiowanc syna 
gogi zachodniej Europy Po drodze inowacji i 
wypędzenia „naleciałości wschodnich“ straciły 
piękne melodje modlitywne, a w ich miejsca po 
zostały surogaty. Chaotyczne te stosunki usunął 
Sulzer. Młody uzdolniony Śpiewak Sulzer po- 
chodził z miasteczka Przedarulanjj w Austriji. 
Jego wrodzone zdolności do śpiewu zwracały 
nań uwagę, a kiedy po krótkim pobycie w Niem 
czech wraca do gminy rodzinnej iako miody 
kantor, zyskuje rozgłos i poza granicami nia: 
steczka, Mając 22 lata, powołany zostaje ra 
próbny wystep do synagogi przy Seitenstetten 
we Wiedniu, do tej samej synagogi. do której 
spieszy na modlitwę elita żydowska stolicy, „na 
wet sam Rothschild". 


| 


Problemy muzyki zydowskiej 


mi ofiarami: brak nut, instrumentów, pieniędzy 
i jeszcze raz pieniędzy! Ponieważ nie udało się 
dotychczas znaleźć pocichu odpowiednich środ- 
ków musiano się uciec do głośnej propagaidv. 
Żadne wołanie nie może zabrzmieć zbyt wnikii- 
wie dla tych, do których się zwraca. Tylko < po 
inocą prywatnych środków, i z poza Palestyny 
można spełnić skromne życzenia palestyńskich 
muzyków i poprzeć ich ofiarną i owocną pracę. 

Apelujemy przeto do wspaniałoanyśłnej i wiel 
koduszuej ofiarności wszystkich miłośników mu 
zyki, wzywamy wszelkie siowarzyszenia Sjoni- 
styczne i nne do współpracy nad rozbudową 
szkolnictwa i życia muzycznego w Palestyn:e 

Wsparcia nie marnują sę na żadne ekspc”v- 
menty, lecz służą jedynie i wyłącznie rozbudo 
wie nauczania muzyk: i pozwola umożliwić ró- 
wnież i mniej zamożnym, gruntowne imuzycz- 
ne wykształcenie. 

Pielęgnowanie muzyki winno się stać żąda 
niem naszego czasu i w rozwoju żydostwa w 
jego nowej formie bytowania. zająć naczelne 
stanowisko w naszym życiu kutturalnem. 

Muzyka jest spełnieniem głębokiego, wieczie 
g9 prawa natury. J. Stuczewski. 
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Wszelkie datki skierowywać należy do Ż 
T. M. w Krakowie, na ręce mece. Dr. Aptego, Mi- 
kołaiska 16, lub wprost do prof. D. Schorra, Te! 
Awiw, Szkola Muzyczna Beth Lewim, ul. Bre 
nnera 18. 


że tworzyć narodowo a być powszechnie zro- 
zuin ałym. Najistotniejsza część każdego prze- 
Życia, która u twórczego człowieka staje się 
sztuką, jest duchowo zbyt głęboko zakorzeni-» 
na w jego charakterze narodowym; z niego wy 
rastaja wszystkie organiczue cechy osobowości 
każdego artysty i ukształiowanie jego dzieł. 
Prawdziwy artysta tworzy z ducha swego na 
rodu i bezpośredn ego Odczucia. Dzieła jego są 
zrodzone z własnego ducha, poczęte z wlas- 
nej fantazji, przepojone rytmem jego krwi. 


j* 


„Trzesienie ziemi” w 


Wszelki postęp techniczny wywołuje lekkie 
wstrząsy i pewne przegrupowania w społeczeń- 
stwie. W latach ostatnich wesoły zazwyczaj 
światek muzyczny odczuwa lekkie „trzęsienie 
ziemi“, gromadka m'strzów, profesorów, wir 
tuozów i dyrygentów Skarży się na zabójczy 
Sulzer zostaje po Świetnej próbie na stałe 
zaangażowany jako kantor. Jego ciężkiem i od- 
powiedzialnem zadaniem jest ująć Świeżo przez 
Mamheinera zreformowane modlitwy we formę 
muzyczną. W tem wielkiem dziele szukał i zna: 
lazł pornoc u wielkich artystów współczesnych 
Żydów i obcych, Do nich należeli Ritter von 
Siegfried. prof. Fischhof i Franciszek Schubert, 
ten serdeczny romantyk w muzyce, który pierw 
szy Odkrył dla muzyki pieśni Heinego. 

Po mozolnej pracy wydaje Sulzer swoje epo- 
kewe dzieło „Szir Cijon”. Z iednej strony uijał 
w godną szatę owe melodic, które gubiły się w 
labiryntach przesadnych ozdób, a z drug:ci 
strony faktycznie ujał stare serdeczne melodje 
w estetyczną szatę. Za jego przykładem poszli 
i inni, tak, że Sulzer mógł się poszczycić sti 
kcesem ujednostajnienia muzyki synagogalnej 
na zachodzie. Nie mając przed sobą żadnego 
wzoru, przystąpił Sulzer do ułożenia Swciego 
dziela „Szir Cijon“. a stworzył dzieło, którego 
do dziś nikt po nim nie prześcignął. Bvł on 
istotnie obdarzony rzadkim talentem. Jako Śnie 
wak i mistrzowski interpretator swoich melodyj 


Z O A AO A a a n a e. 
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Pierwotne pokłady naszej psychiki źró. 


dilem wszelkiej twórczości. 

Pirwiastek narodowy — mówimy tu o Mes- 
wiastku narodowym, nie nacjonalistycznym — 
nie może być w sztuce, rzecz jasna, ani celem 
dla siebie ani ostatecznym ideałem; jest on tył- 
ko praelementem, działającym w artyście. Are 
tysta jest zawsze przedslawicieleim swego na- 
rodu choć może on jago człowiek myśleć i działać 
międzynarodowo. 

Odnosi się to także do narodu żydowskiego 
i do żydowskiej sztuki. Przez setki lat były 
wszystkie żywe impulsy żydostwa tłumione i 
krępowane przez naukę i tradycję. Brak było 
budzących sił przeżycia, oswabadzającego dzia 
łania życia peza murami szkoły i ghetta. Staliś- 
my się istotami lter nie żywej natury. ©- 
statnia epoka historji żydowskiei wyzwoliła ie= 
dnak w nas coś nowego: nowe poczucie życia, 
nową rzeczywistość; uświadomienie żvwezo 
człowieka, własnej jaźni i pramocy twórczej. 
Skoro zerwano stare wiezy, odnalazł Żyd w so- 
tie poczucie bezpośredniości, zbudziło się w 
niin znowu naturalne wyczucie wsłuchane w to, 
co w nim żyje i działa. Była to godzina naro- 
dzin żyd. sztuki, żyd. muzyki. Wśród ogólnego 
przeobrażenia kiełkuje nowe poczucie sztuki no- 
we odczuwanie muzyki i zapładnia młodą gene- 
racie uzdolnionych żydowskich muzyków, No» 
we nastawienie, nowe uczucie, zmieruło z ZruR= 
tu ich indywidualność i ich twórczość. Odkry- 
wają oni w sobie duchowy związek z narodem. 
uczą się wysłuchiwać jego drgania i uknować 
żywą funkcję: impuls i intuicję jako motory mu 
zyki, Z wewnętrznej łączności z współczesnoś: 
cią, świadomie intwicyjnej twórczości, starają 
się oni znaleźć bezpośredni wyraz nowo kieł- 
kującego uczucia. 

Nie wyznanie, lecz poznanie: nie naśladowai- 
ciwo, lecz twórczość! 

I żydowska muzyka jest dla nas nie ograni= 
czeniem narodowem, lecz uogólnieniem międzyną 
rodowem. Nie chodzi o przewagę nad innymi naros 
dem, lecz o utrzymanie i zachowanie żydoweu 
skiej odrębności w twórczości artystycznej, e 
prawo do twórczego ukształtowania istoty ży= 
dostwa i o poszanowanie dla własnej twórcze= 
ści, 

j. 


S 


Stuczewski, 


światku muzycznym 


rozwój muzyki mechanicznej, qa brak uczniów 
i słuchaczów. 

Radjofonja w krótkim czasie zyskała miłjony 
zwolenników, film dźwiękowy rozwija się coraz 
wspanialej, nawet płyta gramofonowa — dzię- 
ki nowym „elektrycznym“ sposobom utrwala 


był Sułzer atrakcją dla Więdnia żydowskiego 
i chrześcijańskiego, Jako mistrz śpiewu powoła- 
ny został na profesora w konserwatorium we 
Wiedniu. Jego modlitwie przysłuchiwali się też 
cesarz Ferdynand, który chazena żydowskiega 
kilkakrotnie wyszczególnił odznaczeniami jį bs- 
kup Pyrker. Od przysłuchiwania się jego Śpie» 
wowi zaczęła się też jego przyjaźń z Schw- 
bertem. Zachwycony jego głosem i żarliwuścią 
nabożną, napisał doń Schubert list pełen zachwy 
tu z prośbą, by też przy sposobności zaśpiewał 
jego pieśni. Sulzer chętnie się na to zgodził 
jod tego czasu serdeczna łączyła przyjaźń cha” 
zena żydowskiego z piewca wiecznych melodii 
wiedeńskicgo Lichtentalu. Porwany Śpiewem i 
nabożnem natchnieniem Sułzera, Skomponował 
Schubert jedną ze swoich pieśni .„Die Ałlmacht* 
którą też pierwszy Sulzer publicznie odśpie- 
wał, Oddany przyjaciel Schubert dla „Szır Ci- 
jon" w dowód serdeczności skomponował Psalm 
92, który mieści sie w dziele Sulzera. W roku 
1890 zmarł we Wiedniu Salamon Sulzer. 

Dr. T. Nussenbiatt. 
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mia i reprodukowania tonów — święci triumiy 
mieoczekiwane. à 

Muzycy posmùtmei, narzekają na złe czasy 
i przepowadają ostateczny i nieodwołałny upz- 
dek sztuki. 

Mniej więcej taksamo dorożkarze złorzeczyli 
niedawno ieszcze samochodom — po krótkich 
walkach i ożywionych dyskusjach mamy za- 
miast biednego £marzniętego woźnicy na koźle 
szofera w oszklanej limuzynie. 

Rozwój gramofonu sprawił, że już dziś kəm- 
pozycie wielkich mistrzów notować możemy i 
utrwalać w, formie prawie nieskazitelnej i dosko 
nalej, Kompozytor mniej jest zależny od przy» 
padkowych błędów i wykonania, przekazuje 
swój utwór współczesnym i potomnym zupełnie 
tak, jak poeta i powieściopisarz, którym się za- 
jęła maszyna drukarska. 

Sztuka muzyczna nie traci nic na rejestracii 
dźwięków. Chwilowo tylko orkiestry słabsze mu 
szą walczyć o byt. o kawałek chleba. 

Zato z wytwórni filmów dźwiękowych nad- 
chodzą wiadomości, że wszystkie „zwiazdy” œ- 
kranu kształcą się w śpiewie, w Hollywood pa- 
nuje nowa wiosna i maestro-nauczyciel muzy: 
ki zaciera ręce i zarabia krocie (dolarów). 

Jeszcze chwila a i te przykrą kwestję roz 
wiążemy pomyślnie. Ludzi o subtelniejszym a 
chu zatrudnimy w fabrykach głośnikowych, 
warsztatach specjalnych, w wytwórniach limo 
wych. 


Kronika 


W TEL AWIW powstało światowe Towarzystwo | 
da popierania muzykń żydowskiej „Hanigun*, Na 
cze Towarzystwa stanę: prof. D. Schorr i S. Ro- 
sowak.i Towarzystwo postawiło sobie nasiępujące 
cale; 1) Zbwcanie i wydawanie muzyki żydowskiej; 
2) Roznowczechajaaię dzie! już drukowanych; 3) Za 
chęcawie kompozytorów żydowskich całego Świata 
do tworzenia kompozycyj zdolnych zaspokoić potrze | 
by paiestyńskich szkół powszechnych i muzycznych; 
4) Zbieranie i opracowywanie naukowe starej muzy- 
ki żydowskiej, w szczegó'ności synagogainej; 5) Ba- 
danie naukowe nad muzyką wschodnią; 6) Zjednocze | 
nie wszystkiech Żydowskich Towarzystw Muzycz- | 
aych gołusu dla współnej pracy twórczej. Ostatnie ; 
wypadki pałesiyńskie opóźniły rozpoczęcie prac To- | 
warzysuwa; teraz więc dopiero zwraca się ono do | 
wszystkich, którym rozwój muzyki żydowskiej leży 
ma sercu, o współpracę i pomoc. (Patrz odezwa po- 
wyda). W połączeniu z poważną firmą wydawmiczą 
przygotowuje Towańzystwo katalog muzyczny, obej 
mający wszalkie dotychczas wydane utwory żydów 
skie, o pewnej wartości artystycznej, | 

DUZE POWODZENIE odniósł w Paryżu młody 
Żyd amerykański, Aron Copland. Kompozytor zwró | 
cdi na siebie uwagę kwartetem smyczkowym i orygi 
nainą etudą na skrzypce, ozelo i fortepjan, opartą na 
żydowskich tematach, a zatytułowaną: „Witebsk“, 

NA UNIWERSYTECIE JEROZOLIMSKIM stwo- 
rzowo katedrę rmuykołogji. Obejmuje tą’ D. Schorr, 
byly proijesor Konserwatorium moskiewskiego, za- 
mieszkały od szeregu lat w Palestynie. 

W UNIWERSAL EDITION wychodz. obecnie 4-ta 
symia L. Samińskiego, wykonana niedawno w 
Berlinie. Pełny suńęces odniosły tegoż autora Pieśni 
Rosyjskiego Wschodu (armeńskie, georgiiskie i be- 
brajskie) w Medłolanie, Rzymie i Berlinie. 

DWIE PIEŚNI PALESTYŃSKIE: ,B'szuw Adonaj“ 
i „Im ejn ani ki mi ki" wyszły w opracowaniu na głos 
4 iontepia, w wydawnictwie londyńskiem „Rolands“. 

ZNANY MUZYKOLOG ŻYDOWSKĄ A. C. IDEL- 
SOHN wydał osiatnio angielskie iłómaczenie swej he 
brajskiej „Historii muzyki żydowskiei'* p. t. „The je- | 
wish musie", 

WILHELM FURTWAENGLER wykonać ma w naj 
bliższym czasie z Filharmonją berlińską Wariacje 
Orkiestrowe op. 0 Pawła Kleckiego, utalentowane- 
go kompozytora, Żyda, pochodzącego z Łodzi. 

W CYKLU PŁYT „mistrzowskich“ His Maisters 
Voice ukazały się zdjęcia z Jehuda Menuhim, 14-let , 
nim skrzypkiem palestyńskim. którego występy bu- | 
dziły wszędzie entuzjazm. Między innemi nagrano 
Romancsce J. Achrona. 

S. Almau wydał ostatnio dwa zbiory pieśni. Pierw 
Szy do kilku Sentencji Praojców, oparty jest na tra- 
dycionainzj melodyjce żydowskiej; drugi do pięciu 
pieśni Hetaego, w tłumaczeniu 'hebrajskiem Kacenel- | 
sona jest bardziej modernistyczny i operuje śmiałem: 
efektami harmonicznemi w akonipanjamencie. Oba | 
zbiory pokazują nam podwójne oblicze kompozytora, | 
balansującego ciągle między muzyką synagogalną a 
świecką. (Kilka kompozycyj Atmana śpiewa ostatnio 
krakowski chór templowy), 

J. STUCZEWSKI, którego artykuł i odezwę zamie | 
szczazny w.niniejszymm numerze, jest cenionym Czek 


„NOWY DZIENNIK”, niedzieła 2. 2. 1930 


Technik dzisiejszy — wbrew ogólnemu mnie 
maniu — nie jest wrogiem wirtuoza i muzyka. 

Pomysłowi wynalazcy pracują wciąż nad no 
wemi instrumentami, budują fortepiany, które — 
dzięki sprytnym urządzeniom mechaniczny!n— 
nie tracą tonu i nie starzeją się, ulepszają stru- 
ny, pudła, rury organów, obmyślają nowe ior- 
my smyczków i trąb. 

Cała gromada dzielnych techników usiłuje od 
kilku lat rozwiązać metodami naukawemi bar: 
dzo zawiłe zagadnienie: czem się to tłomaczy, 
że niektóre sale koncertowe i teatralne są „aku- 
styczne“, a inne — jak np. głośne Trocadero w 
Paryżit — zamieniają wszelkie popisy estra- 
dowe na nieznośny i drażniący harmider. 

Rzecz znamienna: nawet w tych badaniach 
metody nowoczesne triumfują. Nowa sala kor: 
certowa Pleyela, zbudowana na zasadzie wyłli- 
czeń przez p. Gustawa Lyona, ma formę tuby 
gramofonowej albo głośnika. Wymiary estrady 
kształt sufitu, rozplanowanie parteru i galerii 
odpowiadają Ściśle pewnym kalkulacjom. 

Echa, głosy odbite od ścian, nie mięszają się 
z tonami pierwotnemi i nie wytwarzają przy- 
krych dysonansów. 

Doświadczenia laboratoryjne i warsztatowe 
przydały się tu na coś, Muzyka „mechaniczna* 
oddała rzetelną przysługę muzyce czystej... 

Nie pierwszą i — nie ostatnią! 


LR w) Czerwony“) Bruno Winiawer 


stą i kompozytorem, tworzącym w stylu żydowskim. 
Od szeregu lat zamieszkały w Wiedniu, stał się tam 
jednym z budzicieli narodowego ruchu muzycznego. 


Z SALI KONCERTOWEJ 
V. Poranek symioniczny (Dyr. (Dołżycki) 
Znamy już Dołżyckiego, dyrygenta opery war- 


szawskiej, z jej występów u nas przed kilku laty, i 


jako wybitnego kapelmistrza, obznajomionego 
z tajnikami aparatu  orkiestralnego, rutyniera 
technicznego pelnego temperamentu, który poza 
gwatłownymi ruchami całego ciała manifestuje 
się także w interpretacji Symfonja C-moll V. 
Czajkowskiego — ograna tu już także aż zanadto, 
ale mimolo zawsze interesująca — dała Dołżyc- 
kiemu właściwą sposobność do wykazania wszyst 
kich zalet w szczególności również szybkiego i 
pewnego kontaktu z orkiestrą, która widoozmie 


ochoczo reagowała na każdy znak. Toteż gra jej ; 


slała tą razą znów na wysokim poziomie — po- 
mijając pojedyncze wykolejenia poszczególnych 
instrumentów oraz — pamieć  niedoścignionego 


jeszcze polotu berlińskiej orkiestry (Blfthner) w 
tej właśnie symfonji. 

Solistka koncertu p. Umińska- Ja'worska (skrzy- 
paczka) podbiła do polowy publiczność swą ujmu- 
jącą zewnętrznością; gra jej wykazuje „nadto” 
dobra szkołę, poprawność i spokój, pozatem jed- 


nak słaby ton i niewielką brawurę potrzebną w | 


III, części koncertu Karłowicza. Dr. Apte. 


NADESŁANE CZASOPISMA 


NIEZNANE LISTY G. SAND I SZOPENA. Aczkol 
wiek szoepeniana zawiera obfity materjał, dotyczący 
stosmmku Szopena do G- Sand, który, jak wiadomo, 
zaważył w sposób bardzo domiusły na układzie życia 
i biegu pracy artystycznej mistrza, nie jest ten sto- 
sunek do dnia dzisiejszego wyjaśniony całkowicie. 
To reż z wyjątkowem zainteresowaniem spotkają się 
zapewne nieznane listy G. Sand i Szopena do poety 
Stefana Wiłtrwickiego. które ogłasza w ostatnim nu- 
marze „Muzyki“ p. Zygmunt Mycielski. Listy te rz- 
cają nowe Światło na tę kwestię, a jednocześnie za- 
wierają interesuiący materjal psycholog:czny, z któ- 
rego wyłaniają się nieznane rysy charaktem i pogla 
dy zarówno G. Sand, jak i Szopena, 


Obfity i interesujący numer popularnego czasofi- 


j sma zawiera pozatem cenne rozprawy Karola Szy- 


manowskiego o muzyce góralskiej, jej istocie i zna- 
czeniu dla polskiej kultury muzycznej, Stanisława 
Niewiadomskiego (o Hansie Biiłowie i jego stosunku 
do Połski — zokazji 100-lecia dnia urodzin). Melanii 
Graiczyńskej (o stosunku św. Framciszka z Assyżu 
do muzyki) i wreszcie redaktora „Muzyki Mateusza 
Glińskiego o sprawie przewiezienia zwłok Szopena 
do Polski. 

Treść muimeru uzupełnia jak zwykle obszerny dział 
bieżący. W dodatku nutowym znajdujemy mazurek 
Feliksa Łabuńskiego, nagrodzony I. nagrodą na osta 
mim konkursie komp nzytorskóm „Muzyki“. (Adres: 
Warszawa, Kapucyńska 13). 

a 
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do nabycia w Kslegarni Powszechnej 
Dr. Sz. Seidena 
Kraków, ulica sw. Tomasza L. 20 


Ważniejsze nowości księgarskie bież. tyged. 
J. Hasek: Przygody dobrego woiaka Szwejka Na 
tyłach cena ZA, Tax 
J. Hasek: Przygody dobrego wojaka 
Szwejka Na ironcie w S— 
J. Hasek: Przesławne lanie » p ôm 
Marek Ehrenpreis: Między Wschodem 
a Zachodem „ -p151 
| Jack London: Dolina księżyca „ „Am 
J. Wassermann: Powiew zmysłów „ „SM 
J. Wassermann: Ku miłości „= » 8S 
Ernest Glaeser: Rocznik 1902 5 w F— 
(w języku niemieckim): 
Van de Veide: Der Ehespicgei ilustr. w a38— 
Alfred Dółyin: Bernin Aleksander Płaz „ „2090 
Srefan Zweig: Joseph Fouche w „160 
Jolin Galsworhy: Moderne Komódie m „3850 
Klaus Marn: Aleksander „ „MW 


Dla bibliotek, czytelń i t. p. specjalne warunki 
W O O A 
TO I OWO. 


| 
Tragedia człowieka, który 
| 
| 
| 
| 
| 


by! cudownem dzieckiem 

W 90-latach ubiegłego stulecia był Maurycy. 
Frankl z Budapesztu jednym z najsławniejszych 
ludzi świata. Już jako dziesięcioletnie dziecko 
uchodził za cudowny fenomen. Węgierskie po- 
wagi matematyczne wydzierały sobie to dziec- 
ko, by urządzać eksperymenty; medyczne fal. 
kutety w kraju interesowały się dziesięciołet- 
nim chłopakiem, który rozwiązywał z pamięci 
najtrudniejsze ćwiczenia rachunkowe. Mnożyż i 
dzielił błyskawicznie astronomczne cyfry, pode 
nosi je do x-tei potęg', wyciągał pierwiastki itd., 
a ngdy nie stwierdzono żadnej pomyłki, U- 
czeni matematycy trawili nieraz całe godziny, 
| by skontrolować rezultaty, do których dziecko 
dochodziło w przeciagu kilku sekund, Frankl 
był tak sławny, że produkował się przed casa: 
rzem Franciszkiem Józefem I. Potem został 
zaangażowany za wysoką gażą przez Barnuma 
do Ameryki i tam prawdziwe święcił triumfy. 

Ale lata przechodziły, a z cudownego dziec- 
ka wyrósł dorosły człowiek, który jeszcze 
wciąż cudownie z pamięci rachował, ale zapon: 
nial się nauczyć jakiegoś rzemiosła czy zawo- 
du. Z trudem wydostał posadę buchaltera w 
| jakiemé budapeszteńskiem przedsiębiorstwie, a 
gdy ją stracił, stał sę magazynierem w jakiemś 
składze zboża i bawili swoje otoczenie wblicza: 
jąc w pamieci, ile zarnek zboża mieści się w 
wagonie. Teraz i tę posadę stracił i nie może 
dostać innej. Wnósł więc podanie do żydow- 
skiej gminy wyznaniowej w Budapeszcie, by go 
rrzyjęto do domu dla biednych. 

Gdyby życie było tylko zwykłem zadaniem 
rachunkowern, Frank! napewnoby je Świetnie 
rozwiazał. Zdaje się jednak, że Życie jest rów 
naniem o zbyt wielu niewiadomych, a temu za- 
daniu Frankl podołać nie może... 


Koniec legendy o zemście 
? Tutankhamena 


Niedawno przyniosła prasa wiadomość, że Ho 
ward Carter, znakomity egiptolog, Który po 
maga: swego czasu lordowi Carnavonowi przy 
odkryciu grobu Tutankhamena i odcyfrował hie 
roglify, zmarł nagle, wśród tajemniczych okc- 
liczności. Opowiadano sobie, że śmierć nastąpi: 
ła z powodu ukąszenia jadowitej muchy, tak 
samo, jak to miejsce miało z lordem Carnovo- 
nem. 

Obecnie okazuje się, że Howard Caiter cie- 
szy się najlzpszen zuiowiem i wybiera się na 
ekspedycję do Aleksandrji, dla odnalezien a gro 
bu Aleksandra Wielkiego, Przy tej sposobrości 

prostuje też prasa legendę o Śmierci lorda 
Carnavona, który zmarł na udar serca, a nie 
na skutek ukąszenia jadowitej muchy. 

W ten sposób rozwiewa się legenda o zem 
ście Tuankhamena. Co prawda nie dow'aduie 
my się niczego bliższego o Śmierci inaych o- 
śmiu osób, a między niemi jednego rentgenolv. 
ga i dwóch fotografów, o których swez3 cza- 
su również pisano, że padli ofiarą mśc wego 
faraona. Być może, że i co do tych osób wyje 
dzie prawda na wierzch... 


Rzeczypospolitej 


szego ograniczenia kwot imigracyjnych. Ograni- 
czenie to przeprowadzi przy pomocy selekcji imi- 


' grantów Hull przedłożył już kongresowi kilka 


nisterstwa Spraw Wewnęirznych, a więc uzupeł- 
niono listę Członków Komitetu, oraz przeprowa- 
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| kioskarzy w kierunku zniesienia przyinusu poboru F E id Y 
tych paczek u władz skarbowych na niejscu i War- A 
szawie, dokąd kitkakro.nie jeźdźły delegacie inwali Ra b wwa ba mari 
dów, dotąd nie odniosła rezulawi. Dlatego ieszcze 4 e.. N i % 
L u t y raz tą drogą zwracają się iuwalwłzytrafikanci do rd who Gieęuwme + S 
e a e a ahy zaprzesiały ruinujących ich u CARAT = diua e 
Wochóc 4 Zachód | PSY" 4 GK hm aka . 
3 O . . . c. OW 
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Sobota ; 4 i 
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nym Stanów Zjedn, A P, p. Harry E Hull, 5 PO Bt ah Kongal a 
oiii . otwiacozó JI Fi Syr $ „l. | 1 P.W., na którem przeprowadzono reorganizację 
Obchód im. emi Frezydenta Swiadczył, iż będzie bezwzględnie dążył do dal istniejącego Komitetu w myśl rozporządzenia Mi- 
| 
| 
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W piątek o godz. 5-iej popołudniu odbyło się 
staraniem prezydjum krakowskiej gminy żydów 
ukńej uroczyste nabożeńsiwo w świątyni postępo- | 
wej ku uczczeniu Imienin Prezydenta Rzeczypo- 
spolitój prof. Mościckiego w obecności tłumnie ze 
brenej publiczności. Podniosłe kazanie wygłosił 
rabin dr. Schmelkes, który naslępnie odinówił mo 
dlitwę na pomyślność Prezydenta Rapliej i Pań- | 
etwa. Modły odprawił nadkantor Schechter z to- | 
marzyczeniew chóru świątyni, 

« + * 4 

Dziś rano odbędą się z okazji imienin Prezy- 
Gesta Rzpliej nabożeńsiwa w kościołach, a o g. 
12-tej w południe odbędzie się uroczysta Akade- 
wa w sali Rady miejskiej 


Przedłużenie odroczeń wojsko- 


wych w 1930-31 


Min. Spraw Wojskowych wydało zarządzenia, od 
nmośmie do przesunięcia terminu wcielenia do szere- | 
gów na rox szkolny 1930/31. | 

Ż dniem 1 lipca 1930 powiatowi komendanci uzu | 
pelnień będą udzielali następującym grupom poboro | 
wych przestnięć terminów wciclenia do szeregów | 
z ważnością do 1 lipca 1931 r.: l. grupa obiętych za- 
rzędzeniam. dotyczy poborowych roczników 1904 i 
1905, którzy posiadają warunki do skróconej służby 
wojskowej, są słuchaczami wyższych zakładów nau | 
kowych i w roku szkolnym 1930/31 pozostaje im o- 
statni rok de ukończenia wyższych studjów. Zainte- | 
Tesowani muszą bezwzględnie do 30 czerwca br. | 
winieść podanie o przesunięcie terminu i przedłożyć 
odpewiedn:e zaświadczenia zakładu naukowego. 

Należący do powyższej grupy petenci, urodzeni w y 
roku 1905, mają przedłożyć dowód udzielonego im 
na rok 1929/30 odroczenia, urodzeni w roku 1904 — 
dowód udzielonego im przesunięcia wcielenia do sze 
regów w roku szkolnym 1929/30 

I. gmipa dotyczyć będzie osób roczników 1904 ií 
1905, odbywających studia teologiczne. 

Ill. gmpa dotyczy poborowych roczmików 1907 : 
1908, którzy jako uczniowie ostatniej klasy szkół nie 
zostali dopuszczeni do egzamuw dojrzałości lub e- 
gzamirni tego nie zdab, a władze szkolne zezwoliły 
im na ponńGwiie przystąpienie do tego egzaminu. 

Zainteresowani mają również złożyć podania do 
dnia 30 czerwca br. do P.K.U. z prośbą o odroczenie 
i załączyć wymagane dokumenty. 

Kompetentne władze otrzymały polecenie, aby po. 
dania o przesunięcie terminu wcielenia osób niewy- 
szęzególmioenych w powyższym rozkazie MSWojsk, 
mie posiadaiących wymaganych warunków, jak ró 
wmież wmitsione po tenmin,.e — załatwiać odmownie, 
Należy również załatwiać odmowmie prośby o prze 
sumięgia v+arminów dla uzyskania doktoratu, zdawa- 
nia specjaanych egzaminów, odbycia aplikaci sądo- 
wel, nostryfikacji dyplomów zagranicznych itp. Da- 
lej odmownie należy załatwiać prośby urzędów w 
sprawie udzielania przesunięć dla poborowych z tytu 
ta zajmowania stanowisk państwowych w kraju i 
zagranicą. Decyzje komendantów powiatowych są 
ostateczne, od decyzji odmownej nićrna odwołania. 


Pokrzywdzenie inwalidów- 
trafikantów 


fuwadidzi.kioskarze trudmiący się detaliczną sprze 
dażą wyrobów tytoniowych oraz gazet w Krakowie, 
awracają się tą drogą do społeczeństwa z prośbą o 
poparcie ich postulatów, od spełnienia których obe- | 
enie ich by: zależy. Od dłuższego czasu zmuszają 
ich tutejsze magazyny tyioniowe do poboru tytoniu 
w opakowsniu 50<cio gramowem na które nia mają 
zbytu u publiczności, Aby nabyć cieszące się_poku | 
pem publiczności 25 gr. paczki tego tytoniu, musi in 
wałda-tralikamr dobierać każdorazowo paczki 50 
gramowe. Zapasy tych paczek nie znajdujących ama 
torów dochodzą u poszczególnych inwalidów trafi- | 
kamtów do poważnej ilości i uwięziły gotówkę, prze | 
zmaczoną n.e tylko na zakupno tego tytoniu, lecz tak 
be na inne wyroby tytoniowe, Obecnie doszło już | 
do tego, że nie mają za co wykupić świadectw prze | 
mysłowych i zapłacić podatków. Akcja iuwalidów. 


billów. zezwalających na przyjazd tylko tych ro- 
botników, którzy nadawać się balą do pwacy w 
amerykańskim przemyśle. 


Dziś reduta prasy! 


Powodzenie tej najwspanialszej zabawy karnawa- 
łowej jest zapównione dzięki niezwykłym atrakcjorn, 
przygotowenym prze komitet. Wspaniałe dekoracje 
sali Starego Teatru, doborowe zespoły orkiestry 
nristnzowsikiej 20 p, p, wybory Królowej Kamnawału 
i jej dam dworu, oraz stuwproceńntowego mężczyzny, 
połączone z przyznaniem uczestnikom zabawy mnó- 
stwa cennych nagród, przyczynią się obok innych 
urozmaceń do całkowitego udania dzisiejszej zaba- 
wy, zgodnie z wieloletnią tradycją. Sprzedaż biletów 
dziś przez cały dzień w hallu „Il. Kur.*, a od godzi- 
ny 9 wieczór w kasie Starego Teatru. 

s ES 


— NOCNE DYŻURY APTEK. Dziś w nocy 
(z soboly na niedzielę) mają dyżur następujące 
apteki: Rynek 22, Dietla 76, Florjańska 15, Karme- 
lieka 23, A]. Królewska 5; w Podgórzu: pl. Zgo- 
dy 20. 

— POSIEDZENIE EGZEKUTYWY ORGANI- 

ZACJI SJOŃSKIEJ dla zach Malopolski i Śląska 
odbędzie się dziś w sobotę o godz. 630 w lokalu 
Org. Sjońskiej, Stradom 15, ol, I. p. 
WALNE ZGRGMADZENII TOWARZY- 
STWA PRZYJACIÓŁ UNIWERSYTETU HE- 
BRAJSKIEGO W JEROZOLIMIE (ODDZIAŁ 
KRAKOWSKI), odbędzie się dziś w sobole o godz. 
i-mej wieczór w lokalu „Solidarności“ przy ulicy 
Zielonej 10, II piętro. Porządek dzienny: 1 Za- 
gajenie. 2. Odczytanie protokolu z ostatniego Wal 
nego Zgromadzenia 3. Sprawozdanie ogólne i ka- 
sowe. 4 Sltwawozdanie Komisji komtrolującaf. 
5 Wybory. 6. Wnioski i interpelacje. 

— WIECZÓR PALESTYŃSKI z udziałem d* 
B. Katza, odbódzia się dziś w sobote dnia 1 lutego 
o godz 7 wiecz. w sali gimnast żyd. gimn. koeduk 
przy ul. Brzozowej 5. Na program złożą Się: re- 
ferat dr. Katza ni „Współczesna poezja palestyń- 
ska”, deklamacje (Przeworska), inscenizacja pie- 
śni palestyńskich, tańce palestyńskie, Dochód prze 
znuczony dla chałauców wyjeżdżających do Pale- 
siyny. 

— NTARANIEM KÓŁKA DRAMATYCZNEGO 
ŻYD. GIMN. W KRAKOWIE i Samopomocy uoz- 
niów odbył się we czwarluk 30 stycznia br. wic- 
czordk amatorski z okazji doręczenia świadectw 
szkolnych. Na progran zlożyła się kounedja Mol- 
jera i orkiestra deta. Dobra gra młodych arty- 
stów, zasługuje na pełne uznanie, Niezwykły efekt 
wzbudziły oryginalne stroje francuskie. Orkiestra 
pod batuta p. Karasia, jak zawsze doskonała. 

— ZE STOWARZYSZENIA I. BURSA ŻYD. 
SIERÓT RĘKODZIELNIKÓW (przy ul. Krakow- 
skiej 53. „Hizharu bibnej aniim*. Na posiedzeniu 
Wydziału Stowarzyszenia I. Bursy żydowskiej 
przy ul Krakowskiej 53, złożył przewodniczący 
p. dr. Landan sprawozdanie z dzialalności Wy- 
działu i zamknięcie rachunkowe za rok 1929 W to 
ku dyskusji stwierdzona pomyślny rozwój Stowa 
rzyszenia (istniejącego już od przeszło 60-ciu lat) 
utrzymującego kilkudziesięciu chłopców- termi- 
natorów, poczem przyjęto przedłożone sprawozda 
nie do wiadomości. Wydział zamianował na wnio 
sek p. Zuckerą jednomyślnie w uzmariu wiel- 
kich zasług około rozwoju Bursy honorowymni 
członkami Stowarzyszenia prezesa Gminy p. dra 
Rafała Landawa. pp. Matyldę Schenkerowa i Re- 
ginę Friedman. Uchwalono podziękowanie p dro- 
wi Emilowi Schónbergowi za bezinteresowna i 
gorliwa pomoc lekarska dla wychowanków. 
POGODA W ZAKOPANEM (Komunikat 
PZT. z 31 stycznia): W Zakopanem 1! górach po- 
chmurno i mglisto, iemperulura ponieżj O st. War 
stwa Śniegu w Zakopanem 18 cm w Morskiem 
Oku 31 em. na Hali Gąsienicowej 13 cm Progno- 
za na sobotę: Chmurno, dalsze opady Śnieżne, 
lekki mróz 
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— Z MIEJSKIEGO KOMITETU W.F. I PW.: 


Omegdaj odbyło się pod przewodnictwem wicepre- 


dzono podział członków na poszczególne sekcje: 
1) administracyjno- gospodarczą, 25 wychowania 
spolecznego i propagandy, 3) W.F,P W 

— STRASZNY WYPADEK PRZY PRACY, Wczo 
raj w południe na budowie przy ul.  Skawińskiej 
spadł z 4-go piętra murarz Władysław Wesołowski 
(lat 19) i odnióst ciężkie obrażenia wewnętnzne, Le 
karz pogotowia przewiół ofiarę nieszczęśliwego wy 
padku w ęroźnym stanie do szpitala św. Łazarza. 

— PCHNIĘTA NOŻEM w okolicę  płmc została 
wczoraj wieczorem na ul. Dajwór Matja Olesiak 
(lat 26) podczas kłówi ze swym kochankiem. Spraw 
cą zbrodnxzego zranienia Olesiakówny, która była 
w stanie pijanym, zajęła się policja. Rama, zadana 
dziewczynie, jest ciężka. 

— DWA FUTRA. Dr. Adam Ackerman, zam. 
mzy ul. Wiślnej 5 zgłosił do policji, że dnia 30 
ub. m. o godz. 20-tej dostał się nicznany sprawca 
do przedpokoju jego mieszkania przy pomocy wy- 
tryciia, skąd skradł na jego szkodę futro męskie 
wartości 1000 zł oraz z tego samgo przedpokoju 
futro na szkodę Józefa Karcyńskiego, wartości 
600 zł. Dochodzenia w toku, 

— Z KRONIKI KRADZIEŻY I ARESZTOWAŃ 
Salomon Singer, kupiec zam przy ul. Rabina Mei- 
Selsa zgłosił do policji, że w nocy z 29 aa 30 ub. 
m. dostał się nieznany sprawca do jego piwnicy 
skąd skradł 50 kg suszonych grzybów, wartości 
1000 zł — Florczyk Józef (lat 18) aresztowany 
został za włamanie i kradzież 50 herbatników 
z, pracownE cuwiermiczej Włodzimierza Lagajjm 
przy ul. Stolarskiej 13. — Popiel Szymon (lat 34) 
murarz zam. przy ul. Barskiej 73, aresztowany 
został za oszustwo przez sprzedawanie beuwar- 
tościowych pierścionków za złote. — Malesa Jan 
(lat 19) kucharz zam. przy ul. Rakowtckiej 17, 
aresztowany został za kradzież a spo- 
żywczych na szkodę OO. Karmelitów. — Laūwik 
Wacław (lat 20) bez zajęcia, zam przy ui. Angu- 
stjańskiej 19, aresztowany został ża kraktirież po- 
marańcz wartości 150 zł na szkodę Imaaka Mime- 
ka przy ul. Bożego Ciała 3 

se 


Konkurs dia lekarzy 

W roku 1930 przypada 30-1ecie istnienia muy 
„Bebe Szołmana”, produkującej puder, mydło | krem 
dia dzieci. Dla uczozenia swego jubileuszu 30-łetmte 
go firma „Bobe Szofmana* ogłosiła pod egidą Pol- 
skiego Towanzystwa Pedjatrycznego konkurs na aaj 
lepszą pracę o zewitętnznej higjenie dziedka, prze” 
znaczając 3 nagrody: po 500 złotych, 300 złotych i 
200 złotych. Udział w konkursie wz:ąć mogą wszy» 
scy lekarze, praktykujący na terenie Rzeczypospo- 
bite; Polskiej. Rozmiar pracy 1 i pół do 2 arkmszy 
druku. Turmin nadsyłania prac do dnia 20 marca 
1930 r. lnformacyj udziela sekretarz Tow. Pecgatry= 
cznega Dr. K. Piotrowski, Warszawa, Żórawią_6. 
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— TRZEBINIA! Dziś. w sobotę Akademja Achad- 
haaumowska z wdziałem prof. Mihlisteina z Krakowa, 

— PGISZA „HITACHDUTKHU* W SANOKU. hw 
tro, w niedzielę, odbędzie się w Sanoku zjazd okrę 
gowy „Mitachduthu* z porządkiem dziennym: 1) O- 
hecna sytuacja w sjoaiiźmie i Palestynie; 2) Młodzież 
i chaluc; 3) Sprawy organizacyjne; W pgiszy we 
zmą udział tow.: Inż. Zimrmnermann Miihistem i Dr. 
Terlo. e 

— BOCHNIA! Dziś, o godz. 7 wiecz. staraniem 
„Fitachdut'* referat inż. Zimmermanna z Krakowa 
n, t. „Palestyna, jako ośrodek kudturalny i pobity. 
cznyść 


KTO WEJDZIE DO PREZYDIUM BANKU 
REPARACYJNEGO? W dobrze poinformowanych 
kotach londyńskiej City uważają za rzecz pewną 
wejście w skład rady zarządzającej Banku Repa- 
racyjnego prezesa Federal Reserve Banku of N. 
York, p. Mac Garrah. Jako kandydata na stano- 
wisko prezesa Banku uważają tu b. ministra sker- 
bu W. Brytanji, p Mac Kennah, Zdecydowaną na- 
tomiast jest już kwestja powołania do dyrekcji 
Banku francuskiego eksperta do spraw  tinanso- 
wych p. Quesnay'a. 
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Już w najblizszych dniach ukaże się 


rozporzączenie 


o paszportach 


(Teietcneim od naszego korespondenta) 


Warszawa, 31, 1. Sin. Zapowiedziane 
wspólne rozporządzenie ministerstwa spraw we 
wnętrznych i skarbu upraszczające fomalności 
przy wystawianiu paszportów zagranicznych 
oraz ziiżające opłaty za te paszporty ukaże się 
w ciqgu najbliższych 4 dni, Rozporządzenie to 
obowiązywać będzie od nowego roku budżeto. 
wego ti. od 1. kwietnia br. 


OQkólv'k o ivspekcjach 
wojewódzkich 


Warszawa, 31. 1. Sin, Dnia 29. bm. mini: 
ster spraw wewnętrznych wydał okólnik do wo 
jewodów. wprowadzający Stałą kontrolę dla 
władz administracyjnych przez 'nspekcje woje 
wóczkie. Okólnik podkreśla, że ministerstwo 
real zuje w ten sposób w coraz szerszym zakre 
se program dekoncentralizacji a tą drogą dąży 
do nadania urzędom większej samodzielności i 


Madryt. 31. 1 PAT. Nowy gabinet rozesłał , 
do prasy półoficiamy komunikat następującej | 
treści: Rząd zebrał się o godz. 17 pod przewod: | 
mctwem króla. Ministrowie złożyli przysięgę, 
wedlug tradycyjnej formuły, poczem na posie- 
dzeniu, któremu przewodniczył król. premier 
Berenguer złożył sprawozdanie ze swojej akcji, 
mającej na celu ukonstytuowanie gabineiu. pod- | 
kreśłając przytem. że dzięki ułatwieniom, jakie | 
znałaz mógl w szybkiem tempie stworzyć no- | 
wy rząd. Następnie premier nakreślił ogólne li- 
nie polityki nowego rządu, który dążyć będzie | 
do pacyłikacji umysłów i zaspokojenia potrzeb į 
administracyjnych kraju, starając się z jak naj- 
lepszą wołą i w miarę sprzyjaiacych okoliczno 
ści osiągriąć tak pożądane prawne unormowa 
wie stosunków w drodze konstytucyjnej 

Skład nowego gabinetu powiłany został ży- 
ciwie przez opinię publiczną. Prasa wszyst- 
kich odcieni przyklaskuje wyborowi na miejsce 
Primo de Rivery gen. Berenguera, podnosząc 
jednomyślnie zasługi tego ostatniego. Nowy 
szef rządu, który jest oficerem kawalerii zaimo 
wał szereg ważnych stanowisk w Marokku, 
gdzie miał sposobność wykazać swoje zalety 
żołmiersk:e i męża stanu „dzięki którym miano- ; 
wamy został wysokim komisanzem i naczelnym 
wodzem wojskowym na terenach. znajdujących 
się pod protektoratem Hiszpanji. Gen Beren- 
guer wcirodzi w skład gabinetu w charakterze | 
mimistra wojny. ostatnio zaś mianowany sze 
| no na a EE EO EEEE 


Dookoła taiemni 


Paryż, 31. 1. (AW) „Echo de Paris“ ostro 
atakuje sowieckiego ambasadora  Dowyzlew- 
skiego i czyni d osobiście odpow:edzialiym za 
tajemnicze zniknięcie przywódcy emigrantów 
rosyjskich w Paryżu gen. Kutjepowa. Pismo to 
domaga się, aby raąd francuski bezzwłoczaie 
wystosował ultimatum do ambasady paryskiej | 
o wydanie Francj „Kutjepowa, albo aby ambasa | 
dor opuścił Francję. Na policji zzlosił się fun | 
kcjonarjusz jednego ze szpitali, który zcznał, | 
że z okna szpitala zaobserwował w n edzielę | 
dziwną scenę, jak dwóch mężczyzn w obecno- 
Ści jakiegoś , 
IEEE 2 


przemocą wcpchnęło 


pólicjurita 


Dwudniowy kurs sporządzania 
sałatek i kanarek 


odbędzie się we środę i czwartek, t.i dnia 5il 
6 lutego, © godzinie 4 ej popo zekuiu. w lokalu 
szkoły „Ognisko Pracy“ przy ui. Stolarskiej 15. 
l. piętro. — Wpisy i informacje w kancełarji 
szkoły, pizy ul. Mikolajskiej 9. H. piętro, od | 
godz. 8—3 przedpoludniem, od dnia 2 lutego br. 


swbbody działania, co odbije się korzystnie na 
bardziej życiowem ujmowaniu spraw danych 
im do załatwienia. Przepis o inspekcji wojewó- 
dzkiei i regulamin tej inspekcji wejdzie w życie 
natychmiast po zaopinjowantu przez wojewo 
dów. 


Konferencia wojewodów 
małopolskich 


Warszawa, 31. 1. Sin. Pod przewodmo:. 
twem ministra spraw wewnętrznych odbyła się 
dziś konferencja województw małopolskich, w 
której uczestniczyli wojewoda krakowski Kwe- 
śnieski, lwowski Gałuchowski, wojewoda tarnc 
polski i stanisławowski. Obrady dotyczyły aktu 
alnych zagadnień z zakresu admrnistracii pań 
stwowej w Małopolsce oraz prbolemów gospo- 
darczych i politycznych „wszystkich czterech 
województw południowych. 


Nowy rząd hiszpański ukonst; tuował się 


iem domu wojskowego króla i dowódcą gwar- 
dji królewskiej. Nowy gabinet ma charakter za 
chowawczy. 


Madryt, 31. 1. PAT. Deklaracja rządowa 
mająca być ogłoszona w naibliższym czasie 
przedstawi program polityki rządu w sprawie 
przywrócenia nomalnego ustroju konstytucyj: 
rego w kraju. Premier Beranguer oświadczył, 
że uie powz ęto żadnych decyzji co do przywró 


wodniczący Zgromadzenia Narodowego Yan- 
guaz zgłosił swą dymisję. W uajbl ższym czu 
ise ma być ogłoszony dekret w sprawie rozwią 
zanie zgromadzenia narodowego. 


Madryt, 31. 1. PAT. Obiesa tu pogłoska 
że Primo de Rivera ma być wkrójce m'anowa- 
ny kap tanem generalnym wys. Baiearskich, 


Sytuacia w kraju bardzo 
krytyczna 
Paryż. 31. 1. (AW) Z Madrytu donoszą, że 
wia się bardzo krytycznie. Demonstracje repu 
blikańskie w Madrycie i innych miastach trwa 
ją nadał. W Barcelonie ogłoszono stan obłęże- 


nia. W nocy ze średy na czwartek doszło do 
poważnych starć demonstrantów z policją. 


czej afery ger .Kutjepowa 


trzeciego mężczyznę do luksusowanego auta, 
połakicrowanego na czerwono, Przypuszczają, 
że ów pał cint był przebrany. 

Li e . 


Paryż, 31. 1. PAT. Wersja o porwaniu ge 
nerala Kutjepowa przez agentów bolszewickich 
nabiera coraz wękzsego prawdopodobieństwa. 
bo władz śledczych zwróciło się wcztrał kilku 
Świadków. którzy dostarczyli szczegółów wią- 
rcgodnych, pozwalajs:cych przypuszczać, že 
rzekome porwanie rzeczyw śc'e m' l» miejsce. 
Wywołuje to w prasie prawicowej wyrazy obu 
rzenia, ` 


GARNITURY 
KLUEGWE 


tylko pierwszerzedn e wykonane 
AE poleca jako spev a nuść 

Je MM) WYTWÓRNIA NEBLI 
s KLUBOWYCH 


j TOMASZA 26 iGrzen. <asy 05207 ), dawniej Florjańska 16 


| 


NE ; + dących członkami 
cenia Ministerstwa Spraw Zagranicznych. Prze ; acy , 


Nr. 8 


Telefonem z Warszawy 


— Minister spraw wewnętrznych wydał dziś 
okólnik w którym zabrania pobierania jakich- 
kolwiek opłat od publiczności na cele humani- 
tarne i społeczne, przy sposobności wykoQnywa 
nią czynności urzędowych jak np. wydawanie 
paszportów itd. 

— Prezes państwowej rady kolejowej Rybic- 
ki zwrócił się do ministra Kuehna z prośbą, by. 
poczynił starania o uzyskanie jaknajwiększych 
kredytów na inwestycje kolejowe, oraz na odpo 
wiednie powiększenie taboru normalno- i wą 
skotorowego. 

— Z Poznania donoszą, że w nocy z 30 e 
31. bm. do mieszkania księdza dz ekana Robow. 
skiego w miejscowości Sadki wtarznęli bandy= 
ci z zamiarem dokonania rabunku. Gdy ksiądz 
proboszcz usiłował stawić opór, bandyci kilko= 
ma strzałami z rewolweru zamordowali go. Na 
stępnie zrabowali pieniądze z kasy i uciekł. 
| OO NE RR 0 O dm "0 cji 


Zamach na redaktora prewin- 
cjonalnego nisma francuskiego 


Paryż, 31. 1. (AW) Do redaktora naczelne 
go czasopisma „la Bataille" zgłosił się właści” 
cel jednej z miejscowych kawiarń, zarzucając 
redakcji pisma, iż podrywa opinię o jego ka. 
wiarni, W czasie rozmowy wybuchła kłótnia, 
przyczem w pewnym momencie dyrektor ka- 
wiarni wyjął rewolwer i oddał do redaktora 
PA trzy strzały, raniąc go bardzo cięż- 

0. 


Likwidacia konfliktu między 
Polwiąa a Paragwaiem 


Genewa, 31. 1. PAT. Sekretarz generalny 
Ligi Narodów Sr Drummond przesła! do rzadu 
Boliwii i Paragwaju oraz do rzadu państw bę- 
Rady Ligi Narodów tele 
gram przewodnřczącego ostatniej sesji Rady 
min'stra Zaleskiego. w którym tzn ostatni 
stwierdra. że zarówno Bołwia jak * Paragwaj 
złożyły deklarację, iż nie maia zam aru zeiść z 
drogi pokoju, oraz w imleniu Rady wyraża wo 
bsec tych dwóch rzadów gorace życzenie nby 
ndala 'm się znaleźć formę, którabv umożliwie 
ła zlikwidowane incydentu z r. 1928, 


W strefie rodk'eeunowei — 
cienło! 
Leningrad, 31. t. (AW) Z dalekiej półna- 


ab z y m 3 t cv donoszą, « zwykle ciepłcj re Tak 
syiuacia w Hiszpan w dalszym ciągu przedsta ` donoszą, © nezwykle ciepłci pozodze Tak 


n. p. w Archangielsku termometr wskazuje kil- 
ka stopni powyżei zera. Na Ziemi Franciszką 
Józefa temperatura dochodzi do 4—6 stopn* cie 
pla. Nawet w pase podbiegunowym pada 
deszcz. Pdobno są to zjawiska nienatowana od 
w'elu lat. 

CZĘŚCIOWA KONWENCJA W PRZEMYŚLE 
MEBLI GIĘTYCH Między tabrykamt kampletów 
mebli giętych, wyrabianych w stanie surowym i 


| sprzedawanych następnie wykończalniom. doszło 


| 
| 
| 


do porozumienia na tej zasadzie, że dla komple- 
tów zwyklych wyznaczono ceny. równające się 
50 proc. cen za gotowe wyroby, a dla kompletów 
galanteryjnych ceny, równające się 55 proc cen 
za gotowe wyróby, a dla kompletów galanteryj- 
nych ceny, równające: się 55 proc cen za gotowe 
wyroby. To odnosi się do fabryk, zaliczonych do 
pierwszej kategorji. podczas gdy dla fabrtk. za- 
liczonych do kategorii drugiej i trzeciej. ceny. są 
o kilka procent niższe Ustalono takźe warunki 
płatności. przyezem postanowiono nie przyjmować 
weksli, opiewających na dłuższy termin, niż 120 
äni, i nie ndzielać za gotówkę większego, rabatu, 
jak 5 proc 


SPROSTOWANIE, Do wczorajszego ieiegrami z 
ierlina podającego przebieg sensacyjnej rozprawy 
ürzeciwko fałszerzowi czerwońców, zakradł się dja 
biik drukarski, zniekształcający sens zdania, którę 
powinno brzmieć: „Wiadomość o tem, że na rozpra 
wie zeznawać ma osławiony pnzywódca puczu 
Kappa kpt, Erhardt, ściągnęła tłumy publiczności na 
salę sądową”. Dlablik drukarski natomiast wydrukę 
wał ,że na rozprawie przewodniczyć ma  osławio- 
ny“ itd. —-co było oczywistym nonsensętń, 


MONAMI 


NAJLEPSZA WODA KWIATOWA 


Z GIEŁDY 


Gielc: „rakOWSKA3 


Kraków, 31. 1 1930 Akcje utrzymane. 
bes zmiany. , 

Akcje bankowe: Bank Polski 184. 

Akcje przemysłowe: Zieleniewski 61, Żelazo 
3—. 

Papiery procentowe: 4proc Prem Poż inwe- 
stycyjna 123, 4 i pół proc listy zasiawne Banku 
Krajowego 48.50 

Zebranie giełdowe zaznaczylo tendencję spo- 
kojną Ruch w dalszym ciągu mały Zainteresowa 
nie silniejsze jedynie dla drobnej ilości papierów 
a to Banku Polskiego jo kursie mocniejszy'n, 
Zieleniewskigo i Żelaza bez zmiany Poszukiwa- 
no Elektrownie w płaceniu 49, w towarze 50 bez 
travsakcyj Z papierów procentowych 4-proc. 
Prem Poż inwestycyjna slabiej, w silniejszem za 
efiarowaniu. Obroty mak. 

Na pogiełdziu robiono jedynie Gazami wscho- 
dniemi po kursie 20. słabiej. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez zainteresowa- 
nia 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
| międzybankowych sytuacja bez  szczególniej- 
szych zmian. W Krakowie dolar gotówkowy 8.88 
i pół do 8.87 i pół. czeki bankowo 889 i pół do 
8.90. Warszawa dol 886—887. czeki 889 i jedna 
czw do 889 i trzy czw Lwów dol 886 i pół do 
8.87 i pół. czeki 8.89 i pól do 8%) Katowice dol. 
887—8.88. czeki 8,89% i pół do 890 i pół Kurs 
notowania Banku Polskiego nie uległ zmianie 


LJ LJ l 


Giełda zbożowa krakowska z dmia 31 bm.: 
ca dwors. czerw. stand. 36.50— 37.50, biała 


Dolar 


pszeni 
stand. 


35—35, targowa stand. 34—34.50, żyto dwars. stand. 
21—21.50. targ. stand. 20.50-— 21, owies dwars. stand, 


18—19, targ. siand. 17—-18, jęczmień brow, 27—-28 
na kmipy stand. 19—20, pastewiny stand. 17.50 -18, 
mąka pszenna krak. grysik psz, 71--72, grysikowa 
69—70. 45 proc. 67—68: 65 proc. 62—63. z młyn. 
kongr. grysikowa G5—66. 0000 59—60, maka żytnia 
okr. krak. typowa 38---38.50, Poznań typ 29.50 —40. 


Gielda warszawska 


Warszawa, 31 1 PAT Akcje: Bank Polski 184, 
Bank Przemysłowy 90, Powszechny Bank Kredy- 
towy 110, Bank Zwiazku Sp. Zarobk 80, Wegicl 52. 

Pozyczki; 4-proc. pretnj inwestycyjna 121 1 irzy 
czw. 5-proc dolarowa 74 1 pół, 10-proc. kolejo- 
wa 102 i pół, L. Z Banku Gosp Kraj, 4 

Waluty: Dolary 8.83 r pół. 887 i pół, 883 i pół. 
Dewizy: Belgja 124.18, 121.49, 12387, Londyn 43.5 
i pół. 43.48. 4327, Newv Jork 8638. 8.918, 8.878, 
wypł. telegr 8916. 8.00%, 8.896, Paryż 35. 235.09, 
34.91, Szwajcaria 17205, 17248. 171.62. Wiedeń 
125.44. 12575, 125.13, Marka niem 21296, Gdańsk 
173 47 


Gielda wiedeńska 


Wiedeń. 51 1 PAT Waluty i dewizy: Berlin 
160.37—160.87, Budapeszt 124 03—1%.33, Bukareszt 
420 i siedem ósmych do 4.2 i siedem ósmych, 
Londyn 34.50 i trzy ósme do 34.60 i trzy ósme, No- 
wy Jork 709—741,50, Paryż 27.82 —27.92, Praga 
20 97—21.05. Warszawa 79.48 i jedna czw. do 79.76 
i jedna czw. Zurych 136.70—137.29, Amervkańskie 


104.80—708.80. Niemieckie 160.12—-169 72. Angiel- 
skie 34.50—3466, Francuskie 27.814—28, Włoskie 
3711—3427. Szwajcarskie 136.44—137.21. Czeskie 
2098 i pół do 2105 i pół, Węgierskie 12429— 
104.69. 


Papiery wartościowe:' Rent, majowa 1.25, Ren- 
ta lutowa 125, Tureckie 26 i pół, Hipoteczny 68, 
Kompas 12.10, Alpinv %.60 Rima 10680, Siersza 
12.75, Zieleniewski 48 i pół, Karpaty 6 i jedna 
czw., Galicja 41 i pół. 


Giełda zurychska 


Zurych, 31 1 PAT. Paryż 2033 1 pół, Londyn 
25.21, Nowy Jork 5.807 i pół. Belgja 7212 i pół, 
Włochy 27.11, Berlin 123.79, Wiedeń 7295, Praga 
15.32 i pół, Warszawa 58.07 i pół. Budapeszt 90.53 
i pół, Bukareszt 3.07 i siedem ósmych 


KURSY SAMOTFOCOWE f 


INŻYNIERA M. KANOWSKIEGO 
KRAKÓW, ULICA CZYSTA L. 5 
Wysyła na żądanie ilustrowane 
rrospekly. - Welne mieszkania. 
Ogłata ratami. 191p 
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Ustawa samorządowa w Sejmie 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Wybór wicemarszałka 


Warszawa. 81. 1. (Sin) Na dzisiejszem po 
siedzeniu Sejmu przystąpiono  przedewszyst 
kiem do wyboru wicemarszałka 

Na wsiępie złożył krótkie oświadczenie poseł 
Sławek, który zaznacza. żę kluh BB nie refle- 
ktuje na stanowisko wicemarszałka. 

Przystąpiono do wyborów, przyczem poseł 
Pużak (PPS) otrzymał 138 głosów i temtsamem 
został wybrany. Jednakże po ogroszeniu wyni 
ku głosowania zabrał głos posc! Pużak, oświad 
czając, że zrzeka się godności wicemarszałka. 
ponieważ nie głosowała za nim ani połowa po 
słów. Wobec tego ponowny wybór wiceinar 
szałka odlożono do następnego posiedzenia. 

Z kolei przystąpiono do dyskusji nad ustawą 
samorządową dla Małopolski Dłuższy referat 
wygłosi poseł Ciotkosz (PPS), 


Gdy generał n'e umie po polsku... 


W dyskusji zabrał głos in. in. poseł Celewicz 
(Kl. Ukr., który występuje bardzo ostro prze- 
ciwko przymusowi władania językiem polskim 
w słowie : piśmie, któremu podlegalą członko” 
wie rad miejskich. Gdyby przyjąć te zasadę — 
oświadcza mówca — i gdyby nadano czynnym 
wojskowym prawo obieralności do rad gmin- 
nych. a przypadkowo w Galicji Wschodniej zna 
lazłby się wiceminister spraw wajskowych ge 
nerał Konarzewski. to nie dostałby się do rady 
gminnej, ponieważ nie włada językiem polskim. 


> a 
Stanowisko Koła Zydowsk ego 

W dalszej dyskusji zabiera głos rówaież po- 
sel dr. Leser'(Koło Żyd.). 

Mowca charakteryzuje dotychczasową ordy- 
nacię wyłorczą. która także ludności żydow* 
skiej nie dawała odpowiednich praw. Mowca 
uie godzi się na poprawkę rządową do art. 12. 
Opóźniłoby to uzdrowienie stosunków w mia- 
stach i nuasteczkach. Wprawdzie przy osta- 
tnich wyborach dzięki stanowisku ludności ży- 
dowskiei wybrano rady na zasadzie kompromi 
su narodowościowego, mimo tego nie uważam 
tego wyniku za ostateczny wyraz sprawiedliwo 
ści, bo zīaczna część ludności. także żydowskiej 
nie doszła do głosu. Odrzucamy zawarty w art. 
2-gim przymus władania językiem polskim w 
słowie i piśmie. Sprawa ta ma dia nas znacze- 
nie raczej tylko zasadnicze, niż praktyczne. 
Przepis ten jednak daje możność szykanowania 
ludności żydowskiej. O wiele lepiej byłoby po 
stawić wymaganie wyższej inteligencji. 

Głos na ławach BB: Dlaczego pana te: wy- 
móg razi? 


Poseł Hartglas: Starosta da np, 
b  |.ZCMM ii "m w 


Herman Bernste n posłem U.S.A. 
w Albanii 


Nowy York, 21. 1. ŻAT. Znany publicysta 
Żydowski i redaktor „Jewish Tribune“ Herman 
Bernstein przyjął propozycję prezydenta Hoo- 
vera obięcia stanowiska posła amerykańskiego 
w Albanii. Bernstein liczy lat 54 į zdobył roz: 
glos jeszcze przed wojna przez uzyskanie inter 
w.cwu z Tołstojem i innymi wybitnymi osobi- 
stościami, jak również dzięki wielostronnej dzia 
łalności dziennikarskiej podczas rokowań poko 
jowych w Paryżu, później zaś w Polsce i Rosii. 
Bernstein jest również autorem wielu dzieł 1.- 
terackich i bierze czynny udział w życiu społe- 
cznein. 


Wypracowa- 


== 


Policjant żydowski przed sądem 
w Jaffie 


Jerozolima, 31. 1. ŻAT. Dziś rozpoczął 
Się w Sądzie jaffskim proces 23 letniego poii- 
cjanta żydowskiego Hinkisa, który pozostaje 
pod zarzutem wymordowania podczas rozcit- 
chów w dniu 25. sierpnia rodziny arabskiej, zło 
żonej z 5 osób zamieszkałej między Jaffą a Tel 
Awiwem. Morderstwo to było rzekomo aktem 
dwetu za zamordowane przez Arabów mie 


nie na temat słowa „rzecznłka” 

Pos. dr. Leser: Wśród Żydów analfabetów 
są ludzie, którzy mają dość znaczne wiadowo- 
ści z dziedziny xaltury hebrajskiej ciioćby na 
pola religiinew. Nie zawsze władaja oni tak bo 
prawnie jezykiem polskim. ażeby starostowie: 
| lub kto inny nie mógł znałteść wady w ich wy 
mowie Jub sposobie wyrażania się. 
| Mówię o tem nie w imieniu sionistów, ani iw 
| nego odianiu. lecz w baiemiu Dudności żyd- 
| 


wtkici wogóle. Idzie przecież głównie o io, hy 
kandydat orientował się w sprawach  mieisco- 
wych i miał czysty charakter. Co do Krakowa 
i Lwowa będziemy za poprawką p. Pragera. a- 
by rozporządzenie Prezydema dla tych miast 
obowiązują 

Hy miasta 


opierulo się me obBeciej sAn Si 
cej na terenie b. kouytęsówki oraz 
te stanowy jeden okręg wyborczy. 

Z dłusctotwacgo bowiem doświad zeia wie- 
my. że nawet miasta, gdzie są Żydzi, którzy 
maia tasse w oczach władz urządzą się takie 
okręgi wyborcze. bv ludność żydowska nie do 
chedziła w całej pełni do giesu. Mamy wypad- 
ki. że w miastach gdzie ludność żydowska wy 
nosi więcej, niż połowę ludności mie dapuszcza 
się do wyboru burmistrza żydowskiego. 

Głosy: Mądry Żyd nie chce. Inne 
Gdzie to ryło? 

Poseł Leser: W Złoczowie : w Stryju. W gmi 
nie podmucjskiej Lwowa w Znies:eniu wybrano 
asesora Żyda, którego starostwo usunęło, 

Dalszą dyskusję nad ustawa samorządową od 
łożonó, poczein posel Hausner (PPS) przystąpił 
do referowarmia prac nadzwyczajnej komisji sej 
mowej do zbadania sprawy dostawy progów 
kolejowych. 

W dyskusji pnzeinawiał m. in. min. komunika 
cii Kühn, poczem dyskusję przerwano, 

Wkońcu posiedzenia załatwiono jeszcze spra 
wę mandatu posła komunistycznego Spitzberr 
ga, który jak wiadomo przebywa w więzienim 
W sprawie tej uchwaliła komisja na wniosek 
B.B. pozostawić decyzję Sądowi Najwyższemme 
który wyda orzeczenie, czy mandat posła Spitz 
berga jest ważny. W głosowaniu przez drzwi 
8 głosami przeciw 59 uchwalono przekazać spra 
wę Sądowi Najwyższemu zgodnie z uchwałą 
komisji. 

Na tem posiedzenie zamknięto. Następne w 
poniedziałek. 


głosy: 


— 


| 

| 

Warszawa, 31. 1. Sin. Wiceminister Kona 
rzewski odbył dziś konferencję w sprawach bu 
dżetowych z szefami departamentów min. 
spraw wojsk. 

| 

| 

i 

i 


szkańca żydowskieog Tel-Awiwu Goldberga 
oraz jego przyjaciół, W skład trybunału wcho 
dzą sędziowie Cerreie i Cofpelend, broni adwo 
kat Elias. 


Jak głosi akt oskarżenia, Hinkis usłyszawszy 

zamordowaniu Goldberga, zerwał _ munduru 
odznaki policyjne, chwycił karabin i połączył 
się z tłumem, Który atakował dom arabski. 5 
mieszkańców tego domu zabito, dwóch raniono. 
W związku z tym procesem daje się zauważyć 
pewne napięcie. 


UWAGA! RZADKA OKAZJA! 
PRZEZ JEDEN TYDZIEŃ SPRZEDAJE różne wy. 
sortowane artykuły : 
Płaszcze damskie gumowe zamiast Zł, 50— tylko 
Zł. 15—. Kostjnmy czysto wełniane zamiast Zł. 75'— 
tylko Zł. 4&‘—. Kamizelki czysto wełniane zamiast 
Zł. 40—, tylko Zł. 266—. Pułowery czysto wełniane 
zamiast Zł, 40'—, tylko Zł. 266—. Reiormy jedwabne 
w pasy zamiast Zł. 750, tylko ZI, 4'50. Pończochy 
jedwabne „Bemberg“ zamiast Zł. 9'50, tylko Zł, 6'75. 
Pończochy Fil—de—ko zamiast Zł. 4'80 tylko Zł, 360 
Pończochy Fil--de—ka zamiast Zł. 3'50 tylko Zł. 2:20 
Skarpetki zamiast Zł. 3'50, tylko Zł. 2/45, Skarpetki. 
zamiast Zł. 3*— tylko Zł. 190. Krawatki jedwabne 
zamiast Zi 8—10 tylko Zi. 250 iinne artykuły po 
okazyjnych cenach. Proszę korzystać z tej okazji u 
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watne posau) | 


STENOTYPISTKI ruty- 
nowanej  polsko-niemiec 
kiej, tylko pierwszorzęd 
nej siły, poszukuje powa 
żna fabryka, Zgłoszenuka 
pod „Tylko Pierwszoczę 


koncynówa Zgłoszenia 
osobiste w ul 

B, L pię- 
w (a p. 


„Zdolny St T.“ do Adm. | 
N. Dziennika“. 


146b0 | 


LOKAL frontowy a wy- 
stawą przy m. Starowi- ; 
Sneh za ozyuszem do | 
wynajęcia, Zgłoszenia: | 
Starowiślna 52, u wieść! | 
ciela. ai 


1000 MM 


pożyczę na dwadzieścia lat bez 
praceniu xa wynajęcie mieszka- 
nia 3—4 pakajowego w Panu 
Krakowa (nie wyżej 2 piętra | 
i nie w nadbudowce). Zapłacę | 

U 

| 


również iczynaz. Zgłoszenia da 
„Ruchu', Kraków, Szezepańaka, 
pod „Poważny kupiec”. 


——. 


POKÓJ słoneczny, Gór: 
towy, dla biurowej pan- . 
ny, U samotnej wdowy. 
do wynajęcia. Zgłoszenia 
codziennie między godz. i 
1—3 popołudniu, Miodu ` 
, wa 20, LI. piętro. „3685bp 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik“: Zygmunt Hochwald. - - 


' [EĘ—)p SKŁAD 


Znany od przeszło 100 łat zegarek szwajcarski | 


CORTEBERT 


uzyskał Najwyższe ocznaczenie 


na wystawie międzynarodowej 


w Barcelonie 1929r. $ 


STOWARZYSZENIE KU WSPARCIU BIEDNYCE 
POŁOŻNIC urządza w niedzielę dnia 2 wego b. r., 


o godz. 5-tei popołudniu, w 
na 1. pigwze 


WALNE ZEERANIE 


Z PORZĄDKIEM DZIENNYM: 


1) Sprawozdanie, 

2) Zmiana Statutu. 

Uprasza się wszystkich 
przybycie. 

W razie braku kompletu 


branie w tej samel sali o godz. 530 popołudnia. 


Wie 


m 


MATY chińskie do łazienek, 
CHODNIKI i wycieraczki kokosowe, 

| SZCZOTKARSKIE wyroby, 

S$CIERKI do odkurzania i froterowania, 
SZNURY do bielizny, 

! FIENNIKI i płótna jutowe, 
$SZPAGATY wszelkiego rodzaju 


hurtownie i detalicznie 


Pi 


Ez 
Make pascha!na 
mob bw sws mna 


znaną Z dobroci, przemielaną z najprzed- 

niejszych pszenic pod ścisłym nadzorem 
Rabinatu Krakowskiego, Podgórskiego 

i Skawińskiego 


poleca: 
MEYN TURBEINOWO-WALCOWY 


l. ABRAKEMER, KRAKOW 


UL. ŁOSZOWSKA 5. — TELEFON Nr. 167 
z dostawą natychmiastową 


UL. STRADOM L. 27 


„»NOWY_DZIENNIKĆ niedziele 2 etago 1930 


sali Kahału, Skawińska 2j 


członków o o. pitt dne 


odbędzie się Walne Ze- 


WYDZIAŁ. 


cze dzis/'aj, 


zaakceptuje 


t To też w interesie 


świadczorego 


"ru i 
PPE C= = 
` “æ Ti | 
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bernutalmin. 


AA AAAAA 


KRAKOW > 


Pianista wiulejbi - 


Powagi w zakresie w.edzy 6, 


otrzyma każdy mojy nssąźky. 
naukowych. A więc każdy, 

pozbyć się ich szybko, 
-— Powtarzam 


bez żadnego zobowiązania 
ten uznany 


chorebę. 


Joooby e Flune są uleczalne 


Gruźlica płuć, suchoty, kaszel, 
muchy kaszel, kaszel śluaawy, 
noche poty, katar oskrzeli, 
kator krtani, załiegmienie, 
krwotok gwałtowny, krwio" 
piucela, ccężkość, rzężonie ast- 
mafyczne, kłucie w Roku if: GH 
są uleczalne 

już tysiące osób : ostała wyleczonych 
/ Proszę żądać mojej keążki p. t 

„NOWY SYSTEM ODŻYWCZY" 


który już wielu uratował. Ten system 
¡może być stosowany przy żwykłymm 
'trybie życ a i ułatwi: szybko zwalezać 
` aga ciała 
stopniowe z» apnienie koi cierpienia. 
«j potwierdzają zalety mojej metody 
i chętnie ją zalecają, Im wcześn ej rozpoczęto kuracię podług mojej metody 


łem lepsze osiąga się wyniki. 


ZUBEŁNI: GRATIS 


homu 


z Która dowie się o wielu 
dolegaiją cienpienia, 
radykalnie i bezpiecznie, 
z uaciskiem, każdy otnzyma wsloazówiki 


ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE 


z9% swej strony 


każdego iezy, 


Książka 1a 


Nr. 24. Oddział 630, 


u na Polske : 
Dem Handlowy ; EMHA-, Kraków, ui. Straten 1 M 


NOWO ZAŁOZONY 


= 


SKLEP korzemny tanio | Wieczorne kursa kroju i szycia 


do sprzedania. —Wiado. 
mość: Barska 9, skiep, 
1522 


NA KARNAWAŁ! Tore- 
bid wieczonowa, maski i 
periumenjię w wielkim 
wyboze po cenach naj- 
maższych poleca: Perfu- 
merja WETTSTEIN, Kra 


; ków, SZEWSKA 18. 


FIRANKI od najtań- 
szych do najwytowintmiej 
szych poleca Wytwónnia 
finanek, Podgórze, daw- 
miej Trauguta 5, obeonie 
uń. Rękawka Nr. 3 (tuż 
obok Rynku podzórskie- 
| zo). 462x 


SPRZEDAM w dobrym 
stanie maszynę do pi-" 
sania Griffel, Mostowa 1. 

260x 


GRAMOFONY i patefo- 
ny w wielkim wyborze, 
po najniższych cenach — 
poleca Magazyn Instau- 
mentów Muzycznych — 
„MUZA“, Kraków. Gro 
dzka 15. 105er 


MEBL! KUCHENNYCH 


ROSENBAUM 
i PETZENBAUM 


Duia 10 lutego b. r. rozpoczną się w szkole 


zawodowej „Ognisko Pracy“ 


dla Pań 


Wpisy i imtomnacje w kancelarii sakoły, po- 


cząwszy od dnia 3 lutego, w 
11-2 przedpołudnie. 


„m m. „wm „m „w „kw o „W jw „w jA w p w M M 


w Wazy w Wa w Na Wa” a az” w w 


TROCHĘ HUMORU 


w w 


— Powiedz-no, co wlaściwie przedstawia 
Twój kostjum? 

— Zamówiłem kostjum gladjatora, ale czy 
nie sadzisz, że się w wypożyczalni omylom? 


Kraków, U. M 


NA Nauka i wychowanie 


CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ukoń. 
czyć kursy fachowe ko- 
respomdencyjne, proest. 
ra Sekułowicza, Warsza 
wa, Żórawia 42d. Kursy 
wyuczają listownie: bu- 
chatter, rachunkowości 
kupieck.ej, koresponden. 
ah handlowej, stenogra- 


towaroznaw- 
stwa, angielskiego, fran. 
cuskiego, niemieckiego. 


pisowni oraz gramatyku 


połskiej Po skończeniu | 


świadectwo. — Żądajcie 
prospektów! 256a 


ESA 1 GIER JE 


FIRANKI 


kapy — „Poriery 
gobel iny 
lwyprawy slubne 


poleca: 

Mina PFEFFERBERG 
w 

ulica Poselska 9, Il. p. 


i każdy lekarz napewm 
ma dcskonały przez wybitnych profesorów 
NOWY ;S*OSOB GDŻYWIANIA 
aby natychmiast 
jj zawsze cbsłużomy zostanie ua miejscu przez moje przedstawicielsttwo. 
Niech każdy się nauczy i wzniocni 
lekarza. 


dążenie do zdrowia 
dodaje otuchy 
i zwraca się z apelem do wszystkuch chorych 
obecnym stanem leczenia płuc. 


(O) Mól adres: GEORG FULGNER, Berlin — Neukóln Rłagbahustrasse 


l 
F 


__ Kr. 28 


„większa się a 


DLECZACH 
kto pragnie 
niech napisze jesz- 


napisał i każdy 


z książki do- 
i radości życia — 
interesujących sie 


242 


C 


SPÓLNIKA jakiejkol. 
wiek branży poszułanię.! 
Posiadam lokal pięciopo1 
kojowy w podworcu. 0-. 
| raz trochę kapitału. Zgło 


szenia pod „Stradom'* 
do' Adm. „N, Dziennika" 
156g 


BIUSTNIKI kołorowe w 
nailepszych fasonach zł. 
1/20, noone kolorowe zl. 
6'90, bieliznę wszelkiego 
rodzaju poleca nafaniej 
Fabryka Bielizny Schein 
Smradom 11, w podworca 

2651' 


UNIEWAŻNIAM weksel 
in bianco — Fdelman 


JOEL Rath w Chrzano* 
wie urodz. 5 lipca 1880, 
— mneważnia zgubioną 
książeczkę _ wojskowa. 
wydaną przez P. K U. 
w Wadowicach. 143g' 


uklepawe, decymalne 
ciężarki i miary cechowane 
pe przystępnych ocenach 


za NDESDORFER 
kraków. Podydree, Bose 


SĘ 


ai 
H 


y Bał 
| 
i 
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Redaktor odpowiedziainy: Zygiryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziermfkowa Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiana Feldmann 


